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, czg$o żęS o  m inister B fflfiski?
i  ^

Minister Biliński przyjechał do Lwowa, al>y 
uzyskać piawo na urządzenie pogrzebu dla ka
nałów galicyjskich. Pogrzeb ma być skromny, 
bo odbędzie się kosztem kraju- Rzad raczy uży
czyć jedynie swej firmy, jako „entreprise de 
poinpes funebres“.

Eksc. Biliński żąda „placet" Sejmu dla całej 
swojej akcyi,' zdążającej do zaprzepaszczenia 
ustawy o budowie kanałów z r. 1901. P. mini
ster skai bu jest przy tera hojny w zapewnie
niach o tera, czego rząd nie da, a bardzo ską 
pym w przyrzeczeniach o tem, co rząd dać 

. może lnb dać zechce w zamian za dobrowolne 
zrzeczenie się przez kraj budowy kanałów. P. 
Biliński odmawia jej w imieniu swojem i swo
ich następców. Ta wspaniałomyślność i hojność 

v w szafowaniu przyszłością jest rzeczywiście 
zdumiewająca. W  zamian za tak daleko sięga
jące horoskopy, nie był p. Biliński w możności 
dać wiąż,ących zobowiązań nawet imieniu rządu 
o b e c n e g o ,  do którego właśnie^iależy, czy 
kraj za wyrządzoną mu krzywdę otrzymałby 

_ wogóle jakąś rekompensatę i jakby się ona li
czebnie nazywała.

Propozycye p, Bilińskiego są zaiste nie
słychanie śmiałe. Nie prędko znalazłby się 
minister, któryby z niemi odważył się przyjść 
do przedstawicieli swojego kraju. A na pochwa
łę p. ministra finansów' przyznać należy, że te 
propozycye jego nie są wynikiem nieprzewidzia
nego wypadku, lecz są one epilogiem akcyi, 
przez tego ministra z wielką systematycznością 
przez cały czas jego rządów prowadzonej. Przy
patrzmy się tym rządom „z lotu ptaka".

Rzucamy zasłonę na kunsztowne zdobycie 
teki ministra skarbu przez p Bilińskiego. Przy
pominamy tylko, że Koło polskie znalazło się 
przed dwoma laty, wobec dokouanege faktu no- 

*■ minaeyi p. Bilińskiego miiiistrem finansów. 
Koło aczkolwiek tą nominacyą zaskoczoue, za
chowało się wobec swojego kolegi klubowego 
z budnjącą lojalnością, bo nie chciało osłabiać 

* stanowiska polskiego ministra. Ale p. Biliński 
~ mimo to wszystko, nie zaznał szczęścia ni spo

koju na swojem stanowisku. Z powodu uwłasz
czenia kmieci w Bośuii i Hercegowinie uderzy
ły w niego gromy ze strony-Unii słowiańskiej 
i socjalistów, dego plany finansowe nie miały 

-wogóle powodzenia. Projekty podwyższenia po
datków konsnmcyjoycli wywołały namiętną opo
zycje, posłów' ludowych. Minister cofuął je za
tem i wystąpił z planem podatków kapitali
stycznych Nie przeprowadził jednak ani jednych, 
ani drugich. Tymczasem potrzeba było pienię
dzy. bo zażądali ich: minister wojny i szef ma
rynarki. Tutaj p. Biliński okazał się nietylko 
śmiałym, lecz takżo hojnym, czego n. p. w tej 
chwili my, w odniesieniu do Galicyi, powiedzieć 
o nim nie możemy. P. minister pożyczył wów
czas pieniędzy nawet bez nchwały parlamentu 

' i-dał, ile żądano. Aby jednak znaleść odszkodo
wanie, skreślał w preliminarzu budżetowym, w 
prawo i lewo wydatki na cele kulturalno i eko
nomiczne, wstrzymywał rozpoczęte budowle, nie 
zaczynał nowych i t. p. Koło polskie musiało 
wreszcie, w ostatniej chwili, zagrozić odrzuce
niem budżetu, aby wstrzymać najdotkliwsze 
przynajmniej dla Galicyi skreślenia budżetowe.

W  koncepcyi finansowych i politycznych 
plaDów nie miał p. Biliński szczęścia. Czuł się 
coraz więcej w parlamencie odosobnionym. —  

Kole polskim miał raz tę, raz inną grupę 
za sobą, a za to wszystkie inne przeciwko so
bie. Trudno przypuścić, aby p. Biliński w. tych 
warunkuch nie odczuwał swej sytuacyi, tak 

, znacznie odmiennej od tej o jakioj marzył, po

rzucając wygodne stanowisko gubernaiora Ban
ku austro-węgierskiego.

W  tej sytuacyi zbliżał się termin rozpoczę
cia b u d o w y  k a n a ł ó w .  Koszta wyrównania 
piętrzących się kłopotów finansowych p. mini
stra skarbu, ponieść miała Galicja przez nie
wykonanie ustawy z r. 1901. Wiedząc, że po 
swej stronie mieć będzie w tej akcyi Izbę pa
nów i znaczną część Izby posłów, postanowił 
p. Biliński pogrzebać sprawę kanałów galicyj
skich raz na zawsze. Odosobniwszy w tej spra
wie Galicyę od innych krajów, wstrzymał prze- 
dewszyslkiem, mimo protestu Koła, roboty koło 
budowy kanałów. To była znacząca zapowiedź 
zamiarów rządu. Jakby na komendę zjawiła się 
znana uchwała Izby panów przeciw kanałom 
galicyjskim, potem referent budżetowy Izby po
słów z trybuny sprawozdawczej zwalczał wszel
kie marzenia o wykonaniu ustawy z r. 1901, 
a posłowie niemieccy, popierani oczywiście przez, 
swoją prasę, zawtórowali zgodnym chórem: 
precz z kanałami galicyjskiemi, znajdując nie
słychanie pożądane motywa w odstraszających 
od budowy kosztorysach i obliczeniach kanało
wych, na nowo, przez rząd skonstruowanych. 
To „uzupełnienie" ustawy kanałowej z r. 1901, 
miało być dla niej wyrokiem śmierci.

Jedynie tylko Koło polskie nie mogło jakoś 
pogodzić się z myślą, aby kosztem wielkich ze 
swej strony ustępstw na rzecz innych inwesty- 
cyj państwowych, zdobyta przez nie ustawa, 
mająca być deską ratunku dla zrujnowanego 
ekonomicznie kraju, nie miała rządu obowiązy
wać i aby wyjątkowo nie weszła w życie.

Bez zgody Koła nie miał jednak p. Biliński 
odwagi pogrzebać sankeyonowanej przez koro
nę ustawy. I oto w chwili, gdy z Wiednia co
raz głośniej odzywają się głosy o zachwianiu 
się jego ministeryalnego fotelu —  przybywa 
on do Sejmu, aby tutaj, kosztem pogrzebania 
kanałów, ratować zagrożone swoja stanowisko.

E ksc. Biliński jest jednym z najzręczniej
szych i najdoświadczeńszych polskich polityków 
i mężów stanu w Austryi. Wie zatem i przy
zna niezawodn.a p. minister skarbu, że w poli
tyce operować trzeba realnemi ilościami, że 
sentyment, może tutaj wprawdzie być dodatkiem 
bard .o nieraz pożądanym, ale nie wchodzi w 
kombinacye rubryk „habet i rPfet*. P. Biliń
skiemu do szczęścia potrzebą koniecznie w tej 
chwili p o g r z e b a n i a  k a n a ł ó w  g a l i c y j 
s k i c h .  W Galicyi wytworzyły się, od sank 
cyonowania ustawy kanałowej w r. 1901 takie 
nieprzewidziane wówczas stosunki (odkrycie 
obfitych pokładów węgla w zagłębiu krakow
skim, wzrost miast, przemysłu i t. p.), że ka
nały są dla niej deską zbawienia, a wykonanie 
ustawy z roku 1901 ’jest jej do szczęścia n ie- 
o d z o w n e. Jeżeli więc p. Biliński przychodzi 
do Sejmu dzisiaj i żąda uśmiercenia kanałów, 
to my pytamy'go, c o  nam  z a  to  d a j e ?  Mu
siałby nam dać coś takiego, coby równoważyło 
stratę

I oto eksc. Biliński, o ile dokładny jest w 
zapewnianiach, w imieniu własuem i s w o i c h  
n a s t ę p c ó w  (siei), że jak ucha swojego, tak 
kanałów nigdy w naszym kraju widzieć nie bę
dziemy, otyłe niedokładnym jest nawet co do tych 
marnych rekompensat, które szkody, wynikają
cej z zaprzepaszczenia kanałów, nigdy nie by
łyby w stanie zrównoważyć. v _

Ekscelencyo! Z c z e m  p a n  do n a s  p r z y 
c h o d z i s z ?  W  zamian za to poparcie, mniej
sza już o to, czy zasłużone i z politycznego 
przekonania płynące, którego ci delegacya pol
ska w Wiedniu dotąd użyczała, żądasz dzisiaj 
od nas, abyśmy, dla chwilowego uratowania 
twojego portfelu, wykonali na sobie samych 
„harakiri"! Gdzież w tem rachunek, gdzież rea

lizm polityczny? Przecież i nam życie dro
gie... „ . - ’

Bo to sobie i wszystkim powiedzieć, a raczej 
powtórzyć musimy, że dobrowolne zrzeczenie się 
wykonania nstawy kanałowej z r. 1901 w ca 
ł e j  j e j  r o z c i ą g ł o ś c i ,  byłoby samobójstwem 
od pospolitego tom straszniejszem, że zabijałoby 
kraj cały, przecinałoby jego arterye ekonomiczne 
r a z  na z a w s z e .

Tutaj nie moża być mowy o żadnych rekom
pensatach. K a n a ł y ,  a l b o  ni c .  Bo możemy 
nie uzyskać kanałów teraz, ale nie wolno nam 
zrzekać się ich raz na zawsze, w i m i e n i u  
w ł a s u e m  i p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń .  Nie 
przyjmując rekompensat, z a w s z e  m a m y  o- 
t w a r t e  p o l e  do  s t a r a ń ,  aby spełniono 
sankeyonowaną ustawę.

Jeżeli więc demokratyczna lewica stanęła 
wobec ministra Bilińskiego upornie na stano 
wisku ustawy z r. 1901, to zrobiła dobrze, zro
biła to, co zrobić była powiuna. Lewica powin
na zdobyć się na siłę i energię i nie dopuścić 
do aktu samobójstwa ekonomicznego, któiego 
od kraju żąda minister Biliński.

Lewico sejmowa I IsuiN m  RonoHw.
( T e l e f o n e m ) L

i' t. *
? Wiedań, 22 października.

„N. Fr. Pre3sc“ przynosi ze L w o w a  jeszcze 
riastępuiące informacye o posiedzeniu klubu le
wicy w sprawie kanałów:

Minister B i l i ń s k i  na zapytanie, czy rząd 
byłby w stanie d a ć  g w a r a n c j e  parlamen
tarnego uchwalenia r e k o m p e s a n t ,  w razie 
zaniechania budowy kanałów, oświadczył, że 
g w a r a n c j i  t e j  d a ć  n i e  m o ż e  (sic !).—  
Sprawa ta musi być przeprowadzona w parla
mencie, a do tego p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż e  
K o ł o  p o l s k i e ,  popierając gorliwie tę trans- 
akcyę. (Czyli innemi słowy, Koło polskie ma 
zrzec S'Q kanałów d o b r o w o l n i e ,  a co do 
rekompensat z d a ć  s i ę  na  ł a s k ę  i n i e ł a 
s k ę  rządu i parlamentu. Prz. red).

Na to jeden z członków lewicy zawołał: „Co? 
Mamy jeszcze gorliwie popierać tę transakcyę?"

Według "godnych doniesień, wszyscy 1 u- 
do .-^cy, naieżący du Kola polskiego, z w y 
j ą t k i e m  p o s ł a  ś r e d n i a w s  k i e g o ,  - są 
p r z e c i w n i  kanałom.

Uchwalona przez lewicę r o z o l u c y a ,  za
wiera między innemi następujący ustęp:

„Obstając przy tom, że państwo prawnie 
z o b o w i ą z a n e  j e s t  budować drogi wodne 
w Galicyi, klub demokratyczny z calem zaufa
niem pozostawia dalszą metodę toj walki K o- 
łu  p o l s k i e m u  w parlamencie, a mianowicie 
w przekonaniu, że nie wydaje -się być właści- 
wem przypisywać Kołu polskiemu taktykę, któ
rą ma prowadzić."

Ntwe zamieszki u  SerbiL
Korona serbska, zbryzgana krwią ostatniego 

z Obreuowiczów, nie przyniosła szczęścia ani 
chwały Piotrowi Karadżordtewiczowi i jego ro
dzinie. Od chwili, w której po strasznej trage- 
dyi w konaku belgradzkim wstąpił na tron 
serbski, spada na niego jedno nieszczęcie za 
drugiem, upokorzenie za upokorzeniem, tak że 
zdawać by się mogło, że jakieś złowrogie fa
tum zawisło nad wznowioną przez niego dyna- 
styą, lnb że zbrodnia popełniona doczekała się 
już ponurej nemezis. Od samego początku swoich 
rządów król Piotr był tylko narzędziem, piłką

niemal w rękach spiskowców, którzy codziennie 
dawali mu ucznć, że im jedynie zawdzięcza tron, 
że przeto po ich myśli rządy sprawować ransi. 
Ta zależność od zbrodniczej kliki podkopała 
odraza powagę jego w kraju, ośmieszyła go za 
grauicą. W Serbii tymczasem wewnętrzne io z - 
przężenie trwało dalej. Przesilenie następowało 
za przesileniem, trudności finansowe uniemożli
wiały należyty rozwój kraju i konsolidacyę sto
sunków. Nieszczęsny poryw iej rządzących czyn
ników w sprawie aneksyi Bośni i Hercegowiny, 
spowodowany w części podszeptami Rosji, skoń
czył się sromotnym odwrotem i nowem upoko
rzeniem nietylko dla państwa, lecz i dla jego 
dynastyi. Król zmuszony był usunąć od następstwa 
tronu pierworodnego syna swego, który okazał 
się niezdolnym do noszenia korony a niesfor
nością swoją zraził sobie cały naród. Dziś zaś 
ciężka choroba zagraża życiu drugiego syna, 
jedynej nadziei dynastyi i kraju. Zapadł on, 
jak wiadomo z depesz, wskutek napicia się za
każonej zarazkami wody podczas manewrów w 
Niszu na tyfus, a stan jego budzi poważne o 
bawy.

Przypuszczaćby należało, że przynajmniej w 
tej wprost tragicznej chwili król Piotr nie bę
dzie narażony na inne kłopoty. Lecz los nicze 
go ran nie oszczędza. W chwili, w lctóiej drży 
o życie swego syna, ręka spiskowców1 zakłóca 
znów spokój krajn i znów wywleka na widownię 
publiczną kwestyę następstwa tronu. Zebrali się 
tedy oficerowie spiskowi nagle w stolicy kraju, 
ażeby zapobiedz ewentualnej restytncyi praw 
do tronu usuniętego od następstwa księcia Je
rzego. Oficerowie ci przybyli do stolicy samo 
wolnie, bez urlopów, uważając się widocznie 
zawsze jeszcze za właściwych władców państwa, 
a conajmniej za stróżów spraw państwowych i 
tronu. Fakt ten dowodzi, że w państwie tem 
panują zawsze jeszcze stosunki wprost anar
chiczne, że rząd i korona są zupełnie bezsilne, 
a zarazem nasuwa obawę nowych zaburzeń i 
krwawych walk wewnętrzuych. Spiskowcy gro
żą przecii-ż, że w danym razie, ażeby przepro
wadzić swoją wolę, nie c»fną się nawet przed 
zmasakrowaniem luduości stolicy.

Że i we wnętrzu konaku królewskiego, wprost 
u łoża walczącego ze śraieicią następcy tronu, 
rozgrywa się jakiś dramat tajemniczy, wnosić 
można z depeszy o nagłem usunięciu jeduego 
z urzędników dworskich. ~ ,

W razie śmieici księcia Aleksandra wybuch
nąć mogą w Serbji rzeczywiście nowe groźne 
zamieszki wewnętrzne. Spadkobiercą tronu był
by w takim razie młodszy # brat kióla, książę 
A r s e n i u s z  K a r a d ż o r*d ż e w i c z. były puł
kownik kozaków rosyjskich, przebywający stale 
w Paryżu. Ponieważ atoli książę ten, oddający 
się w stolicy Francyi wesołemu życiu, rzekomo 
nie znosi ponurego Belgradu i kilkakrotnie juz 
zbyt jawnem okazywaniem tej niechęci zraził 
sobie swoich ziomków —  za ewentualnego na
stępcę tronu uważać należy jedynego jego sy
na, wychowującego się obecnie w Belgradzie 
pod okiem króla Piotra, 17-letniego księcia P a 
wł a.  Uczęszcza on w Belgradzie do publiczne
go gimnazjum i żyje baidzo skromnie, ponie
waż ojciec jego niewielkie wyznaczył mu apa- 
nożc.

Nasuwa się atoli kwestya, czy pozyska on 
sobie uznanie potężnej jeszcze kliki spiskow
ców i czy pierworodny syn króla nie pozazdro
ści korony swemu kuzynowi? Po burzliwych 
przewrotach, jakich widownią była Serbia w 
ostatnich dziesięciu latach, nie byłoby dziwnem 
wcale, gdyby rozegrała się tam wkrótce już 
może nowa tragedya na tronie.

Bitfa v pcfiipi i apnjiy mi
r

Rewolucja w Poitugalii odbyła się szczęśli
wie. _ Dwudziestoletni król Manuel razem z ma
mą i babcią poszedł na emeryturę. Na czele 
rządu republikańskiego stanął poeta i filozof, 
Braga. Cała zas Europa nie wyjmując papieża, 
z jednym tylko poważnym, ale bynajmniej nie 
decydującym wyjątkiem ekscelencji kr. Wo- 
dzickiego z Krakowa, uznała ten nowy stan 
rzeczy. Równocześnie jednak z tą poprawnością 
w formach objawiła się wielka niepoprawność 
w istocie stosunków międzynarodowych. Repu
blikańska Portugalia rozbudziła apetyty na swo
je afrykańskie kolonie w myśl zasady: biada 
słabemu, który coś ma...

Niesłychany cynizm w głoszeniu i stosowa 
niu tej zasady przejawiła przedewszystkiem kon 
serwatywno-rządowa prasa niemiecka. Berlińsk 
„Post" wystąpiła nawet z całym systemem so 
cyalno-etycznym, który jej zdaniem, ma uzasad 
niać odebranie republikańskiej Portugalii jej 
ogromnych i drogocennych kolonii. Oto tok 
rozumowań niemieckiego organu: Ponieważ
Portugalczycy buntując się przeciw swojemu 
prawowitemu królowi, okazali przytem wiele 
rysów ujemnych swojego charakteru narodowe
go, i ponieważ armia, uosabiająca w każdein 
państwie ideę wierności, zdradziła tę ideę w 
Portugalii, przeto powstaje pytanie, czy wogóle 
można uważać Portugalczyków za naiód kultu
ralny? Jeżeli się zaś to pytanie postawi, to w 
konsekwencyi wynika z niego co następuje: 
Portugalczycy posiadają ogromne koionie w 
Afryce. W koloniach tych mają spełniać misyę 
kulturalno-cywilizacyjną. Jeżeli jednak jak udo 
wodniono, sami Potngalczycy znajdują się na 
tak niskim stopnia kultury, to jak można im 
powierzać misyę kulturalną, chociażby w samem 
centrum Afryki? Poitugalczykom zatem należy 
odebrać prawo pos:adania kolonij. „Dla Afryki 
byłoby najwjększem dobrodziejstwem, gdyby 
flaga portugalska została zastąpiona przez jaku 
inną" — kończy swoje wywody „Die Post".

Naiwny ten cynizm niemieckiego organu wy
wołał objawy wesołości w prasie francuskiej, 
w Anglii zaś spotkał się z pogardliwem mil
czeniem. Uprzejme zaproszenie niemieckie do 
rozdziału portugalskich, kolonij afrykań.-kich 
między Niemcy i Anglię, wedle skali ich wier 
uości dla prawowitych monarchów, pozostało 
bez odpowiedzi. Nie znaczy to jednak, że tem 
samem Portugalia może się uważać za zabez
pieczoną w posiadaniu swoich kolonij. Nad spra
wą tą bowiem myśli Anglia nie od dzisiaj. My
śli zupełuie tak samo, jak Niemcy, tylko mini
strowie angielscy mają inteligentniejszą prasę, 
która ich tajnych zamiarów nie ośmiesza nie- 
dorzecznemi komentarzami...

Portugalia, licząca 35 000 mil kwadratowych 
powierzchni, posiada kolonie, których obszar 
wynosi 800.000 mil kwadratowych. Pod wzglę
dem liczby ludności kontrast ten jest nieco 
mniejszy, chociaż i tu także ludność kolonij w 
dwójnasób przewyższa ludność Portugalii. Ko
lonie portugalskie skupiają się głównie w dwóch 
wielkich grupach, położonych naprzeciw siebie 
na obu wybrzeżach Afryki. Grupa zachodnia 
nazywa się Angolią. Grnpa zaś wschodnia, sta
nowiąca drugi pas ziemi afrykańskiej nad ocea
nem Indyjskim, nosi oficjalne miano wschodnio- 
afrykańskich-posiadłości. Gdyby można było 
połączyć z sobą granice obu tych grup, leżą
cych —  jak się rzekło —  wprost naprzeciw sie
bie, to wówczas Portugalia znalazłaby się w po
siadaniu olbrzymiego pasa ziemi, ciągnącego się 
przez sam środek Afryki i obejmującego najbo
gatsze i najżyźniejsze części tego czarnego kon
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Ninio do Dymitra.

Warszawa w sierpniu 1906.
No. ładno się porobiły „ t e r m e d y j e " ,  niema 

'0 mówić. Ledwie mogę pisać, bo mi się łapa 
rzęsie i łeb pęka po wczorajszych, przedwczo

rajszych i onegdajszych orgiach. Hulam w tej 
* kochanej Warszawce, że ha! Piję do utraty 

przytomności, nie chcę ani na chwilę być 
trzeźwy, nie chcę myśleć, nie znoszę tego udrę
czenia ciągłogo, a bezpodstawnego, które mię 
żre. Nie chcę już żyć, Dymitr!

A  ty mi tam wypisujesz literacko-filozoficzne 
Slokubracye w Twej podłej polszczyźnie war- 
szawsko-ruskiej! Nie wiem, czy gdybyś mi to 
mówił, nie zrobiłoby na mnie wrażenia i nie 
njęłoby, na krótki choćby czas, w pewien ład 
myślowy roztargane moje pojęcia. Twoja ser
deczna szorstkość dobrze mi robi, ale słowa 
w liście (odesłanym mi tu z Karlina) są mar
twe i nic nie znaczące.

Chory jestem i głowa boli mię szalenie, ale 
że nie mam sił wyjść i  wałęsać się po spłnga- 
wionej żołdactwem Warszawie, a z drugiej 
strony nerwy wyskakują mi literalnie z zawia
sów, muszę pisać.

Chociaż właściwie nie chcę, nie chcę ani my- 
.fileć, ani pamiętać!

Otóż, jak ci pisałem, czas w Królowodach 
płynął wprost rozkosznie. Wyjechali wszyscy 
krótkopobytowi goście i zostaliśmy w idealnej 
czwórc8. Rysiowi© flirtujący zo sobą w sposób 
nadzwyczaj tajemniczy i pozostający do siebie 
w jakimś dziwnym stosunku zachwytu i niena
wiści wzajemnej, no i my!... To urocze kobiety, 
kwiaty wiecznie wonne, fluidy miłośne, plączące 
się poza naszemi rozmowami, to tworzyło atmo
sferę wyrafinowanej rozpusty duchowej. Jakże 
kochałem te godziny!.„ Ileż niedomówionego 
uwielbienia poruszało mi wargi w hymn zachwy
tu nad tą skończoną, doskonałą rozkoszą este
tyczną i intelektualną. Nie wiedziałem już, czy 
kochałem się w Zdence; kołysząc łódź moją, 
wieńczoną różami na wonnej nieświadomości 
złego i dobrego, kochałem otaczające mię pięk
no, kochałem tę wyrafinowaną rozkosz życiową, 
wielbioną przez Rysia, a illustrowaną otoczę^ 
niem..

Jakże kochałem te pokoje, jak obłudny; ich 
spokój i pogoda przykuwały mi serce na wiecz
ną ku nim tęsknotę!

Ale niechże ci powiem. Otóż kiedyś rozpadał 
się nagle deszcz, zimny, lodowy deszcz, Bóg 
wie skąd nawiany w to cudne upalne dni. —  
Niebo stężało w olowiano-siwą taflę, zczerniały 
widnokręgi, drzewa w parku były jakieś ciem
ne, a stawy pod lipami czarne, jak erebu wrota.

Straszliwe są te stawy krółowódzkie: zdaje 
się, że nie mają dna, ani płynu w sobie, a 
tylko czeluść bez końca i bez pojemności. Cho
dzą wieści, że ktoś się w którymś kiedyś uto
pił, jakaś dziewczyna z dzieckiem, czy coś, nie 
wiem już dobrze, ale faktycznie powinno było 
tak być. bo one są śmiertelne i  pociągające te 
atawy.

Wita ^siadywała, a raczej leżała w trawie 
nad niemi dniami i nocami, opowiadając potem 
swym drażniącym, znaczącym głosem nieby
wałe rzeczy o tem, co się w nich kryje.

Jedyny to zresztą ponury! kąt w tych uro
czych i wesołych Królowodach.

Otóż więc wróciliśmy wszyscy czworo z kon
nego spaceru. Wygnała nas oczywiście Zdenka, 
m ająca stale „le  diable an corps" 1 myślę, Że 
huragany, burze, ulewy etc. są tylko podniotą 
dla jej bujnych zmysłowości, nigdy przeszkodą. 
Oua po prostu lubi jakby atmosferę katakli
zmów, leci w nią, jak żywiołowy objaw natury 
i temperament jej „y trouve son corapte". O, 
jakaż z tej kobiety musi być kochanka,.. I  to 
tak... Leżę z bolącem czołem na łokcia i zgrzy
tam zębami... Dlaczego wyjechałem z Krółowo- 
dów? Jestem skończony idyota, żeby tak ule
gać wrażeniom chwili i wogóle zwracać uwagę 
na podobne drobnostki, kiedy wreszcie wiem, 
czego najbardziej chcę i do tego mogłem dą
żyć. Zresztą albo ja wiem?.. Chodzi mi, zdaje 
się, o zupełne zadowolenie... gdy mi coś zmąciło 
w sposób fatalny ową rozkosz życia, do której 
mnie już przyzwyczaiła atmosfera Królowodów, 
gdy stała mi się fałszywą dekoracyą wewnętrz
nego bola i nędzy... Nie, nie mogłem tam być... 
Może Zdenka nie kłamie... Może jej bajeczna 
żywotność po prostu fizycznie bierze górę nad 
okolicznościami, ale i to mnie drażni...

Słowem, żeśmy na owym spacerze zmarzli 
prędko. Zimne krople rzadkiego deszczu cięły 
nas po twarzy, jak sople lodu, wnikające w cia
ło, grabiały ręc6, bladawa Wita była koloru 
topniejących lodów, a policzki Zdenki wygląda
ły jakby je kto potarł malinami.

Zmarznięte psy pogoniły zajączka, taki był

obmokiy, że ledwie im zdołał umknąć, dzięki 
zresztą Zdence, gdyż rzuciła się z koniem przez 
rów, w pole, i odwróciła psy.

Mnie opanowała straszna, nagła i bezpod
stawna melancholia..’.' o byłbym chciał zatrzy
mać wszystko w biegu, położyć głowę na kola
nach dubroj, słodkiej kobiety i tak konać po
woli, z rozkoszą, że już się kończy wszystko.

A  coś nademną wołało... „przenigdy".
Wita, uprawiająca literalnie jako sport la  

r o m p t ó  d a l a s o u f f r a n c e ,  zapamiętywa
ła się w swoich myślach i odpowiadała nam 
swym boleśnym uśmiechem, drażniąc mnie nieo
pisanie.

Ryś narzekał na Zdenkę, że nas wywlekła, 
ona zaś przekomarzała się z nim, _ nadrabiając 
miuą, hukała, przeskakiwała rowy i mosty i by
ła rozpaczliwie zalotna. Przy jakimś jej błysku 
oczu, zwrocie ciała, przyprawiającym mnie o bo
lesny skurcz wewnętrzny, zdecydowałem się 
postawić wszystko na kartę i aut, aut.

Jakaś dziecinna pasya zerwania tego słodkie
go czaru, zepsucia tej zbyt pogodnej harmonii 
otoczenia, podniosła mi nerwy —  zamienić to, 
co jest, na inuą kategoryę wrażeń i co ma być, 
niech będzie. -w,;..,

Ojże dogodziłem sobie. •?'
Kiedyśmy wrócili, panie poszły się przebrać, 

a my mieliśmy zrobić to samo. Ryś, który się 
stroi godzinami, zaprosił mnie\ na pogawędkę 
do siebie. Ja ogromnie lubię jego paradoksy i 
greckie wykłady, rozpraszają one we mnie mgłę 
tęsknoty i skutecznej dodają pew ności siebie. 
Na górze Ryś zatrzymał się n jakichś drzwi, 
mówiąc, że zajdzie się dowiedzieć co z Rado- 
lińskim się dzieje a mnie licho jakieś, ot tak

dziecinna ciekawość, skusiła spytać, czy mogę 
wejść razem. • K t

Po chwili wahania zgodził się i z uśmiechem 
wspomniał coś o ciekawej, acz nie zabawnej 
lekcyi poglądowej dla młodzieniaszków. Tak, 
tak —  dodał — przypatrz mu się dobrze, ka
żdego z nas może taki koniec... i zaśmiał się 
po swojemu cicho i okrutnie.

Weszliśmy do zupełnie białego pokoju z 
ogromnem oknem. Ryś objaśnił mnie, że to są 
poślubne apaitamenta Radolińskich i że ojciec 
Zdenki urządził to wszystko z królewskim prze
pychem, teraz zaś ona nie wchodzi tu prawie 
nigdy i na ogół nie chce, by jej ktoś owe 
czasy wspominał.

—  Więc też nie opowiadaj żeś tn był, ona 
tak dzielnie znosiła i znosi skutki tych różnych 
klęsk.

Zatrzymałem się tam, by spojrzeć.
Ciężkie, białe, pluszowe firanki, od sufitu_ do 

podłogi, miękkie, puszyste jak śmiertelny śnieg, 
białe meble, leniwe jakieś i zmysłowe łóżko, 
dumne, pyszne, taki wielkoksiążęcy ołtarz  ̂ le
galnej rozpusty. A  wreszcio w rogu, zasunięty 
między dwa lustra, biały posąg kobiety. Machi
nalnie poszedłem w tę stronę. Jakieś dziwna 
uczucie ogarniać mię zaczęło, coraz mocniej 
przyspieszając bicie  serca. ■

Ta naga, przepysznie zbudowana Kobieta, 
miała twarz Zdenki, schylona ^  bok głowa 
miała jej boski, zmięszany uśmiech, taki, jaki 
miewa gdy ją coś wzruszy, rozwarte dłonie 
miały jej ruch znaczący... Musiałem zmienionym 
głosem spytać kto to, bo Ryś z pewną irytacją 
odpowiedział mi, pociągając za ramię:

(C. d. n .) '
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tynentu. Dość powiedzieć, że od równika, aż po 
przylądek Dobrej Nadziei na zachodnim brzegu 
Afryki, istnieją tylko cztery wielkie rzeki, pro
wadzące w głąb lądu. Z tych zaś rzek tylko 
'edna wpada do morza poza obrębem granic 
posiadłości portugalskich. W  takiem samem po
łożeniu znajdują się trzy wielkie rzeki wscho- 
dnio-afrybańskie, dzięki czemu Portugalia, po- 

‘ siadając nieprzerwany pas ziemi od Angolii do 
Mozambiku, stałaby się panią całej południowej 
Afryki, w szczególności zaś stałaby się wów
czas zupełnie niemożliwą owa bolej transafry- 
kańska, o której marzą Anglicy, a ktoraby szy
nami stalowemi miała połączyć Aleksandryę 
z Kaplandem..

Ta część Afryki centralnej, którą musieliby 
posiąść Portugalczycy, aby połączyć swoje wscho
dnie i zachodnie kolonie, nazywa się Maszona 
Landom i Matabele-Landom. Dwa te murzyń
skie państwa stały się też z końcem lat ośm- 
dziesiątych ubiegłego stulecia powodem bardzo 
poważnego zatargu dyplomatycznego między 
Portugalią a Anglią, zakończonego nawet po
stawieniem uitimatnm ze strony tej ostatniej.— 
Z początku bow;em Anglia uznawała protekto
rat Portugalii nad państwem Maszona Landom. 
Odpowiadając na interpelacyę w tej sprawie w 
Izbie gmin, przedstawiciel rządu angielskiego 
oświadczył nawet w swoim czasie, że skoro Por
tugalczycy władają oboma wybrzeżami, to nie
ma żadnej racji odmawiania im posiadania tak
że i położonego pomiędzy wybrzeżami centrum. 
Na tym punkcie widzenia rząd angielski jednak 
nie drugo pozostawał. W miarę rozwoju dzia- 
•".mości towarzystw angielskich, eksploatujących 
p j  ^niowo-afrykańskie kopalnie złota, rząd an- 

. greiski zaczął coraz wyżej cenić znaczenie tego 
skrawka kontynentu afrykańskiego, który, sta- 
n jąC korytarz między obiema koloniami por- 
cngalskiemi, umożliwiałby bezpośiedaią komuni- 
kacyę Kaplandu z jeziorem Nianza i z połndnio- 
wem wybrzeżem jeziora Tanganika.

To też słynnemu Cecilowi Rhodesowi nakaza
no pewnego dnia obsadzić wojskiem angielskiem 
oba państwa murzyńskie Matabelę i Maszonę. 
Portugalczycy przelękli się i w dwanaście dni 
po rozpoczęciu kampanii Rhodesa —  wysłali do 
Afryki ekspedycyę wojskową z rozkazem utwo
rzenia nowej prowincyi Znmbo, w skład której 
miały właśnie wejść oba owe państwa Matabe- 
-le i Maszona. —-  Na czele ekspedycyi portugal
skiej stanął dzielny oficer, major Serpa Pinto. 
Kiedy z oddziałem swoim dotarł on w głąb Af- 

‘ rykj, to jest tam właśnie, gdzie Murzyni mieli 
stale napadać na kupców angielskich, co znowu 
posłużyło gabinetowi londyńskiemu za pretekst 
do wyprawy Rhodesa, spotkał się Serpa Pinto z 
oddziałami Negrów, uzbrojonych w doskonałe., 
karabiny angielskie i zorganizowanych po woj
skowemu przez konsula angielskiego Johnsona...

W  rezultacie między Anglią a Portugalią roz
poczęła się wielka kampania dyplomatyczna. — 
Portugalia domagała się oddania całego sporu 
pod sąd rozjemczy. Anglia jednak, wbrew nie
dawnym własnym oświadczeniom i wbrew ele
mentarnym zasadom prawa narodów, odpowie
działa na to żądanie postawieniem u l t i m a 
t u m w dniu 12 stycznia 1890 roku, żądając, 
aby Portugalia natychmiast wyprowadziła swoje 
wojska ze „spornego terytoryum". W  następ
nym zaś roku Anglia podyktowała Portugalii 
traktat, którym pozbawiła ią ostatecznie mo
żności polączęSia 3'woich dwóch kolonij.,

—   ’ *  »!- ^

U XŁ

dwudziestu laty uważała ża potrzebne z taką 
energią wystąpić z powoda kolonij portugal
skich, to należy przypuszczać, że obecnie staną 
się one również przedmiotem głębokich namy
słów dyplomacyi angielskiej. Istotnie chodzi 
tu o kraje niezmiernie bogate, które już dzi
siaj w stanie całkowitej pierwotności swojej 
ważą wiele w bilansie handlowym Anglii. Stąd 
idą mianowicie ogromne masy kauczuku, kawy, 
wosku, olejów roślinnych i t. p.

Jeżeli się zaś zważy, że tuż obok takich ko
lonij portugalskich leżą owe dwie „jamy pia
skowe", które Niemcy w braku lepszych tery- 
toryów uznały za swoj9 kolonie, to wówczas 
stanie się łatwo zrozumiałem, dlaczego półurzę- 
dowa „Post" tak skwapliwie kwestyonuje kul- 
turalność Portugalczyków, odmawiając im pra
wa posiadania bogatych kolonij, dlatego tylko, 
że pozbyli się nieudolnej i złej dynastyi...

Moaąca Rosya.
Każdej jesieni cała niemal Ro3ya spowija się 

w umany czarnego, gęstego,.dymu pożarów, 
które srożą się po wsiach i miastach, zamie
niając w perzyną cały dorobek rolniczej ich

ludności i ją samą skazując na kij żebraczy. 
Przy całkowitym braku jakiejkolwiek organiza
c j i  ratunkowej, ogromne wsie rosyjskie, cał
kiem prawie bezdrzewne, nieprawidłowo zabu
dowane i w wodę niedostatecznie zaopatrzone, 
padają ofiarą pożarów, które szczególniej w je- 
sis ii, po ukończonych zbiorach, wybuchają naj
częściej z powodu nieostrożności, lekkomyślno
ści, pijaństwa i zbrodniczości mieszkańców.

Były minister rolnictwa A. S. Jermołow wy
dał obecnie całe dzieło, poświęcone tej klęsce 
pożarów wszechrcsyjskich p. t. „Współczesna 
epidemia pożarów w R osji" *). Autor tej książ
ki maluje przed czytelnikiem rzeczywiście stra
szny i jedyny w swej okropności obraz. Ponure 
jego tło nabiera jeszcze większej grozy wsku
tek tego, że w Rosyi, gdzie klęska pożarów od 
dawien dawna stała się nagminną, niema dotąd 
jakiejkolwiek statystyki oficyalnej pożarów, 
kończy się ona na roku 1894, będąc przytem 
bardzo nieścisłą i niepełną. Ale już i z tych 
problematycznych obliczeń okazuje się, że w 
czasie od 1860 do 1894 roczne straty, pono
szone przez gospodarstwo narodowe wskutek 
pożarów, podniosły się z sumy 36 na 94 mi
liony rubli. O ile jednak oficjalne te oblicze
nia odpowiadają rzeczywistości, widać z tego, 
że wedle oszacowań towarzystw asekuracyjnych, 
szkody, wyrządzone przez pożary w Ro:-yi eu
ropejskiej, wynoszą rocznie 440 m i l i o n ó w  
r ub l i .  Naturalnie olbrzymia ta cyfra nie obej
muje nie dających się obliczyć strat ekonomi
cznych przez zmarnowane dni robocze setek ty
sięcy ludzi, ani jeszcze większych strat moral
nych, towarzyszących tej nagłej ich i całkowi
tej najczęściej pauperyzacyi.

C a ł a  R o s y a  w y p a l a  s i ę  c o  k a ż d e  
d w a d z i e ś c i a  la t . Oto straszny pewnik, do 
którego doszedł Jermołow na podstawie swoich 
wszechstronnych obliczeń. Ta niebywała opi- 
demia pożarów ma stałą tendencyę wzrostu. — 
W czasie przesileni rewolucyjnego zaś doszła 
ona do rozmiarów wprost niesłychanych. I tak 
np. w jednej tylko gubernii Saratowskiej gdzie 
do roku 1904 szkody, wyrządzone przez pożary, 
wynosiły przeciętnie po 2 i pół miliona rocznie, 
w roku 1905 wyrządziły pożary szkody na 14 
i pół miliona rubli. W Simbirskiej gubernii wy
sokość szkód ogniowych podniosła się nagle w 
roku 1906 z 2 milionów na 24 miliony.

Wielkie rozruchy agrarne, które w r. 1904 i 
1906 objęły były całą centralną Rosyę, wpły; 
nęły ogromnie na niesłychany wzrost epidemi1 
pożarów. Wyrządzone przez nią szkody nigdy 
nie będą obliczone dokładnie. Dość jednak po
wiedzieć, że w tym czasie w 14 najbogatszych 
guberniach chłopi zbuntowani spalili blisko 50 
procent wszystkich dworów wraz z krescencyą 
i całym żywym inwentarzem, nie licząc mebli, 
zabytków sztuki itp. W jednem wielkiem gospo
darstwie dworskiem w gub. Kurskiej chłopi 
wyrżnęli wówczas pięć tysięcy rasowych owiec 
a mięso ich wrzucili do rzeki.,. Kiedy rewolu
cyjne wrzenie minęło, epidemia pożarów bynaj
mniej nie zmniejszyła się, ale przy biała tylko 
odmienny, niż dotychczas, charakter. Chłopi za
częli podpalać samych siebie, jużto z zemsty, 
jużto w celu zdobycia asekuracyi. Podpalanie 
po wsiach stało się tak powszecłmem, że w cią
gu trzylecia od 1906 do 1908 roku liczba po
żarów y  -igubernii Smoleńskiej-^z^słe o 1 ° n 
w»v v3jt. w 'gubernii Woroneskiei o 70 
w Rjazr.ńskiej o 87 procent hu.. I

i
Epidemia p od p a li wzrasta W ito  . . . •

gran d a wiodcusha.
Wiedeń, 21 października.

(Inauguracja roku uniwersyteckiego. — Popularny plan 
prorektora Swobody. — Przybycie mięsa argentyńskie
go. — Pożyczanie wagonów kolejowych z Galicji. — 

Sprawa rzemieślników).
[x] Tegoroczna inauguracya roku uniwersyteckie

go była bardzo zajmująca z powodu mowy prore
ktora, profesora Swobody. Gdy przed 25 laty bu
dowano nowy gmach dla tutejszej „Alma mater", 
nikt nie sądził, że ruch naukowy przybierze tak 
ogromne rozmiary, że sale wykładowe będą wkrót
ce za małe, że dla przeróżnych zakładów nauko
wych uniwersytetu braknie wprost miejsca. Dzi
siaj mury tutejszego uniwersytetu są już za cia
sne, podobnie, jak to się dzieje w Krakowie 1 we 
Lwowie.

Profesor Swobodo, który podczas wakacyj bawił 
w Ameryce, jako uczestnik podróży artystycznej tu
tejszego akademickiego Towarzystwa śpiewackiego, 
zapoznał się dobrze z organizacyą uniwersytetów 
w Stanach Zjednoczonych i na podstawie zebranych 
tam spostrzeżeń powziął pian radykalnej reformy 
uniwersytetu w Wiedniu. Jest to oczywiście pro
jekt, który w Aastryi prawdopodobnie nigdy nie 
zostanie zrealizowany, mimo to jednakże zasługuje 
na baczną uwagę.

Otóż prorektor Swoboda w mowie swojej nawią
zał do przepełnienia uniwersytetu wiedeńskiego i 
rozwinął myśl przeniesienia uniwersytetu na pery- 
feryę miasta i utworzenia tym sposobem osobnej 
dzielnicy uniwersyteckiej. W  ubiegłym semestrze 
zimowym liczba słuchaczów wynosiła okrągło 9.600 
wobec 8.900 z poprzedniego półrocza. Ten wzrost 
liczby słuchaczów nie jest objawem przemijającym, 
przeciwnie, w ciągu 25 lat frekwencya podwoiła 
się. W  roku bieżącym liczba słuchaczów dojdzie do 
10.000 i równą będzie zaludnieniu mniejszego 
miasta. Liczba profesorów i docentów wynosi 560, 
iiczba książek w bibliotece uniwersyteckiej pod
niosła się z 300 na 800 tys., godziny wykładowe w 
tygodniu podniosły się do 1.790. *■

Ten rnch naukowy nie może należycie się roz
winąć i pójść właściwym torem z powodu ciasnoty 
gmachu uniwersyteckiego, rozprószenia na znaczną 
odległość zakładów naukowych 1 wielu innych 
ujemnych objawów. Ażeby te niedomagania usunąć 
i zapewnić uniwersytetowi rozwój na przyszłość, 
należałoby go przenieść na granicę miasta. Plan 
ten pod każdym względem zasługuje na uznanie 
i znalazł też bardzo gorące przyjęcie zarówno w 
prasie jakoteż u publiczności, w zasadzie zgodzi 
się na niego i rząd, ale minister skarbu odpowie, 
że nie ma funduszów. Nie znajdą się też w przy
szłości fundusze na ten cel, gdyż trzeba teraz bar
dzo wieikich sum na „dreadnoughty", a później 
przyjdzie kolej na inne cele wojskowe „ad inflni- 
tcm".

Wczoraj wieczorem przyszła do Wiednia pierwsza 
posyłka mięsa z Argentyny. Wspominam o tem 
prawie na czele kroniki, * sprawą bowiem taniego 
mięsa wszyscy się tutaj zajmują, jak zresztą w 
całem państwie. Przywieziono wczoraj na dworzec 
kolei południowej z Tryestu 21.000 kilogramów 
owego mięsa. Ilość ta wobec potrzeb Wiednia jest 
bardzo mała, ale pocieszamy się, że to początek 
akcyi przeciwko drożyżnie. W  grudniu b. r. ma 
tutaj przyjść dalsza przesyłka, obejmująca 800 ton 
mięsa argentyńskiego. •

Przypominamy sobie, jak przed laty przysłano 
; H wag-.i ..<•*. ' ‘ ArretraUL P V "

aż do— uiv. . vvvwea,ot d c  *•••>.«*tarło

botę, rozpocznie się jego sprzedaż. W e wtorek re
staurator Bodendorfer będzie w bufecie Sejmu 
dolno-austryackiego podawać zaproszonym gościom 
potrawy z mięsa argentyńskiego. Tę „próbną ucztę" 
urządza poseł hr. Braida, prezydent tutejszego To
warzystwa wielkiej rzeźni. Wkrótce dowiemy się 
O. dobroci i smakn tego mięsa.

Z powodu drożyzny i ucisku podatkowego zwo
łano tutaj zgromadzenie członków towarzystwa 
„Stan średni". Poseł dr Heiiinger wygłosił referat 
p. t. „Obowiązki pariamentu wobec rzemieślników". 
Mówca podniósł. przedewszystkiem, że parlament 
nie może wypełnić swoich obowiązków, gdyż w 
ciągu roku rząd pozwala mu łaskawie obradować 
przez miesiąc. Praca stronnictw jest zupełnie jało
wa, gdyż —  jak się drastycznie wyraził referent —  
gardłuje w każdej partyi kilku ludzi, a reszta mu
si milczeć. „Kuschen* —  powiedział p. Hei- 
linger.

Posłowie rozdają posady wybitnym wyborcom —  
mówił p. Heiiinger —  dbają także o swój interes, 
a nie troszczą się o całą ludność. Zwłaszcza rze
mieślników zupełnie zaniedbuje parlament, a rząd 
każe im płacić podatki. Wobec drożyzny pomie
szkać, a zwłaszcza warsztatów rzemieślnicy są 
bezbronni i muszą bankrutować. Budapeszt wyzna
czył 95 milionów koron na tanie mieszkania i 
warsztaty, rząd węgierski dał na ten cel 70 mi
lionów, w Aastryi na tem polu nic się nie dzieje. 
Wspomniał równie p. Heiiinger o mięsie argentyń- 
kiem i zawołał, posługując się dyalektem wiedeń
skim :

—  „Revolutionilre san mir net, aber z’osLan 
woll’n wir hab’n und net a Kostprob mit 10 
Deka“ .

Co znaczy po polsku: '*,,Nie jesteśmy rewolueyoni- 
stami, ale chcemy jeść, a nie dostawać na próbę 
10 deka". Wreszcie zażądał mówca reformy ustaw 
podatkowych, ażeby się wreszcie skończyło wieczne 
„pompowanie" ludności.

Mówcę przez cały czas jego wywodów oklaski
wano, a wreszcie gdy skończył podziękowano mu 
burzą oklasków i okrzyków. Jak widzimy, W iedeń
czycy zaczynają coraz silniej występować przeciwko 
rządowi.

Kronika .
K r a k ó w ,  22 października.

Zgromadzenie publiczne z porządkiem dzien
nym: Reforma wyborcza do Sejmu (referent poseł 
Landau); drożyzna (referent poseł Gross), odbędzie 
się dzisiaj (w sobotę), o godzinie 8 wieczór, w sali 
Tow. budowy tanich domów (Bocheńska 7).

Informacye „Słowa Polskiego" zyskały już 
sobie ustaloną sławę z powoda ich kłamliwości. 
Gdzie tylko w grę nie wchodzą koteryjne interesy 
Wszechpolaków, nie obowiązuje tc-go organu mó
wienie prawdy. I tak o czwartkowsm bardzo licz- 
nem i poważnem zgromadzeniu, zwołanem przez 
Tow. demokratyczne do sali krakowskiej Rady 
miejskiej w sprawie reformy wyborczej, zamieściło
,Słowo Polskie" informacyę, że sala „świeciła 
pustkami" gdyż było w niej co najwyżej 150 osób. 
Już dr Rowiński próbował na tem zgromadzeniu 
stwierdzić, że jest ono nieliczne, pomimo, że sala 
była wypełniona, lecz spotkał się z ogóluem za
przeczeniem.. Pomimo tego uraczono organ .

sania w ogólności, a maszyn., samosumnjące w 
szczególności"; przedtem inż. Lombardo uzupełni 
swój odczyt p. t. „Zasady fabrykacyi „Portland- 
eemeutu".

W e środę, 26 bm., o godz. 2 po południu odbę
dzie się wycieczka, celem zwiedzenia robót regula
cyjnych nad Wisłą (kolektora i innych, pod zarzą
dem ekspozytury dyrekcyi dróg wodnych wykony
wanych. Punkt zborny: Dąbie ujście kolektora.

Raport oficerów rezerwowych. Komenda uzu
pełniająca 13 p. p. w Krakowie, ogłaszs, że raport 
główny dla oficerów rezerwowych odbędzie sią d. 
4 l i s t o p a d a  b. r. o godzinie 9 rano, w sal) 
szpitala garnizonowego na zamku, zaś dodatkowy 
dnia 14 listopada b. r. w Komendzie uznpełniają 
cej 13 pułku piechoty (koszary Rudolfa). Dla cho
rążych i aspirantów odbędzie się raport główny 
d. 7 l i s t o p a d a  b. r., zaś dodatkowy 14 listo
pada b. r. o godz. 9 rano w koszarach Rudolfa.

Lekceważenie publiczności krakowskiej i pod
górskiej ze strony ~ tramwaju o krakowskiego prze
chodzi już wszelkie granice. Przed godziną 8 rano 
dążą całe zastępy urzędników dojbiur, a młodzieży do 
szkół, przeważna zaś ilość posiada karty miesięcz
no. Mimo, że należytość za jazdę jest zapłaconą 
z góry, wieln musi iść piechotą, gdyż albo wozu 
doczekać się nie można, lub też jest takie prze
pełnienie, że miejsca w '  wozie znaieść nie po
dobna. Rezygnuje tedy wielu zjazdy i idzie piecho
tą, na czom z doświadczenia wielu lepiej wycho
dzi —  mimo, że mają tramwaj zapłacony. Byłby 
wreszcie najwyższy czas, aby linie takie, jak Most 
podgórski, Park krakowski i Dinga-Zwierzyniec 
były przez dyrekcyę tramwaju należycie obsługi
wane, zwłaszcza, że nie prosi się o łaskę, lecz 
płaci się względnio drogo.

Amator lakieru. W  magazynach kolejowych a- 
resztowano 30-letniego Stanisława Zawadzkiego, ro
dem z Zabrzezia, w chwili, gdy „podjął" skrzynkę 
z blaszanką lakieru, ważącą ni mniej ni więcej, 
tylko 44 i pół kg. W  obawie, aby się tym cięża
rem nie zmordował, skrzynkę mu odebrano, a jego 
odstawiono do aresztów policyjnych —  na odpo 
czynek.

Włamania do Sklepu. Jak już donieśliśmy w nu
merze porannym, policya aresztowała jednego ze 
sprawców <włamania do sklepu Pinkusa Steinberga 
przy ul. Bosacklej. Jest nim znany rzezimieszek, 
Jan Misiewicz z Liszek. Wskutek rany, którą o* 
trzymał w nocy od żołnierza policyjnego, nie mógł 
on widocznie zemknąć i tak rycbło wpadł do klat
ki. Przy rewizyi kieszonkowej znaleziono przy nim 
sporą ilość papryki, którą, jak wiadomo, zasypał 
oczy policyantowi. Obecnie aresztowała policya i 
drugiego sprawcę włamania przy ul. Bosackiej. Jest 
nim znany już oddawna policyi włóczęga i włamy
wacz, 20-letni Jan Makuch.
- Z W ycieńczenia. Handlarz z Chrzanowa, liczący 

67 iat, Jakób Singer, padł wczoraj na ul. Staro
wiślnej z wycieńczenia. Karetka Pogotowia odwio
zła go do szpitala.

dc; tą
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lenie,£ £s np. w gubernii tamoowskiej stwier
dzonych faktów podpalenia było w rokn 1906
0 108 procent więcej niż w rokn 1905... W  pię
ciu innych guberniach w ciągu trzech lat (1906 
do 1907) wdrożono śledztwo karne o podpale
nie przeciw 13.388 osobom! Z tej olbrzymiej 
cyfry jednak do procesów doprowadzono tylko 
5 procent, z których znown blisko połowę uwol
niono.

Przy takiej bezsilności władz bezpieczeństwa
1 bezkarności podpalaczy,- podpalanie stało się 
modą powszechną w całej Rosyi. „Podpalają 
jedni drugich —  pisze Jermołow —  z zazdro
ści i zawiści, z zemsty, tak sobie z głupoty 
i złośliwości, z pijaństwa, dla spekulacyi".

Lud rosyjski dziczeje coraz bardziej z roku 
na rok. Prądy przewrotowe i rewolucyjne, któ
rym nie towarzyszy żadna kultura, dają rezul
taty przerażające. -

*) Sowremiennaja pożarnaja epidemia w Rossii. 
A  S. Jermołow SPB. 1910.

KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER.

G R A  r A L .
Powieść w związku z „Królem Andrzejem",

68 (Dokończenie.)

Było ciepłe, słoneczne południe, gdy Korecka 
znalazła się w Zatoce Gaetańskiej. Odnalazła 
dawne miejsce kąpieli. Szybko zrzuciła suknie 
i bieliznę i skoczyła w wodę.

Szafirowa fala przyjęła ją, bryzgając dookoła. 
Zapieniło się morze naokoło jej ciała i poczęło 
ją unosić i kołysać na fali.

Pnstka była na brzegach.
Woda muskała Korecką po piersiach, szyi, 

grzbiecie i lędźwiach. Szum upajał ją. Poczęła 
płynąć. Odwróciła się twarzą ku końcu, które 
gorące popołudniowe promienie na nią zsyłało 
i dała się fali cbybotać, jak łódź bez wioseł i 
steru.

Straciła myśl, pamięć, czacie. *
Jej oczy i uszy stały się jakby harfą jakąś, 

fta której jej dusza grała melodyę swoją, nie- 
^ygraną w życiu. Czuła, te otwiera się w jej 
i S ^ eznana kraina, kraina baśni, cudów, nie-

P ó ł - P r o ś c i .  
muzvcen ^  w “ wzeału dziwiła się tej

7’ " *  i r r t J .  ani od-
Było to jakby zachwycenie ja k ie ś  1

Z zewnątrz, czy z wewnątrz?
Wszystko istotne stało się iej ni^ ierDie

ŁEU0KI6*

Uczuła całą błogość, całe szczęście oddalenia 
się od życia. ™

Poznawała, jak ogromna radość jest nie mieć 
z życiem nic wspólnego.

Zanurzyć się samotnie w cieple, w ciszy, w 
jasności, w nieograniczonein rozlania się świa
ta...

O płynęła ją ' swoboda nieograniczona, nie
skończona, bezbrzeżna... Jkit

.Wydawało jej się, że jej oczy tak są wespół 
zjednoczone z niebem, że wespół z niem świecą 
słońcem i rozsnuwają błękitne milczenie prze
strzeni.

Wtopiła się w błękit, jak kamień szafiru, 
któryby upadł w morze.

Zwolna, zwolna, jakoby zasypiała. Przez 
przymknięte powieki ledwie wnikało światło, 
tylko ciepło "słońca mile dotykało skóry. Około 
niej był tyiko żywioł, któremu się oddała. Nie 
było nic, ani uczuć, ani myśli, ani woli, ani 
żądzy, ani pragnień, ani pokus, ani kary, ani 
nagrody, ani zasługi ni winy, ani bólu, ani roz
koszy, ni szczęścia, ni cierpienia. Ogarnęło ją 
jakoby olbrzymie łono matki, nsypiającej koły
saniem dziecko. Fale grały koło niej hymn 
światła i ciszy. Gra ta wydała się Koreckiej 
czemś świętem, nieprzeniknienie, niezgłębienie 
świętem, poważnem, uroczystem i czystem. Nie 
mąciło jej nic człowieczego. Jakoby w chór 
białych obłoków, szafirowego morza, błękitnego 
nieba i promiennego grzejącego słońca czuła 
się włączoną. Wpłynęła w grę fal, zespoliła się 
z nią, zjednoczyła. Jest jedną z nich — falą 
w grze fal.- Zamknęła oczy i pogrążyła się na 
ano.

*  z 1-
*

oiuiób możnaby do zarazę by'1'?':,,.
Mięso odeszło Hamburga i tam zostaw sprze
dane, nie wywoławszy ani dla ludzi, ani dla bydła 
żadnych złych skutków. Obecnie rząd anstryackf 
obawy te zaliczył do bajek i jeżeli miasta będą 
energicznie zwalczać sobkostwo agraryuszów, mo
żemy liczyć na dalszy i wydatny przywóz mięsa 
argentyńskiego.

Ładunek tego mięsa przybył we środę na pa
rowcu „Laura" do Tryestu i tego samego dnia o 
północy zostało wysłane z Tryestu do Wiednia. 
Wczoraj o g. i / ,8  wieczór przybył ów ładunek na 
tutejszy dworzec kolei południowej, gdzie znalazło 
się kilka sprawozdawców dziennikarskich. Gdy po
ciąg wjeżdżał na dworzec, zwolniwszy bieg, zau
ważono natychmiast pomiędzy wagonem pakunko
wym »  pocztowym trzy wagony niezwykłej kon- 
strukcyi. Te wagony dwuosiowe zostały wzięte od 
g a l i c y j s k i c h  kolei państwowych, gdyż pTj .  
watna kolej południowa nie posiada wagonów z 
przyrządami do oziębiania. Na końcu pociąga znaj
dował się czwarty wagon. Rozsuwalne drzwi tych 
wagonów są hermetycznie zamykane.

Gdy podróżni opuścili pociąg, wagony owo prze
sunięto na frachtowy dworzec w, Matzlelndorfte, 
skąd dzisiaj rano zawieziono je do wielkiej hali 
targowej. Tutaj odbędzie się badanie mięsa przez 
władze i jak się zdaje jutro rano, to jest w bo-

Gdy Toszczyński z listem Koreckiej w pugi
laresie poszedł, jak miał zwyczaj, w ulubione 
swoje miejsce, w lasek limbowy nad Popradz- 
kiem Jeziorem, wiedział on, ż® z  tą kobietą 
stało się tymczasem coś, co ją na zawsze ode
rwie od ziemi.

Nie, żeby po temu były gwałtowne, nieodparte 
przyczyny —  tych nie było, ze zwątpieniem da 
się żyć. Ale uczucie . wewnętrzne mówiło mu, 
że nie tylko nie zobaczą się więcej, lecz że już 
jej nie zobaczy nikt. Bez myśli wyjął scyzoryk 
z kieszeni i począł wycinać na żywicznej gibkiej 
korze najulnbieńszej swojej liinby, rosłej i sze
roko a wonnie zielonej, mały krzyżyk czerwo
nawej barwy.

Nie przeszkadzał mu nikt, albowiem naokół 
była pnstka zupełna. *

I Toszczyński rzekł do swego serca:
— Otóż, co pozostało mi w życiu — głusza. 

Mara mej wyobraźni! poszła w cień. Ani oczy 
moje nie miały na kogo patrzeć, ani uszy nie 
miały kogo słuchać, mogłem przynajmniej od 
czasu do czasu mówić do kogo. I to poszło. 
Zostałem tak sam, iż naw et te strasznie puste 
skały zdają się temu dziwić.

Poczem nie z myślą o Koreckiej, ale z jakąś 
niesłychaną próżnią w duszy począł schodzić 
zwolna od Popradzkiego ku Szczyrbskiemn Je
zioru, gdzie bez zdziwienia przeczytał w dzien
niku, iż suknie jakiejś bogatej osoby znaleziono 
na brzegu Zatoki Gaeteńskiej, jej samej nigdzie 
jednak nie znaleziono. On wiedział, że to było 
to, co zostało z Koreckiej.

* ton j „dyskusja zgromnuzenin s : mJla,

KONIEC.

przeoieg wykazał małe zaint&iest-wanle". Ty. - - t 
sera nń zgromadzenia, kióre trwało przeszło 3 go
dziny, przemawiało 15 mówców imieniem wszyst
kich stronnictw, z wyjątkiem konserwatywnego.

Fałsze „Słowa Polskiego" były wodą na młyn 
reakcyjnego „Przeglądu", który w artykule p. t. 
„Blaga z reformą wyborczą" stara się udowodnić, 
że kraj nie żąda reformy wyborczej, skoro w 
Krakowie na zgromadzeniu, w tej sprawie zwola- 
nem, sala „świeciła pustkami".

Znalazło się tedy „Słowo Polskie" w czułym 
uścisku „Przeglądu". Jak to pokrewieństwo myśli 
ludzi jednoczy!

Z teatru miejskiego. W  poniedziałek 24 b. m.
nkaźą się klasyczne „Grube ryby" Bałuckiego z pp. 
Siemaszką i Wolską w rolach Oiaputkiewiczów, 
M. Węgrzynem (Pagatowicżem), Jednowskim (W i- 
stowskim) oraz Jarszewską, Janiczówną, Szymbor
skim, Kosińskim i Stępowskim w innych głównych 
rolach. 5

Z wystawy Tow. sztuk pięknych. Z nastaniem
pełnego sezonu jesiennego wystawa w naszym pa
łacu sztuki zyskała równocześnie dwie niezwykłe 
atrakcye. Jedną z nich jest zbiorowa wystawa obra
zów Włodzimierza T e t m a j e r a ,  obejmująca około 
70 nowych i dawniejszych dzieł tego wysoce ce
nionego artysty; drugą wystawa architektoniczna 
prac p. Fr. Mączyńskiego, niezmiernie ciekawa jako 
całokształt twórczej pracy architekta w zakresie 
zarówno ściśle fachowym i zdobniczym, jak i arty
stycznym. Są tu szkice z podróży, projekta domów, 
kominków, modele wszelakiego rodzaju, oszklenia i 
okucia okien i drzwi etc. Osobny, niezmiernie cie
kawy, artystyczny dział stanowią rysunki ołówkowe 
widoków i partyj architektonicznych Krakowa, nie
zmiernie zaciekawiające oryginalnym punktem wi
dzenia artysty-architekta. Przed obszerniejszą oce
ną wystawy zwracamy uwagę na te dwie atrak
cye, które, łącznie z wystawą nieustającą, ściągać 
powinny liczue rzesze publiczności do pałacu sztuki.

Stowarzyszenie urzędniczek pocztowych urzą
dza r a u t ,  połączony z z a b a w ą  t a n e c z n ą  dn. 
6 listopada w salach Klubn pocztowego, ulica Lu
bicz 15. Łaskawy współudział przyrzekli pp. Fi- 
lipkówna, Jendl i Poleński (artysta dram.). Przy
grywać będzie muzyka wojskowa 56 p. p. Czysty 
dochód przeznaczony na cele budowy domu wła
snego. Wstęp za zaproszeniem, po które można się 
zgłaszać do Kluba poczt, między 7 a 9 wieczór u 
kursora.

Z Tow. technicznego. W  dniu 18 tm. odbyło 
się zwyczajne zgromadzenie Towarzystwa techn., 
na którym dyr, Karol Rolle dał ogólny pogląd w 
bardzo zajmującym odczycie na przebieg V. zjazdu 
techników polskich, który w miesiącu wrześniu od
był się we Lwowie. Specyalne sprawozdanie z sek- 
,cyi architektonicznej i melioracyjnej i robót wodnych 
.złożą pp. Ekielski i Turczynowicz na posiedzenia 
Towarzystwa w najbliższym czasie. Termin tego 
posiedzenia będzie podany do wiadomości. Ponieważ 
najbliższy ogólny zjazd techników polskich ma się 
odbyć w roku 1912 w Krakowie, zgromadzenie 
towarzystwa wybrało komisyę z 5 członków, mającą 
się zająć przedwstępnymi przygotowaniami zjazdu. 
Do komisyi tej weszli pp. Adelmąnn, Gajczak, 
Roile, Stadtmtiller jun. i Turczynowicz.

W e wtorek, 25 bm. o godz. 7 wieczór odbędzie 
się odczyt inż. Tadeusza Kraussa „Maszyny do pi-

Ze sfer lekarskich. Wydział kraj. zamianował 
zamianował dr Wład. Wychow3kiego, sekandaryu- 
sza krajowego szpitala powszechnego we Lwowie, 
dyrektorem szpitala powszechnego w Krośnie.

KoibdSZOWa, 20 października. Sokół tutejszy u- 
rządza przedstawienie amatorskie („Podróż w ku- 
"rto11) w niedzielę, 23 bm. aj sali.

I x pjiznr *51 -.iką. ,v.v most). Na W i-
.akM.' • J i  -c-ę?;1. ;  16 bm. do użytku pu-

| ,.eia c~-br^ mwy, zbudowany przez
: rtia‘ '>F.ą i?i'„ztem 336 000 koron 

(snbwaucya rządu 117.578 kor. kraj 134.375 kor). 
Most ton zbudowany przez znaną firmę inżynierów- 
arcbitektów „J. Sosnowski i H. Zacharyewicz we 
Lwowie", jest prawdziwem cackiem architektoni- 
cznem, rzuconem śmiałą ręką twórców na prze- 
strzeni 177 metrów.

Uroczystość otwarcia zgromadziła wiele osobisto
ści ze sfer autonomicznych i rządowych. Poświęce
nia dokonał ks. Szymkiewicz z Brzostka w aay- 
stencyi ks. Konopackiego z Przeczy cy, poczem po 
przemowie celebransa przemówił delegat namiestni
ka radca Ustyanowicz, radca Zacharyewicz i na
czelnik gminy Przeczyce p. Nawracaj. Potem ze 
brani udali się do kościoła w Przeczycy na nabo 
ieństwo; w południe odbyło się śniadanie w dwo
rze przeczyckim.

Tarnów, 21 października. (W  sprawie protestów 
przeciw wyborom do Rady miejskiej. —  Echa kra
dzieży Rosenbluma. — Z Towarzystwa strzeleckiego. 
Koncert Manó’a). - t

Protest przeciw wyborom do Rady miejskiej, 
wniesiony jeszcze w czerwcu b. r „ przeleżał się1 
w biurku u burmistrza do niedawna i dopiero przed 
kilku dniami został doręczony starostwu. Kiedy bę
dzie załatwiony w namiestnictwie, nie wiadomo. 
Sprawa załatwienia protestu jest o tyle aktaalną, 
że po prof. Czajkowskim, przeniesionym do Brze- 
żan w charakterze dyrektora seminaryum żeńskie
go, opróżniło się krzesło radzieckie, skutkiem czego 
zachodzi konieczność wyboru jednego radnego z Koła 
inteligencyi, zwłaszcza, że brak zastępcy na jego 
miejsce. Albo więc protest przeciwko wyborom do 
Rady miejskiej będzie w krótkim czasie załatwio
ny, albo magistrat będzie zmuszony rozpisać wy 
bory na jednego radnego. ^  ?-

Szczegóły aresztowania Rosenbluma, dokonanego 
przez policyę tarnowską, przedstawiają się w na
stępujący sposób. Rosenblum przez jakiś czas ukry
wał się w Tarnowie, poczem umknął do Tarno 
brzęga, a stąd do Bogumina. Agent policyjny Lei- 
bel wyśledził w tym czasie dom kochanki jego 
przy ul. Lwowskiej w Tarnowie i z podartej kart
ki dowiedział się o bliższym adresie Rosenbluma 
w Boguminie. Udał się więc natychmiast do Bogu- 
mina i aresztował Rosenbluma w hotelu wraz z Ka- 
pfermanem, z którym tenże miał zamiar wyjechać 
do Ameryki. Część pieniędzy znaleziono przy are
sztowanym. Rosenblum wraz z dwoma swymi wspól
nikami oddany został w ręce sądu.

Onegdaj odbyło się w strzelnicy uroczysta za
kończenie strzelania za rok 1910. Zawody ściąg
nęły znaczną liczbę członków, zwłaszcza, że było 
do rozdania kilkanaście premij. Między innymi o- 
trzymali nagrody pp. Nowak, Koniuszy, Szubert i 
Siokało.

W  początkach listopada odbędzie się koncert 
słynnego hiszpańskiego skrzypka Manó'a, urządzony 
staraniem biura koncertowego p. Turka.
„ RzeSZÓW, 21 października. (Muzeum etnografirz- 

ne. —  Szkoła garncarska. —  Z Rady miejskiej. —  
Toatr Pilarskiego). . a

1Y# środę odbyło się walne zgromadzenie Towa
rzystwa „Muzeum przemysłowe", na którem udzie
lono wydziałowi absolutoryum za czynności w r. u. 
oraz przyjęto budżet za rok 1910 i 1911. Wśród 
dalszego porządku dziennego wyłonił się wniosek 
prof. Bieńkowskiego, by utworzyć w Rzeszowie sta

f iJ M s is M  Bana - pum ^
m K iM j tojowe zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami. Eanłnr ma, ioay „ 0 , S r ,  Ital 44).”
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10 Muzeum etnograficzne, co jednogłośnie uchwalo
no. Szczegółowe opracowanie tego projektu poleco- 
jno specyalnej komisji, w skład której wchodzą pp, 
prof. Bieńkowski. prof. Jan Pęckowski, Franciszek 
^Witkowski, Józef Królikowski, Władysław Arciszew
ski, inżynier Władysław Skoczyński, prof. Tadeusz 
'Biliński, prof. Liszka, inżynier Józef Szaynok, in
żynier Mieczysław Stańko i artysta-rzeźbiarz Gor- 
linski.
; Dalej podniesiono bardzo ważną, a nie cierpiącą 
zwłoki sprawę przeniesienia szkoły garncarskiej, 
dotychczas w Kołomyi istniejącej, do Rzeszowa. — 
Uproszono też dra Niecia, by na następnem posie
dzeniu Rady miejskiej poruszył tę sprawę, co się 
wczoraj stało w formie wniosku nagłego, który zo
stał przyjęty i odesłany do prezydyum w celu po
czynienia odpowiednich, natychmiastowych kroków 
u władz krajowych.

Na tem posiedzenia Rady miejskiej weszła po- 
Inownie na porządek dzienny sprawa budowy bara
ku epidemicznego.. Referent, dr Wachtel, odczytał 
sprawozdanie dra Zagórskiego, który wyjechał do 
Krakowa w celu obznejomienia się z tamtejszemi 
Urządzeniami przeciw cholerze, gdzie, dzięki uprzej
mości dra Janiszewskiego, poczynił delegat gminy 
bardzo cenne spostrzeżenia, na podstawie których 
poczynił magistrat odpowiednie wnioski, które bez 
dysknsyi uchwalono. Przystąpiono potem do obrad 
nad regnlaminem na dostarczenie prądu dla kon- 
sumcyi prywatnej, poczem zabierało głos wielu ra
dnych. Referent przedstawił zebranym ezczegółowo 
paragraf, tyczący się wykonania instalacyj w do
mach prywatnych —  co jnż przedtem uchwalono 
>w myśl wniosku magistratu przeprowadzać wyłącz
nie w zakresie własnym. Ten punkt natrafił je
dnak na opozycyę komisyi eloktrownianej, która 
znów jest zdania, że wolna konknroncya firm, wy- 
konywujących roboty instalacyjne, wpłynie na zwię
kszenie liczby konsumentów prąd a i w tym kierun
ku zmieniła ów paragraf. Magistrat wreszcie zgodził 
się na tę poprawkę, ale z tem zastrzeżeniem, ż- 
firmy te nie będą wprowadzały różnorodnych ty
pów urządzeń instalacyjnych, lecz będą się trzye 
mały ściśle regulaminu, wydanego przez magistrat. 
Wniosek ten przyjęto. ---------'
. Z kolei rozpatrywano sprawę koncesyj szynkar
skich, względnie wniosek magistratu, by wnieść do 
namiestnictwa zażalenie, gdyż przy rozdzielania ich 
pominięto osoby, polecone przez Radę, i w rzeczy- 
stości zasługujące na poparcie, a które obecnie znaj
dą się bez chleba na bruku. Woboc oświadczenia 
r. Dcbiji, że z autentycznego źródła doniesiono mn 
o zamiarze namiestnictwa nadania jeszcze kilkuna
stu koncesyj dla Rzeszowa, uchwalono w tom za
żaleniu domagać się, aby w pierwszym rzędzie u- 
względniono petentów, poleconych przez Radę. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

Wczoraj bawił tu teatr Pilarskiego, który wy
stawił w sali „Sokoła" znaną sztnkę „Tajfun", z 
p. Adwentowiczem w głównej roli. Publiczności ze
brało się bardzo wiele; artyści, zwłaszcza p. Ad
wentowicz i p. Olska, odnieśli zupełny sukces, da
rzeni rzęsistemi oklaskami przez zebranych. Dziś 
wyjechał teatr do Łańcuta.

„Panna Maliczewska" Zapolskiej na prowin- 
cyi. P. Pilarski, jak się dowiadujemy, nabył wy
łączne prawo wystawienia sztuki Gabryel! Zapol
skiej, na prowincji. Objazd rozpoczyna od Prze
myśla, gdzie da przedstawienie we czwartek 27 
października. Sztuka ta graną będzie we wszyst
kich większych miastach. Rolę tytułową odtworzy 
utalentowana artystka p. Marya Olska.

Loi * . .

Z  o b c y c h  z a o o p o w *  -

Znów rezygnacya zasłużonego posła. „Gazeta 
Toruńska" otrzymała upoważnienie do ogłoszenia, 
że długoletni poseł, prezes i wiceprezes Kola pol
skiego, pan Leon C z a r l i ń s k i ,  po upływie obec
nego okresu ntawodawczego ponownie mandatu nie 
przyjmie ze względu na wiek podeszły (ukończy 
dnia 30 b. m. 75 rok życia) i siły stargano. Bę 
dzie to dla Koła polskiego w Berlinie strata bar
dzo dotkliwa.

Model Wilhelma li. W  „Dzienniku Poznańskim" 
czytamy: Z okazyi pobytu cesarza niemieckiego w 
gmachu komisyi kolonizacyjnej, polecono malarzowi 
prof. IleichertowI z Gdańska wykonanie wielkiego 
obrazu ściennego. Obraz ma być umieszczony w 
w wielkiej sali posiedzeń komisyi kolonizacyjnej. 
Profesor szkicuje obraz już od kilku tygodni w 
oszklonym dziedzińcu gmachu komisyi kolonizacyj
nej. Za model osoby cesarza służy szeregowiec 
z poznańskiego pułku konnych 'strzelców. W  tym 
celu żołnierz bierze na siebie mundur cesarza, 
przedstawiający go jako szefa tegoż pułku, z wszyst- 
kiemi orderami i wstęgą orderową czarnego orła, 
odziany płaszczem, z hełmem w lewej ręce, stoi 
tak po części w nieruchomej pozycji od 7 rano do 
1 i pół po południu, a następnie od 
zmierzchu. Za to „zastępstwo" cesarza 
dziennie 3

2 © śwlata^|||5
Hr. Khuen. Z Wiednia donoszą: „N. W . Tagblatt" 

donosi z kompetentnego źródła, że hr. Khuen- He- 
deryary, mimo choroby oczu, nie opuściswegc sta
nowiska.

Nowe rozporządzenia maturyczne. Z Wiednia 
donoszą: Dotąd do egzaminu pisemnego dojrzałości 
dopuszczano wszystnich uczniów VII (szkoły realne) 
względnie V III ki. szkół średnich. Potem odbywała 
się klasyfikacya za drugie półrocze. Ci uczniowie, 
którzy nie otrzymali przy tej klasyfikacji dobrego 
świadectwa, nie byli dopuszczani do ustnego egza
minu dojrzałości. 1 ’

W  przyszłości ma przepis ten być usnnięty. —  
Według rozporządzenia ministeryalnego, klas.yfi- 
kacya z drugiego półrocza w VII względnie \III 
klasie szkół średnich, odbywać się będzie p r z e d  
p i s e m n y m  e g z a m i n e m  d o j r z a ł o ś c i ,  tak 
że do pisemnego egzaminu dojrzałości dopuszczoni 
będą tylko ci uczniowie, którzy otrzymali już do
bre świadectwa za II półrocze.
* Sprawa jednorocznych ochotników znajdowała 
się na porządku dziennym obrad ostatniego posie
dzenia Izby handlowej i przemysłowej w Wiedniu 
skutkiem nagłego wniosku członka Izby, Tilgnora, 
zwracającego się przeciwko zamierzonemu przez 
ministerstwo wojny ograniczeniu prawa do jedno
rocznej słnżby wojskowej. Wnioskodawca w moty
wach swojego wniosku wskazał na przepełnienia 
w szkołach średnich, do których pewna część mło
dzieży ciśnie się z powodu prawa do służby jedno
rocznej. Zamiast ograniczać prawo do służby je
dnorocznej, należałoby przeciwnie rozszerzyć je na 
rednie Bzkoły fachowe. Należałoby równie przy

znać młodzieńcom z ukończoną 6 klasą szkoły śre
dniej przyznać to prawo, jak jest w Niemczech. 
Sprawa ta ma wielką doniosłość dla handlu, prze
mysłu 1 rzemiosł, to też uchwalono wdrożyć co do 
tego akcyę wspólnie z innemi Izbami handlowemi 
i przemysłowemi.

Wiedeń dla Wilhelma, z  Wiednia donoszą: 
„N. W . Tagblatt" donosi: Rada miejska uchwaliła 
na onegdajszem posiedzeniu polecić prof. M ar- 
sc  b a l i  o w i  wykonanie plakiety, przedstawiającej 
odwiedziny cesarza Wilhelma w ratusza wiedeń
skim.

Ogrzewane wozy tramwajowe zaprowadzo w 
Wiedniu, tymczasowo na linii „Z ", to jest Neuer 
Markt. Od niedzieli jest 50 takich wozów w mchu

Choroba carowej. „Berliner Tagoblatt" donosi 
z Friedbergn: O chorobie carowej obiegały znowu 
wiadomości, zupełnie pozbawiowiono prawdziwości 
Mówiono, jakoby carowa chorowała z powodu tak 
zwanych lat przejściowych, ale byłoby to przed
wczesno, gdyż carowa liczy dopiero 38 lat życia. 
Carowa cierpi na nerwową słabość stosu pacierzo
wego (neurasthenia spinalis), z którą zawsze idzie 
w parze chorobliwy strach. Z pośród objawów tej 
choroby wymienić należy ból w krzyżach, który 
wzmaga się nawet pod ciśnieniem odzieży, zabu
rzenia w funkcjach seksualnych, ogromna wrażli
wość na wpływ pogody i t. d. Towarzyszy tym 
objawom „nerwowe osłabienie sorca" z biciem ser
ca, uczuciem stiachu, niepokojem, uciskiem w oko
licy serca i t. p.

Prodllkcya radu. Jak z Londynu donoszą na 
podstawie informacyi ze strony znakomitego che
mika angielskiego Ramsay’a, z blendy smołowco- 
wej, dobywanej w Kornwalii, otrzymuje się teraz 
zapomocą najnowszego sposobu miesięcznie pół gra
ma radu. W  ciągu dwóch miesięcy wyprodukowa
no tam ilość radu, jaką w Europie uzyskano za-
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Dział ekonomiczny. ■' Ly..w
•WJ

ieuwie w przeciągu dwóch lat.

* Bezpłatny kurs gorzelniany urządza komitet 
Tow. gospodarskiego od 14 do 19 listopada, 
uwzględnieniem sprawy suszenia ziemniaków. Kurs 
przeznaczono dla właścicieli, dzierżawców i admint 
stratorów dóbr ziemskich. Urządzane będą także 
wycieczki do gorzelni doświadczalnej w Dublanach, 
fabryki drożdży w Zamarstynowie I fabryki ma
szyn księcia Andrzeja Lubomirskiego we Lwowie, 
oraz rafinery! spirytusu J. Baczewskiego we Lwo
wie, Zgłoszenia na kurs (piśmienne) przyjmuje do 
1 listopada Komitet Towarzystwa gosp. (Lwów, ul. 
Karola Ludw ika i, 3).

* ftlięso argentyńskie w Wiedniu. Z Wiednia
telegrafują: Ci-na jednego kilograma mięsa argen
tyńskiego w detalicznej sprzedaży wynosić będzie 
od 1 ‘30 — 1 ’80 K. Rzeźnicy zapewniają, że w 
grudniu mięso argentyńskie będzie tańsze, a jeżeli 
transport tego mięsa do Wiednia byłby stały, to 
nastąpiłaby d a l s z a  z n i ż k a  c e n .  *

* Podwyższenie cen cygar. Z Wiednia dono
szą: Ceny cygar w niektórych gatunkach zostaną 
w najbliższym czasio p o d w y ż s z o n e .  Dzienniki 
węgierskie donoszą, żo podwyższenie to nastąpi

dniem 1 stycznia. Cena cygar t. zw. „krótkich" 
podwyższona będzio z 5 hal. na 6 hal. •' „Britani- 
ca“ z 14 hal. podwyższono będą na 16 hal., „tra- 
boucco" z 16 hal. na 18 hal. Cygara '„regalia 
media" i papierosy „princessas", które dotąd mo
żna było kupować tylko w specjalnych składach 
tytoniu, sprzedawane będą odtąd we wszystkich 
trafikach. Cygara hawańskio „perfectos", „predile- 
ctos", „regalia chica" 1 t. p. będą wycofane, nato
miast wprowadzone będą nowe gatunki tych cygar. 
Czysty dochód z tego podwyższenia przeznaczony 
będzie na p o d w y ż s z e n i e  p r o w i z y i  d l a  
t r a f i k a n t ó w .  *

Generalny dyrektor zakłada tytoniowego, szef 
sekcji Schencheutoch, oświadcza, że wiadomość, 
podana przez dzienniki węgierskie w tej formie, 
nie jo3t prawdziwa, Prawdziwem jest tylko, że 
podwyższenia cen cygar n a s t ą p i  z d n i e m  1 
s t y c z n i a  1911 r.

użytku Kół T. S. L. i prelegentów wędrownych. 
Autor, wytrawny znawca stosunków krajowych w 
treściwej a popularnej formie wyjaśnia znaczenie 
spisu ludności w ogóle, podkreśla jego znaczenie 
narodowe w szczególności, podaje szereg dat sta
tystycznych dla Galicyl z kilku ostatnich spisów 
i wyjaśnia sposoby przeprowadzania spisu przez 
ludność i komisarzy, przez władzę mianowanych.

Broszura prof. Buzka, wydana staranie, jako 
wszystkie zresztą wydawnictwa T. S. L., nieza
wodnie, jako książeczka na czasie znajdzie szero
kie rozpowszechnienie. •"* >

— Muzyka polska za granicą. Głośne ora- 
toryum dramatyczne Feliksa Nowowiejskiego, dy
rektora krak. Tow. muzycznego, wykonane będzie, 
jak pisma muzyczne donoszą, w sezonie bieżącym 
w wielu większych miastach Europy I Ameryki a 
szczególnie w Londynie, Amsterdamie, Milwaukee, 
Chicago, Gdańsku, Lipsku, Bernie, Ołomuńcu, Insbruku, 
Hagdze i licznych miastach prowincyonalnycb.

— Francuskie wydawnictwo w Krakowie.
Nakładem paryskiego wydawcy H. Liurensa wy
szło w Paryża w zbiorze p. t. „Les Villes d’Art 
celebres", ozdobne wydawnictwo książkowe o Kra
kowie p., t. „Cracovie“ . Autorką tej książki jest p. 
Marya Anna de Bovet. Ozdobnie wydana ta książ
ka przynosi 118 pięknych klisz, zdjęć i reproduk- 
e i j, ilustrujących zabytki dawnego i dzisiejszego 
Krakowa. W  sześciu rozdziałach, na jakie się to 
dzieło rozpada, autorka zamknęła historyę Krako- 
wa, opis kościołów i Sukiennic, opis Wawelu i  ka
tedrą 1 zamkiem królewskim, uniwersytet I bi
bliotekę Jagiellońską, pałace i domy prywatne, 
muzea i zabytki, malarstwo i cmentarz.

Całość zaleca się jasnym przojrzystym układem, 
dobrą znajomością Krakowa i '  zręcznym uklalem 
tekstu, wyczorpującym w zupełności wszystko, co 
cudzoziemców w Krakowie interesować może. Więk
szość klisz zapożyczoną została z ozdobnego wy
dawnictwa o Krakowie, jakie przed kilku laty wy-

zupełnej zależności od poglądu rządu, a zapewnia 
ściśle się łączy z dyplomatycznemi stosunkami 
Petersburga i kuryi rzymskiej. ;

Jest jeszcze jeden wynik z obrad biskupich^ 
do którego afera częstochowska dała pożądany 
impuls. Wiem z miarodajnego źródła, że bisku
pi uznali konieczność energiczniejszego wniknię-1 
cia w zakulisowe życie podwładnego im kleru.1 
Postanowiono tedy zaniechać stosowanej dotych
czas pobłażliwości względem księży, których 
życie gorszące budzi straszne sarkania zarówno' 
wśród inteligenoyi, jak i wśród ludu wiejskie
go. Najbliższa przyszłość okaże, czy piękne ta 
zamiary zostaną w czyn wprowadzone, zwłasz
cza gdy będzie się rozchodziło o ten, nieliczny 
wprawdzie, ale najbardziej rozzuchwalony za
stęp księży, którzy, wiodąc niemoralne życie, 
szukają dla siebie tarczy w biurokracyi rządo
wej, osłaniającej istotnie swoją opieką tego ro
dzaju duchowieństwo. ’ Pol

Misya Piętrowa i ks. biskup zdzitowiecki.
Z C z ę s t o c h o w y  donoszą pod datą wczo

rajszą:
Bawiący tu naczelnik departamentu wyznań 

obcych w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Petersburga, p. P i ę t r o  w, dzień wczorajszy 

i dzisiejszy spędził na Jasnej Górze i konfero-
skini i

*«5(Ę3BBEa

'h E r s u i l i a  l w o w s k a .

L a r ó w , 22 października.
• Z politechniki Iwowskioj. P. Zenon Sare, ro

dom z Krakowa, złożył II egzamin rządowy na 
wydziale budowy maszyn z odznaczeniem.

Usiłowane samobójstwo więźnia. Ze L w o w a  
telofenują: Dziś w nocy, w więzieniu przy ulicy 
Batorego, usiłował odebrać sobie życie więzień 
Grzegorz P r z y ś l ą d .  O b l a ł  o n  s i ę  n a f t ą  i 
p o d p a l i ł .  Gdy płomienie przepadły odzież, z a- 

z ą ł  k r z y c z e ć .  Zbudzeni tem współwięźniowie, 
u g a s i l i  o g i e ń .

Przysiada przewieziono w stanie groźnym do 
szpitala więziennego. Przyślad skazany został za 
mordsrstwo rabunkowe na śmierć. Wniósł jednak 
zażalenie nieważności. Akta zalegają j dnak dotąd 
w trybunale kasacyjnym. r

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W niedzielą po południu: „Ostatnie spotkanie"; wie

czór: „Madame Butterfly".
W poniedziałek: „Panna Maliczewska". 

f We wtorek: „Manru" (występ Al. Bandrowskiego).

j- Zmarli.
 ̂Teresa z Jędrkiewiczów 

Krakowie w 74 r. życia.
K y s e 1 o w a zmarła w

3 aż do 
otrzymujeZa to „zastępstwo" 

marki wynagrodzenia.

Zakazane sprawozdanie poselskie. Charakte
rystycznym przykładem, jak biurokracja rosyjska 
znpatruje się na prawa konstytucyjno, zagwaranto
wane ukazem październikowym z 1905 r., jest 
stale powtarzający się fakt, że posłom do Dumy 
nie pozwalaj), gubernatorowie komunikować się z 
wyborcami. Faktowi temu publicystyka zagraniczna 
mogłaby wtedy dać wiarę, gdyby posiadała istotną 
znajomość stosunków rosyjskich.

W  dniu 16 bm. miało się odbyć w Lublinie ze
branie, na którem p. N a k o n i e c z n y, członek 
Dnmy cbciał zdać sprawę przed Bwoimi wyborcami
0 stanie sprawy chełmskiej w Damie. O pozwole
nie na to zebranie zwrócił się p. N. do guberna
tora lubelskiego, nadmieniając, że pragnąłby, aby 
w zebraniu mogli uczestniczyć działacze Bpołeezni
1 przedstawiciele prasy. G u b e r n a t o r  n i e  d a ł  
p o z w o l e n i a .

* Rozprawa bandycka. Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj około g. 2 po południu na ul. Karolkowoj, 
przed domem, w którym się mieszczą Ezwalnie 
gminy ewang.-angsburskiej, dwóch podejrzanych o- 
Bobników wszczęło głośną sprzeczkę, jak się zdaje 
o podział jakichś łupów. Sprzeczka wkrótce zamie
niła się w głośną awanturę, wśród której prze

ciw nicy wydobyli rewolwery i zaczęli do siebie 
.strzelać. Wymiana strzałów była dość długą, skut
kiem czego wśród przechodniów i mieszkańców do
mu wszczął się ogromny popłoch. Na odgłos strza
łów zaczęła się zbiegać policja, uczestnicy więc 
krwawej rozprawy uciekli, pozostawiając na placu 

'jednego zabitego. , „  ^ , .. . „
•tŜ Za zbiegami zarządzono pościg. W  zabitym, 
który otrzymał trzy kule, jakaś kobieta, zapewne 
należąca do owej bandy, płacząc, poznała niejakie
go Łuczaka, znanego w tej okolicy rabusia, w  >

Dzisiejszy numer „N owej Reformy" zawiera 
10 stronie. Na stronicy 5 zamieszczamy opowia
danie Wiktora Tissota p. t, „Przemytniezka".

Chora nauczycielka prywatna, w bardzo opła. 
banem położeniu, nie może zarabiać. Datki przyj
muje administracja „Nowej ltsformy" pod literami 
E. S. „chora nauczycielka".

Mianowania I przeniesienia. Rada szkolna krajowa za
mianowała w szUołucii lufowych: W'. Kużnycza nauczy
cielem (i klas. szkoły w Busku, St. Średniawę kier. w 
Ciężkowicach, Sz. Szpakowslciego n. w Beczeniżynie, F. 
Kaczorowskiego w Borysławiu, A l .  Lubelskiego i II. Sta- 
nowslią n. 5 ki. szkoły w Zakopanem, W. Sekę w Kui- 
kininie-Górco, J. Stefanowskiego w Lubaczowie, AL Kie 
mentowskiego w Birczy, J. Komornickiego w Drohoby
czu, St. Warchoła w Dawidowie, Al. Zająca i M. Ambro 
zową w Bukaczowcach, 1<\ Januszowską w Dżurkowio; 
nauczycielami kier, szkół 2 ki.: W. Januszewskiego w 
Dżnrkowie, M. Grzybowskiogo w Sławentynie, YV. Loe
bla w Alajdanio Sieniawskim, J. Oleńskiogo w Pustyni, 
T. Seko w Rostowie; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół l ’ kl,: B, Didycza w Osławach Czarnych, ,J. Gio- 
belną w Zielenicy, J. Kalinowskiego w Alanasterzn, J. 
Ploszkiewicza w Jaworowie, A. Tcreszkowskiogo w Czer
wonej Woli, J. Potoczka w Zawadzie, A. Kozła w Most
kach, W. Szczepinikównę w Gawłowie, K. Frankow
skiego w Popielnikach, JI. Laskowską w Repochowie, 
K. Leśniakowskiego w Sarmkach, T. Wilka w Felseu- 
dorfie.

Alinistcr oświaty zamianował nauczyciel* głównego w 
Beminaryum nauczycielskiem męskiem w Czerniowcach 
dra Józefa Makoweja, naucz, głównym w semiuaryum 
naucz, żońskiem we Lwowie. "

Z kalrni&rza. W sobotę 22 października: Filipa bm. 
Korduli pm ; w niedzielę 23 października: .Tana Kante- 
go i Soworyna bisk.; w poniedziałek 24 października: 
Rafała arch. i Fortunata.

Wschóu słońca dnia 23 października O godz. 6 nt, 10, 
zachód o godzinie 4 min. 38; długość dnia godzin 10 
rain, 17,

Z krakowakleoo obserwatoryum. Dnia 21 października 
termometr doszedł od 3 'O do 4 ” U>'7 U ; barometr
podnosił się.

Dnia 32 października o godz. 7 rano stan barometrn 
T43-7 min., termometru 3 2 C,; — wiatr wschodnio-pół- 
nocno-wscliodni.
Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego

w Krakowie. ^
W sobotę: „Makbet".
W niedzielę po południu: '„Komedya o człowieku, 

który zaślubił niemowę" i „Komedya o człowieku, któ
ry redagował gazetę"; wieczór: „ dakbet". ■?->

W poniedziałek: „Grube ryby".
W e wtorek: „Makbet". -  j.
We środę: „G’npi J“kób ,
We czwartek: „Makbet • t
W piątek: „Złoty wiek jycers.wa .
W  soboto.: „Panna Maliszewska ,

Repertoar teatru ludowego.
W sobotę: „Zaloty huzarów". „ X
W niedzielę po południu: „KlasZvOr 

wieozór: „Zaloty huzarów". ■. r>A i
W poniedziałek: „Zaloty huzarów". P

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie. Szewska 16.

W sobotę: Dr. Wiktor Kuźniar: Groty ziem polskich 
IT wykład.) o, •' '

W niedzielę: Prof. dr Kaz. Nitsch: Język i narodo
wość. (1 wykład,)

. ' ■ ' 'y i i ’ /. \

Sandomierzu";

laSsiDSB s f t t p K ,  m m  i i M i a . '
- — Krytyk czeski 6 Konopnickiej. Organ Masa- 

ryba „Cas" (284) poświęcił naszej poetce piękny 
felieton dr Mil. Uyska. Opowiadanie o życiu jej i 
twórczości poprzedził autor takim wstępem

Jest wiele podobieństwa między czeską E 1 i 8 z k ą 
K r a s n o  ho  r s k ą  a niedawno zgasłą-pieśniarką 
polską. Obie urodziły Bię tc-gosamego roku, obie 
wystąpiły w literaturze z pieśniami pełnemi słów 
o ojczyźnie i narodzie, obie redagowały czasopisma 
niewieście i pisały dla dzieci, jedna I draga pisa
ły artykuły literackie I etudya i obie zasłużyły się 
przekładami. A  przecież —  co za różnica? Eiiszka 
Krasnohorska p > długich latach usilnej pracy, po 
dniach energicznych walk za jakieś cele, naprawdę 
uczciwe i wzniosłe, jest tylko literacko-historyczną 
wielkością, jej książek nie czyta nikt prawie, mło
de dziewczęta krzywią ustami nad jej powiastkami 
dla panien —  jedynie jej szlachetna pra:a eman
cypacyjna i nad wykształceniem niewiast nie pod
lega krytyce. A  M a r y a  K o n o p n i c k a !  Cały 
naród ją miłuje i wysławia joj imię ze czcią, nu 
jubileusz literacki daje jej dar narodowy, dworek 
wiejski, aby w nim mogła odpocząć, a teraz, k edy 
odeszła na zawsze, w bolesnym smutku Btoj.ąc nad 
jej trumną żąda, aby była pochowana na Skałce 
między wielkimi Polakami.

„Przyczyna jest łatwa do zrozumienia, Krasno- 
horska się nie rozwijała, w sześćdziesiątym roku 
życia miała tesame poglądy, co w roku piętnastym 
życia, a chciała w reszcie dać ich wyraz w litera
turze, podczas .gdy Konopnicka kroczyła stale z

dało Tow. 
owa.

miłośników historyi i zabytków Kra-

ia i  u

w górę i naprzód. Nio istniała dla 
i

duchem czasu 
niej młodzież, ona satna należała do młodych 
przyznawała się do tego z piękną dumą w swych 
pieśniach. A  była nadto poetką pełną krwi, głębo
ką i prawdziwą".

Mont graficzne wspomnienio kończy się słowami:
„W  Czechach dzięki przekładom, głównie pani 

Pauliny A l a t e r n o w e j ,  Konopnicka nie jest nie
znana. Zasługują jednak, aby ją znano o ttiele 
dokładniej! Wierzę, że zdolną jest i naszym mło
dym coś powiedzieć. W Pokce, gdzie niedawno 
przed nią pochowali dwie inne pierwszorzędne au
torki, Deotymę i Orzeszkową, stratę jej długo bę
dą odczuwać. Jej dzieło dotąd iest świeże, barw nie 
straciło, jest nowożytne I formą i treścią i należy 
do całego narodu, do Inteligencyl i do ludu".

Uwagi ze względu na zbl źający się spis 
ludności napisał prof. dr Józef Buzek. Nakładem 
T. S. L Kraków 1910. '  -

Na czoło wszystkich bieżących spraw wysuwa 
się w chwili obecnej sprawa spisu ludności i zaj
muje umysły tych, którzy na niwie narodowej roz
wijają działalność. Spis ludności, to czas próby 
uświadomienia narodowego mas ludności, a od cyfr, 
jakio wypadną na podstawie dokonanych obliczeń, 
zależeć będą ustawy i rozporządzenia władz w 
każdej poszczególnej gminie, jako jednostce admi
nistracyjnej —  na całe dziesięciolecie. To też ka
żdy naród zawczasu powinien się przygotować, a 
zadaniem organizacji oświatowych i rozpowsze
chnienie wiadomości i pouczanie o spisie ludności 
przez wędrownych prelegentów. ’1'-—v. v ■

Z tego względu T. S. L., dla którego działalno
ści na kresach sprawa spisu nabiera pierwszorzęd
nego znaczenia, uznało za stosowne wydać odpo
wiednią broszurę

Z W a r s z a w y  p i s z e  nam k o r e s p o n 
d e n t  n a s z  p o d  d a t ą  20 b. m.

Wczoraj zakończyły się trzydniowe poufne 
narady przedstawicieli tutejszego episkopatu, 
wywołane aferą c z ę s t o c h o w s k ą .  Zarządze
nia biskupa kujawsko-kaliskiego, w którego ju- 
rysdykcyi klasztor jasnogórski pozostaje, mają 
oczywiśnie charakter prowizoryczny. Wyjątko
we znaczenie jasnej Góry, musiało wywołać ten 
zjazd biskupów, aby obmyśleć środki, zmierza
jące nietylko ku gruntownym zmianom na przy
szłość, ale i kn doraźnemu uspokojeniu wzbu
rzonych umysłów milionowych rzesz ładu pol
skiego. f

W pałacu arcybiskupim na Miodowej, obra
dowało s i e d m i u  b i s k u p ó w ,  ósmy bowiem, 
sam gospodarz sędziwy ks. arcybiskup Popiel, 
z powodu złego stanu zdrowia nie brał udziału 
w obradach. Natomiast do tych konferencji do
puszczonych było kilku kanoników z poszcze
gólnych dyecezyj. Tok obrad, jak już nadmie
niłem, miał charakter zupełnie poufny, czemu 
nie można się dziwić z uwagi na wielce dra
żliwą sytuac/ę, jaką wytwarza wiadoma i n g e 
r e n c j a  r z ą du .  Gdyby ingerencja ta ogra
niczała się do zupełnie naturalnej wobec speł
nionej zbrodni i złączanych z nią przestępstw, 
inkwizycyi sądowej, jurysdykcja duchowna mo
głaby działać całkiem swoboduie. Ale nieulega 
najmniejszej wątpliwości, że poza magistraturą 
sądową, sto i cała administracya biurokratyczna, 
która we wszystkiem, co dotyczy Jasnej Góry, 
zawsze, a tembardziej obecnie, upatruje ważny 
czynnik w swej ogólnej rusyfikacyjuo ekstermi
nacyjnej polityce.

Nie usprawiedliwiając bynajmniej tolerowania 
przez zwierzchność duchowną tyloletniej ko
rupcji w środowisku zakonnem, trzeba jednak 
stwierdzić, że „opiekuńczy" rząd .z całą świa
domością popierał i podsycał tę zgniliznę, ta
mując każle zarządzenie, zmierzające do sana
cji. Wszak przed dwunastu laty w jednym 
z głośnych memoryałów Imcretyuskiego, był ustęp, 
poświęcony klasztorowi jasnogórskiemu, a ra
czej zakonnikom, których tam nazwano „uiemo- 
gącymi w niczem szkodzić polityce rządowej, 
al bowi em u m y s ł o w o  o g r a n i c z e n i ,  dba 
j ą  j e d y n i e  o s w ó j  w ł a s n y ,  o s o b i s t y  
d o b r o b y t " .  ^

Czy więc rząd petersburski nie będzie i te
raz kładł tamy radykalnej reformie zakonu Pau- 
lióskiego, lub ewentualnemu oddaniu klasztoru 
jasnogórskiego zakonnikom innej reguły? Czy 
wogóle dopuści do tego, aby uchwalono przez 
episkopat zmiany, zaopatrzone w sankeye Ezy- 
mu, miały należytą egzekutywę? Czy wreszcie 
pod pretekstem opiekuna i kontrolora etycznego 
nie wyda Jasnej Góry na łup czynowników? 
Oto pytania które—  wytworzona potworną zbro
dnią sytuacja — ciśnie na usta wszystkich za
trwożonych o losy tej historycznej strażnicy 
nietylko religijnych, ale i narodowych ideałów 
naszych. (Naczelnik wydziału obcych wyznań, 
P i e tr  o w, bawiący w Częstochowie, miał uznać 
zarządzenia księdza biskupa Zdziwieckiego za 
n i e p r a w n e .  Przyp. red.). Z narad zaś bisku
pich znane są w tej chwili jedynie dwa kon
kretne wyniki. Pierwszy dotyczy wydania przez 
episkopat tutejszy zbiorowego orędzia do wier
nych, mającego oświetlić zaszłe wydarzenia. 
Tekst owego orędzia został już zredagowany, 
musi jednak uzyskać „placet" generał-guberna- 
tora, a może nawet i samego S t o ł y p i n a. 
Premier bowiem nadzwyczajnie interesuje się 
aferą częstochowską, oprócz wysłania na miej
sce specyalnego delegata w osobie naczelnika 
departamentu obcych wyznań Piętrowa, każe 
sobie codziennie telegrafować gubernatorowi 
piotrkowskiemu wyniki prowadzonego śledztwa.

Zapadła również uchwała biskupów, aby z od
powiednim raemoryałem, w możliwie najkrót
szym czasie ndał się do R z y m u  biskup Stani
sław Zdzitowiecki. Ale i w tym względzie trzeba 
się liczyć z rządem petersburskim, który ostat- 
niemi czasy przywraca zaniedbany w ciągu kil
ku lat poprzednich z a k a z  bezpośredniego ko
munikowania się biskupów katolickich a kuryą 
rzymską. Według tego z a k a z u , wydanego przed 
laty blisko czterdziesta, biskupi z Rzymem, oraz 
odwrotnie, mogą się porozumiewać jedynie przez 
t. zw. kolegium duchowne w Petersburgu, nad 
którem znów rozciąga wszechwładną i czujną 
kontrolę Synod prawosławny. Wyjazd więc ks.

wał kilka godzin z ks. przeorem Weloń 
ks.^Rejmanem. Delegat petersburski oglądał ró
wnież szczegółowo cały klasztor, nie wyłączając 
piwnic, zwiedził miejsce zbrodni i cele Dama- 
zego Macocha i Izydora Starczewskiego. Skar
biec k a z a ł  o p i e c z ę t o w a ć .  Jak twierdzą 
w mieście, mają to być „przedwstępne kroki 
w sprawie zajęcia się klasztorem" przez wła
dze. W  sobotę udaje się Pietrow do Piotrkowa 
celem odbycia konferencji z tamtejszym guber
natorem Jaczewskim.

Ks. biskup Z d z i t o w i e c k i  powrócił z War
szawy do Częstochowy we czwartek o 7 i pół - 
i udał się bezzwłocznie na Jasną Górę. Dzisiej
szej nocy nda się ks. biskup do Warszawy, ce
lem p r z e d s t a w i e n i a  c a ł e j  s p r a w y  ge- 
n e r a ł - g n b e r n a t o r o w i  S k a ł ł o n o w i .  — 
Jak twierdzi „Kuryer Warszawski" ustanowie
ni przez ks. biskupa komisarze dozoru klasztor
nego pozostaną do czasu ukończenia śledztwa i 
procesu kanonicznego.

Dzisiejszy „Czas" informuje z Częstochowy, 
jakoby delegat petersburski P i e t r o w  wyraził 
się, że zarządzenia ks. biskupa na Jasnej Gó- 
rze b y ł y  n i e p r a w n e .

Zatarg wiadz duchownych i świeckich.
Jak było do przewidzenia, na tle sprawy 

Macocha wyłonił się w następstwie ingerencji 
władz cywilnych, zataig pomiędzy biskupem 
ks. Zdzitowieckim, a wysłannikiem premiera 
Stołypina p. P i o t r o w e m ,  który równocześnie 
z ramienia ministeryum oświaty otrzymał zle
cenie zaprowadzenia porządku w klasztorze Ja
snogórskim. W  tym stanie rzeczy musiało przyjść 
do starcia pomiędzy biskupem, zakonnikami a 
przedstawicielem rządu.

Rząd rosyjski, który dotąd z konieczności z 
pewną rezerwą zachowywał się wrobec wewnętrz
nej autonomii klasztoru, a to ze względn na 
wielką powagę i urok, jaki otaczał Jasną Górę 
w pojęciach ludu polskiego, skorzystał z dobrej 
sposobności, aby wkroczyć ze swemi rozporzą
dzeniami po za mnry klasztoru.

0 0 . Paulini mieli dość sprytu, aby się W 
jednej chwili zoryentować w sytuacyi i z tego 
zatargu wyciągnąć dla siebie korzyści. Kiedy 
z polecenia władz śledczych i za zezwoleniem 
Piętrowa wywieziono O. Starczewskiego z kla
sztoru, zakonnicy o d m ó w i l i  d a l s z e g o  peł
n i e n i a  r e k o l e k c y j ,  zaordynowanych im 
przez biskupa i w y s ł a l i  p r z e o r a  W e l o ń -  
s k i e  go  do W a r s z a w y  ze  s k a r g ą  na 
b i s k u p a .  Biskup Zdzitowiecki ze swej strony, 
widząc się zachwianym w swej powadze, wy
jechał także do Warszawy po ratunek. Równo
cześnie Pietrow, posiadający własne instrukcją 
opieczętował skarbiec i fundusze klasztorne i 
wyjechał z raportem do gubernatora piotrkow-.' 
skiego.

Jak się ten ciekawy zatarg rozwikła, nie wia
domo, to pewne jednak, że z chwilą, gdy zniknie, 
powaga władzy biskupiej, którą klasztor jasno
górski odrzuca, chroniąc się pod opiekę Piętro
wa i Jaczewskiego, którzy w interesie rządu 
liberalniej zapatrują się na sprawy zakonów, 
to powaga moralna Jasnej Góry osłabnie do, 
reszty. )-f

j Załóg w Hamburgu. T- r ,
Korespondent nasz z H a m b u r g a  przesyła 

nam, -  w uzupełnieniu swojej telegraficznej 
informacji, następujące szczegóły aresztowania 
Stanisława Załoga

Hamburg, 20 października.
Aresztowanie Stanisława Z a ł o g a  nastąpiło 

przed kilku dniami podczas rewizyi okrętowej, 
która zawsze się odbywa przed odejściem każde
go parowca z tutejszego portu. Właśnie odpły
nąć miał do Am eryki parowiec „Cincinnati", 
którego podróżnych i ich papiery oglądał rewi
zor policyi kryminalnej. Ten funkeyonaryusz 
policji czynił to bardzo skrupulatnie, miał bo
wiem w ręku listy gończe, rozesłane przez wła
dze śledcze z Częstochowy i Piotrkowa i infor
macyjne depesze policyi krakowskiej, żądające 
aresztowania Stanisława Z a ł o g a ,  ściganego za 
morderstwo.

Wśród podróżnych, t. zw. międzypokladowych 
(III. klasa) jeden okazał też papiery, o p i e w a 
j ą c e  na n a z w i s k o  S t a n i s ł a w a  Z a ł o 
ga.  A r e s z t o w a n o  g o  nat yrc h m i a s t  i do
prowadzono do urzędu policyjnego. Tam odbyło 
się jego przesłuchanie —  Załóg oświadczył, że 
jest poddanym rosyjskim i że ma zamiar w y 
e m i g r o w a ć  na  s t a ł y  p o b y t  do  A m e r y 
ki. Zapytany o świętokradczy rabunek w kla
sztorze jasnogórskim i zamordowanie Macocha, 
z a p r z e c z y ł  swego w tych zbrodniach u- 
dz ia łu A *^  • - •”

Hamburska kryminalna polieya nie wierzy je
dnak w niewinność Załoga i jest przekonaną, 
że  b r a ł  on u d z i a ł  w z a r z u c o n y c h  mu 
z b r o d n i a c h .  Stanowisko to policyi uzasadni
ła rew izja , dokonana na aresztowanym." Wiele 
zwłaszcza „powiedziało" —  ubranie. M a r y 
n a r k a  b y ł a  p o p l a m i o n a  k r w i ą ,  nadto 
jedna kieszeń wewnętrzna i część podszewki 
była oddarta.*- -• --

Gdy go komisarz kryminalny zapytał, skąd 
pochodzą plamy przy marynarce, n ie  u m i a ł  
d a ć  ż a d n y c h  w y j a ś n i e ń  i m i l c z a ł .  — 
Aresztowanego odfotografowano i fotografie wy-' 
słano do Częstochowy.

„ TRWALSZE 0 0 , WIEDEŃSKICH f  
IwietowffoS^eź krakow»»ch Krawców

informacyjną o tej sprawie do biskupa Zdzitowjeckiego do Rzymu, pozostaje w siar
a...L; — n . ' i  ^  %  •’ ■ ' '  ~ • i.  ̂ „

w Zw iązku kaiolićk*cn krawców
Kraków, Floryaóska 7 tuż przy Rynku. Lwów, pl. Halicki 7 gdzieContralna. Kawiarń
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Załóg pozostaje w aresztach policyi, która 
oczekuje potwierdzenia z Częstochowy, czy fo
tografia aresztowanego odpowiada tożsamości 
poszukiwanej osobistości. P. S.

Wywiezienie ks. Izydora.
„Kuryer Warszawski* donosi z Częstochowy 

w korespondencji z 20 b. m.:
Kiedy władze cywilne oznajmiły ks. Izydoro

wi Starczewskiemu, że jest podejrzany o udział 
w zbrodni i że ^będzie wywieziony do więzienia 
.piotrkowskiego, Paulini postanowili z d j ą ć  z 
n i e g o  s u k n i ę  z a k o n n ą ,  co dokonano na 
7 godzin przed wywiezieniem. ^

Przykra dla Paulinów była chwila pożegna
nia. Aby uniknąć drażliwych scen, jeden z Pau
linów, ks. Wincenty, żegnał w imienin wszyst
kich Izydora, który zanosił się od płaczu. Pra
wie nieprzytomnego sprowadzono z celi na dół, 
gdzie mieści się biuro władz śledczych, o godz. 
11'30 w nocy; tu pozostał do 1 w nocy, po- 
czem odwieziono go na dworzec kolejowy, skąd 
pociągiem o godz. P20 wywieziono go pod sil
ną eskortą do Piotrkowa.

Informacye krakowskie.
Według przypuszczeń krakowskich sfer praw

niczych, władze niemieckie w Hamburgu wi
docznie dotąd nie stwierdziły identyczności 
aresztowanego tam Stanisława Załoga, gdyż 
♦utejszy .sąd krajowy karny ani od władz hum- 
burskich, ani od rosyjskich nie otrzymał dotąd 
żadnych urzędowych w tej sprawie doniesień. 
Zaznaczyć zaś należy, że krakowski sąd karny 
w kilka dni po aresztowaniu i przesłuchaniu 
Damazego Macocha wysłał urzędowe sprawo
zdanie władzom rosyjskim w Piotrkowie.

Jak słychać, sędzia śledczy przesłuchuje co
dziennie Damazego Macocha. Przesłuchania te 
dotyczą — jak już donieśliśmy — korespon- 
dencyi, zawartej w sakwojażu Damazego, wśród 
której znajdują się listy O. Izydora Starczew
skiego, O. Bazylego i dawne listy Heleny Krzy
żanowskiej.
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B ,  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory
K z > a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

l Austryi i M r .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 22 października.)

Wiedeń. Hr. Aehrenthal miał wczoraj posłu
chanie u cesarza, poczem konferował z węgier
skim prezydentem ministrów, br. Khnenem. Mi
nister handlu H i e r o n y m y i  konferował z mi
nistrami austryackimi w sprawie rozszerzenia 
s i d c i  k o l e i  b o ś n i a c k i c h  i przyłączenia 
ich do kolei węgierskich.

Praga. R o k o w a n i a  u g o d o w e  u t k n ę ł y  
z n o w a przy paragrafie, dotyczącym zmiany 
ordynacyi wyborczej. Niemcy domagają się w 
tym paragrafie r o z d z i a ł u  W y d z i a ł u  k r a 
j o w e g o  na s e k c y e i  przydzielanie refera
tów, dotyczących narodowości niemieckiej, wy
łącznie niemieckim członkom Wydziału. Czesi 
Sprzeciwiają się dotąd tema żądania.

BiiidsJiI o kaaalacb.
Wiedeń. Dziś odbędzie się posiedzenie R a d y  

m i n i s t r ó w ,  na którem minister B i l i ń s k i  
zda sprawę z wyników swej podróży do Lwo
wa w s p r a w i e  k a n a ł ó w .

Wypłaty góiónką.
Wiedeń. W dalszych obradach w sprawie 

podjęcia w y p ł a t  g o t ó w k ą ,  jakie toczyć się 
będą między obu rządami, wezmą udział także 
zastępcy Banku austro-węgierskiego,

FJcwy Bssasjasz.
 ̂Wiedeń. W  miejsce obecnego nuncyusza pa

pieskiego Granito di Belmonte, który zamiano
wany zostanie kardynałem, zostanie nuncyuszcm 
papieskim w Wiedniu jeden z oęatów szwaj
carskich Benedyktynów.—  —■

JeśiaGraoial cciiatalcy.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzenia komisyi 

wojskowej delegacji węgierskiej oświadczył mi
nister wojny, że doniesienie dzienników o za
miarze z n i e s i e n i a  i n s t y t n c y i  j e d n o 
r o c z n y c h  są n i e p r a w d z i w e .  O zniesie
nia n i e m a  mo wy .  Z m i e n i o n e  tylko będą 
pewne postanowienia. W  przyszłości jednoro
czni ochotnicy słnżyć b ę d ą  t y l k o  na k o s z t  
p a ń s t w o w y ,  z w y j ą t k i e m  k o n n i c y ,  ar- 
t y l e r y i  k o n n e j  i t renu.

Zniesiony też będzie t. z. „InteUigenzpiiifung*. 
Do służby cdnorocznej dopuszczeni będą tylko 
absolwenci szkół średnich i szkół z niemi rów
norzędnych.

Uwłaszczenie L mięci.
Sarajetyo. W pierwszych dniach listopada 

zbierze się S e j m  b o ś n i a c k i  na sesyę je
sienną. W sesyi tej ma być załatwiona sprawa 
u w ł a s z c z e n  ia k mi e  ci.  »

Serbowie żądają obowiązkowego uwłaszczenia 
kmieci, rząd zaś chce przeprowadzić f a k u l t a 
t y w n e  uwłaszczenie.

Hsslai w 3 ośni
Sarajewo. Około 6000 ruskich kolonistów, 

którzy dotąd podlegali w sprawach wyznanio
wych metropolicie l w o w s k i e m u ,  mają być 
na życzenie arcybiskupa sarajewskiego Stadle- 
ra, p r z y d z i e l e n i  do  d y e c e z y i  s a r a -  
N e w s k i e j .  Koloniści ci wysłali do Rzymu 
memoryał, w którym grożą przejściem na pra
wosławie, jeżeli będą oderwani od metropolii 
lwowskiej.

jHjggggga

( g amy Reformy* z d. 22 października.) 
Konstantynopol

urc 
skiej w

Regent perski w
Berlin. „Beri. Tageblatt

Turcya gromadzi’ n* P°gł-0Ska’Maku. W0Jska na granicy per-

Ł o n d y n le ,
donosi, że regent

perski N a s s r - e l - M a l l a  bawi od niejakiego 
czasu w L o n d y n i e ,  gdzie kilkakrotnie kon
ferował z angielskimi politykami. W kolach 
perskich panuje w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  
z zachowania się regenta. Wezwano go też do 
natychmiastowego powrota do Persyi. Zdam się 
jednak, że regent nie prędko uczyni zadość te
mu wezwaniu.

S kaz^a na ś n ła r ć ,
Petersburg. „N. Wremia" ostrzega przed po- 

łowiczuemi zarządzeniami w P e r s y i .  Należy 
wystąpić tam z c a ł ę  e n e r g i ą ,  celem zape
wnienia praw rosyjskich.

Jeżeli przywódcy perscy nie skorzystają z 
danego im czasu do uporządkowania stosunków, 
to P e r s y a  z n i k n i e  z m a p y  A z y  i.

Zamachy w slraja
(Telegramy „N. Reformy" z d. 22 października.) 

Przerwa w cśsleilesla.
Paryż. Wczoraj wieczór w V., VI. i Vn. 

dzielnicy nagle zgasło światło elektryczne. W 
teatrze Odeon odbyło się przedstawienie przy 
slabem oświetleniu.

Paryż. Oświetlenie elektryczne o północy 
przywrócono. Powód przerwy niezuany.

W y k a c h  k e m h y .
Paryż. Wczoraj o godz. 7 wieczorem na dom 

nr 109 przy Quai d’Orsay, na początku pola 
marsowego, rzucono bombę. Nikt nie został 
zraniony. Szkoda materyalna nieznaczna. Bom
ba wybuchła na małym balkonie na parterze, 
prowadzącym do pokoju jadalnego. Właściciela 
mieszkania podczas eksplozyi nie było. S z y b y  
w y b i t e .  Ustawione w oknach klatki z ptaka
mi zostały w kawałki porwane. Bomba — jak 
się zdaje — była tej samej jakości, jak ta, któ
ra eksplodowała przed domem redaktora Mas- 
sarda. Dom, w którym eksplozya nastąpiła, na
leży do dep. Ailasseur. —

Paryż. Dr Poiusont, właściciel mieszkania na 
Quai d’Orsay, na którego balkonie wczoraj wie
czorem eksplodowała bomba, nie otrzymał przed
tem żadnych listów z pogróżkami, trudno więc 
zamach wytłomaczyć. Zauważyć jednak należy, 
że nad mieszkaniem dr Poinsont znajduje się 
mieszkanie szefa biura państwowej kolei za
chodniej, p. Barhe’a.

Zamachy kilojowo.
Ttilon. Mimo bacznego dozoru liaii kolejowej 

przez żołnierzy, zdarzyło się w ostatnich dniach 
k i l k a  z a m a c h ó w .  Niewyśledzeni dotąd 
sprawcy p o p r z e c i n a l i  d r u t y U e l e g r a -  
f i c z n e ,  zniszczyli s y g n a ł y  i usiłowali kil- 
kakrotuie w y k o n a ć  z a m a c h  na p o c i ą g  
P a r y  ż—L  y o n.

I&iidos i lelegtfm
slaM ci Jossj Klonu",

i
z anla 22 października.

— r ^
~ Friedberg. Carowa przedsięwzięła f *,- ciaraj 
wycieczkę z Friedbergu do Nauheim v- towa
rzystwie swej siostry, wdowy po w. ks. Ser
giuszu-.

Sró! zdradzony.
Rzym. Z okazy i przybycia królowej Ma r y *  

P i i do W ł o c h ,  dzienniki ogłaszają szczogóły 
wybuchu rewolucji. Ostał niemu prezydentowi 
gabinetu S o u z i e  zarzucają z d r a d ę  monar
chii i króla.

S on  za brał ndział we wszystkich pracach 
przygotowawczych rewolucyonistów. On to do
radził królowi urządzenie bankieta w odosobnio
nym zamku Necessidades, gdzie byl wydany na 
łup rewolucyouistów. Straże w pałacu były bar- 
dzo nieliczne. Souza przysyłał następnie z mia
sta pułki, wietne królowi. Księcia Óporto, któ
ry chciał zorganizować opór przeciw rewolucjo
nistom, namówił Souza do wyjazdu do Cintra. 
Królowi Manuelowi, który go psosil, aby uczy
nił coś dla ocalenia monarchii — odpowiedział 
Souza, że wojska, wierne królowi, są zebrane 
w Cascaes. Manuel udał się więc do Cascaes, 
spodziewając się owacyjnego przyjęcia; zastał 
tam jednak tylko kilkunastu rybaków.

Peźycsfea t&resha.
Konstantynopol. „Jenni Gazetta* donosi, że 

wczoraj min. skarbu, D ż a w i d - b e y ,  oświad
czył ambasadorowi francuskiemu, że nie może 
w sprawie p o ż y c z k i  przyjąć żadnych warun
ków, które nie dadzą się pogodzić z godnością 
rządu tureckiego i najwyżej mógłby dopuścić 
francuskiego fachowca do zarządzeń około za
prowadzenia gruntownej reformy w służbie skar
bowej w tureckiem ministerstwie skarbu. Sły
chać, że jeżeli rząd francuski będzie obstawać 
na swem stanowisku, to Poi ta uwzględni bar
dzo korzystną ofertę pożyczkową innej grupy-

Z  aw la t^ k l.
St. Louis. Zaniepokojenie wywołuje, że dotąd 

nie ma żadnej -wiadomości o balonach „Dussel
dorf", „Asurea* i „Amerika". Tutojszj aero
klub zwrócił się do rządu kanadyjskiego z prośbą, 
aby zarządzono poszukiwania za balonami. 
Prawdopodobnie balony we środę w nocy wy
lądowały, a ich pasażerowie znajdują się_ w la
sach kanadyjskich w oplakanem położeniu. Po
dobne pismo wystosowano do gubernatorów w 
Ontario i Qubeck. -

St. Louis. Balon „Germania" przebył aż do 
miejsca wylądowania około 1195 mil. Tem sa
mem zdaje się pobił rekord światowy.

Pu zamknięcia misiem.
4 Kraków, 22 października.

0 nauczanie żołnierzy. Niektóre dzienniki kra
kowskie, a za nimi i lwowskie doniosły, iż mini
sterstwo wojny nadesłało do krakowskiej komendy 
korpnśnej rozporządzonle, które zabrania żołnierzom 
uczęszczać na kursy analfabetów, urządzane po za 
obrębem koszar, oraz nie dozwala udzielania żoł- 
iolniorzom nauki czytania i pisania pizez nauczy
cieli cywilnych.

Siiiln ' '

Jak wiadomo, kursy analfabatów dla żołnierzy 
urządza w  Krakowie, a także w innych miastach 
w krain, przedowszv8tkieru Towarzystwo Szkoły 
Ludowej. W  krakowie odbywają się takie kursa 
co roku od roku 1901 i cieszyły się dotąd sporą 
frekw encją pr-gnących nauczyć się czytać 1 pisać 
żołnierzy, oraz wielką życzliwością tutejszych władz 
wojskowych. Kursa te odbywały się pod wytrawnem 
kierownictwem dyrektora szkoły im. św. Fioryana 
na Kleparzu p. Parczyńskiego.

Z powodu niepokojących pogłosek o tem niewy- 
tłnmaczonfim rozporządzeniu ministerstwa, aasię- 
gnąllimy lnformaoyl w tej sprawie zarówno w za
rządzie głównym T. S. L., jak i w Kolo męskiem 
T. S. L., które te knrsa urządza. Jednakowoż tak 
zarząd główny T. S. L., jak Koło męskie dotąd 
nie otrzymały od tutejszej komendy żadnych Infor
m acji w sprawie rozporządzenia ministerstwa. Za
znaczyć tylko należy, że z wiosną bieżącego roku 
otrzymało T. S. L. w odpowiedzi na podanie o 
subwencję dla kursów analf^putów wojskowych pi
smo odmowne z nadmleuiotn, iż wojskowość żarnie, 
rza urządzać takie kursa w e w ł a s n y m  z a k r e 
s i e .  e ;

Dzisiaj o godzinie 6 wieczorem odbędzie się po
siedzenie zarządu Koła męskiego T. S. L . w tej 
sprawie.

W ypuszczenie na w olność Królewlaków. Izba 
radna sądu krajowego uchwaliła wypuścić pozosta
jących jeszcze w aresztach śledczych s i e d m i u  
K r ó l e w i a k ó w  na wolność za kaucyą 500 kor. 
od osoby.

Sprawa Rosensala. Rozbiór chemiczny organów 
trawienia zmarłej nag a żm y Kosensala, Barbary 
i  Grossów, w y k a z a ł  z n a c z n ą  i l o ś ć  a r s z e -  
n I ku, eo wskazywafoby, iż żona Rosensala z o s t a 
ł a  o t r u t a .  Pojaw iła się jsduak wesya, iż Bar
bara Rosensalowa sama się otruła. Była ono po
dobno chorą umysłowo. Zwracają nadto uwagę, Iż 
Rosensal nie użyłby tak prymitywnej trucizny, jak 
arszenik, miał bowiem, jako dentysta-technik, mo
żność użycia Innej, bar 'ziej skombinowanej, a nie 
pozostającej tak długo w organizmie trucizny.

Sprawa Klugerównych. Onegdaj odbyło się w 
lądzie pow. w Podgórzu przesłuchanie naocznych 
świadków stosunków w domu Kiugerów. św iadko
wie cl rzucili snop światła na straszne położenie 
dziewcząt w  tym fanatycznym domu żydowskim. —  
Oto 15-letnia Leonora Klugerówna wiła się u nóg 
rodziców w spazmatycznym płaczu i błagała, by jej 
nie zaręczano z młodszym od siebie chłopcem —  
jednak na próżno; starsza, Anna, zmuszona gwał
tem do ślubu, musiała później, z całym wysiłkiem 
energii, bronić się przed napastliwością rodziców, 
którzy żądali od niej bezwarunkowego oddania się 
mężowi. Przed rabinem z Dąbrowy mustała przy
rzekać, że nie będzie nigdy chodzić do teatru.

Rodzice pozwalali wprawdzie czytać dzieciom, ale 
tylko romanse, książka naukowa była w tym domu 
wyklętą. To też dzieci, łudząc swoich rodziców nie
inteligentnych p°d pozorem, że czytają romanse, 
zształclły się 1 w tych dzikich i ponurych stosun 
kach pracowały nad swoim rozwojem.

Gdy rozeBzła się wieść w Podgórzu, że starsza 
Anna Klugtrówna zdała maturę gimnazyalną, po
stanowili rodzice wziąć do pomocy adwokata i z 
nim przeglądnąć książki swoich dzieoi, Zniszczeniu 
książek naukowych zapobiegły dzieci w ten spo- 
■ćb, że na czas ukryły je  u swoich koleżanek. —  
W  t y m  d o m u  j ę z y k  p o l s k i  b y ł  z a k a z a 
n y , dzieciom nie wolno było mówić po polsku, a 
za używanie języka polskiego były karcone. Raz 
nawet, w sądny dzień, święte pojednania a żydów, 
matka biła dzieci za rozmewę t r  języku polskim, 
a rc^_.ute ich koleżanki) p. R- Sróra z nimi po 
polsku mówiła, wypowiedziała z tego powodu mie
szkanie. ' '

Ucieczka dzieci wśród tych okoliczności była zu
pełnie nsasadnioną. Małoletnie oczekują od sądu 
podgórzkiego wymiaru sprawiedliwości i zezwolenia 
Im, by poza domem rodzicielskim mogły się kształ
cić. Ukrywają się dotąd, bo potom, co zaszło, oba
wiają się zemsty, a tylko sąd może im zapewnić 
opiekę 1 bezpieczeństwo.

Ustanowiony przez sąd do obrony małoletnich 
kurator dr Oberlander wobec wyniku dochodzeń 
przychylił się do wniosku małoletnich i w ich 
imienia zażądał od sądu zezwolenia im na mieszka
nie poza domem rodzicielskim i uczęszczania na 
uniwersytet.

2abójatw o w Ludwinowi 3. O terorzo, jaki w y
wierała w Lndwinowio aresztowana obecnie szajka, 
z której jeden, mianowicie Kopeć, zabił Stolarza, 
można mleć dopiero teraz pojęci9. Oto cały szereg 
osób z Lndwinowa zgłasza się do policyi podgór
skiej z najrozmaitszemi doniesioniaml na areszto
wanych. ILiędzy łunami p, Józef Kalitowski do
niósł, że jeden z aresztow anych  1 jemu groził już 
nożem.

Oo do aresztowania Józefa Lyszczarza na moście 
zwierzynieckim, to należy nadraisnic, Iż nie radca 
miejski Pająk, lecz asesor gminy z Lndwinowa, p. 
Abrahamer, chwycił za kark Lyszczarza i oddał go 
w ręce agenta policyi.

Śm ierć w  szpitalu. Onegdaj donieśliśmy o sira- 
sznej operacyi, jakiej dokonał sam na tobie maga
zynier kolejowy w Szczakowej, W iktor Adam, cier- 
[iący  na przepuklinę. Jak wiadomo, w przystępie 
szału rozciął on sobie b rzu ch , część jelit odciął, a 
ranę zeszył nitką. W  rozpaczliwym już stanie przy
wieziono go do Krakowa do szpitala św. Łazarza, 
gdzie też wskutek poprzedniej antoopera^yi z m a r ł  
na drugi dzień po przybyciu ze Szczakowej.

K radzież R em bradta z  W a r s z a w y  telegra
fują: -

Z galeryl obrazów hr. Branickiego skradziono 
obraz Rembradta, przedstawiający: Głowę starca, 
oszacowany na 40 .000  rubli.

Cenzura teatralna, z P r a g i  donoszą: W ładze
zakazały, ze względów politycznych, wystawienie 
na scenie tutejszej sztuki szwedzkiego poety Et- 
mara p. t. „W ielka  maskarada".

W yjazd Hribara. Z L u b i a n y  donoszą: Były 
burmistrz m. Lubiany, II r i b a r, zamierza o p u 
ś c i ć  L u b l a n ę  i przenieść się na s t a ł o  do  
P r a g i .

Wypadek automobilowy. Z St .  L o u i s  w Ame
ryce donoszą: Prof. uniwersytetu wiegeńskiego J ó 
zef R  e d 11 c h, doznał wypadku z automobilem.

Z lelmu knMti.
(T e leg ra m y  „N . R e fo rm y " z <1- 2 2  października.)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu o- 
świadczył m a r s z a ł e k ,  że protokół z ostatnie
go posiedzenia Sejmu jest w kanceiaryi sejmo
wej do przeglądnięcia i dodał, że wpłynął pro
t e s t  przeciw ważności uchwał, powziętych na 
posiedzeniu Sejmu z dnia 19 bra.

/ ,

Pro tost ten, powołując się na § 76 regula
minu zaznacza, te podpisani posłowie protestu
ją przeciw sprzecznościom z regulaminem.

Pos, D n d y k l e w i c z  imieniem swego klubu 
zaznacza, że członkowia jego brali ndział w po
siedzeniu i śledzili tok rozpraw, nikt jednak 
nic nie słyszał i nie mógł spełnić obowiązków 
poselskich. Mówca zaznacza, że również przed
łoży pisemny protest.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że zbada, czy pod
niesione zarzuty są słaszue i złoży na wstęp- 
nem posiedzeniu oświadczeaie, czy gotów bę
dzie sam sprostować poduiesione kwestye.

H elim a  raybarcza,
Lwó w. Po protestach Rusinów i załatwieniu 

kilku spraw drobniejszych zabrał głos poseł 
G ł ą b i ń s k i ,  przedkładając sprawozdanie z czyn
ności k o m i s y i  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Głąbiński omówił trudności, na jakie napot
kało porozumienie stronnictw w sprawie refor
my wyborczej i zakończył postawieniem znane
go wniosku w sprawie p r z y j ę c i a  do  w i a 
d o m o ś c i  sprawozdania z działalności komisyi.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem pierwszy 
zabrał głos pos. dr K o r o l .  Godzina 1-sza dr 
Korol właśnie przemawia.

Zawieszenia brani.
Lwów. Wczorajsza konfereneya prezesów 

klubów polskich z  prezesami klubów ruskich, 
przy współudziale namiestnika, miała ten sku
tek, że dziś posiedzenie odbywa się zupełnie 
spokojnie. Istnieje mianowicie pewien rodzaj 
z a w i e s z e n i a  b r o n i .  Na kouferencyi tej 
między innemi omawiano także rozmaite szcze
góły reformy wyborczej (jak np. liczbę manda
tów i t. p.)

Dla zabezpieczenia spokojnego toku obrad 
sejmowych zarządzono szereg ś r o d k ó w  o s tro 
ż n o ś c i .  Przed Sejmem wzmocniono posterunki 
policyjne. Do gmachu wpuszczają tylko posłów, 
legitymujących się dziennikarzy i osoby, posia
dające bilety wstępu na galeryę, które zresztą 
nie są zbyt pełne.

/
Znakomite firanki, story i półstory ęBonnea 

femmes) z tiulu, materyałów koronkowych i wyi 
szyte wstążeczkami polecą 

firma

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E . ’!
A rtykuły  w ty m  dziale nie p o c h o d z ą  

redakcyi).

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

P' j wwSaiUłh
6b64  17 52

Po zwinięciu pracowni krawieckiej zawiada
miam interesowanych, żo pełtumocnikłe n moim 
do ściągania preteusyj od dłużników jest jedy
nie i wyłącznie 7694 2-2

f c i l g e e n a s  S r ‘: ^ i r c l i s o S a
■ Kraków, ulica* BefcrmankśT 3.

Piotr Jgtkzejattsłd.
Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Era Maurycego Habera 
i Dra D ory Im m erglildk-H aburow ej, G rodzka 3 2 ,
Godziny przyjęć: od 9 — 12 i od 3 — 5. 7 6 74  3-3

D  fi., f i  

!® ^ —-*■. 3au.utł*alit'i e
’ S U  U £  B 15! IIp,’ FiU 

561 •'....

A d w o k a t  M i*  M a d e i
przeniósł kancelaryę 7676 

na ulicę Poselską Nr 17.
3 3

ŻOŁĄDEK jest bardzo ważnym narządem. Ażeby 
mógł należycie spełniać swe czynności, trzeba mu 
je czasem ułatwić. Wybornym do tego przetworem 
jest badani dra Rcsy z apteki B. Fragnera 
W Pradze, gdyż przyspiesza trawienie i rozwalnia 
łagodnie, bez boleści. Dostać go można w każdej 
aptece. 1082

lioszliicp zwraca się uwagę na przetwór
  , . ^  / T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez
lekarzy często zapisywany. 1086 12 24

C k orsb y  w en ar,, s k ó rn e  i w ło só w

•11 i 2 —5.Floryańska 25. Ordyn.
42 44  15

od 8- 
30

Dom dywaaó#

hygieuiczna, lecznicza 
i ortopedyczna.

ft'ię8ienie ręczne, wibracyjne i elektryzowanie. 
Leczenie gorącem powietrzem. Ajiarat Roent
gena w celach rozpoznawczych chorób wewnętrz

nych i chirurgicznych.

Zakład Zanderowski
isŁ SfrbliMeudcaa 3. T&3, 3333,

Dr Merz. Dr Staszewski Cr Wacute!
63 24  10 13

C. i k. dostawca na  ̂
dworny i kameralny

Bauernmarkt 12.

Fabryki w Zdircu 
i w Wiedniu.

Filia we Lwowie 
ulica Hetmańska 

L. 12.

Siedmiojęzykowe K a ta log i i próbki na żądanie 
darmo i o p ła tn ie . 7025

Dr LUSTilimTM powróci!
ordynuje od 3— 5 po południu.

7748 1-3

400.000 K daje razem główna wygrana na 
4 losy, polecane przez wiedeński dom bankowy 
Roberta Reitlera w Wiedniu, IV, HaupLtrasse 
20. Ciągnienie już 2 listopada. 7717

Dr Ealilist WiynsM
b. lekarz c. k. klinik chorób wewnętrznych i bi 
sekundaryusz szpitali w Krakowie i w Wiedniu

oidynuje (przez sezon zimowy)
w  A r c u  ( i f i d ł i r o l )  v ll la  „G e r m a n ia * 4.

7757 1-3

Waua Mata Oia SI. In ilii
przeniesioną została do domu przy placu Szcze
pańskim L . 6, II. p. Godziny urzędowe: w dnie 
powszednie od 9 — 1 i od 3— 5, w niedziele i święta- 
od 10— 11. 7789  15

Wszystkim P. T. Czytelnikom
poleca się najgoręcej znaną tkalnię wyrobów bła*’ 
watnych i płóciennych Braci Krejcar w Dubruszce 
9200, Czechy. Nim kto co zamówi, niech zażąda 
obfitego zbioru próbek, które wymieniona firma 
wysyła zadarmo, opłacone. Niech się każdy prze

kona, zamawiając na próbę.
6592 5 200

Kancelarya adwokata s

Sra BUCHAŁA DAWJELASA
Kraków, Rynek linia A-3 nr 37 —  Telef. 1086. 

7446 2 22

• Ł <+ ^
śpiewaczka operowa 

udziela lekcy.j śpiewu, LoretańsKa 4 ,-„Podlasie*, 
- -  zgłoszenia między 2— 4 po południu.

7546 3-3

Dr Efiioczysluw Staszswsfcfi
(chirurgia, ortopadya, masaż)

przeprowadził się ul. Szewska 20, I p., teł. 1393  
ord. 2 — 4. 7574  3 6

Z A S b r A H E .
W wilii Jordanówce, odnowionej, pokoje sło
neczne z werandami i całkowitem utrzymaniem 
na jesień i zimę do wynajęcia. Kuchnia zdrowa.

Ceny przystępne. 6330 6

i-W ł a d y s ł a w  E l 6 i a s % e r §
przeniósł kanctslaryę na ul. Długą 4, li p. 

7578  4  5

Z A K O P A N E  ,  j w w y y n s ł
i  S a s k o w a o s & i C H  

<1

Otwarty cały rok. Ceny bard/.o przystępno. 
75933 3 ■>

Od dnia 20 b. m. aż do ukończenia restauracji 
Szarej kamienicy wejście do

Z a w ła d ii l e s s t p t j 0 8 3 0 3 3
wta “la a  c

u m
od ulicv tśiennej I. 1. 

7675 3 3

Eursa
Wiedeń października. (Gicida oołudniowa.)
Marki 117 ‘?2. lteota majowa U3 10. Kenta koronowa 

węgierska 01-70. Ak»ye austr. zakł. krok — . Akcje 
węg. taki. kred. b54'— , Akcye Anglouanka 315 50. Alicje 
Uniónoanku 632 50. Akcye Kankvereinu 55b 25. Aknye UU- 
derbanku 530'— , Akcye ko.oi pań»twjwyoi; 756-25. lom-- 
uardy 1 I j 25. Akcye taaryki broni 733-—. Ak-ora tyto
niowe 37tl‘— . AJ piny 766-50. Rima-Muranyi 7u2‘50 Az* 
oye praskieifo T«w. ieUme*# 2a33 —. l.osy tarockM 

. Kubie 254'75. Aki.ye galic. Banku iupetccineg* 
0—*—. / '

Usposobienia; silna.
Berlin, 22 października. ptteMa poranna.)
Akcye kredytowe 209-—. Tcw -iyakoatowe 18y-—.
Usposobienie; ciche.

Giełda warszaw ska.
.nr* nHŹtlziT.łnika.

SK10 ’  T1UV‘ aa.
sty miasta Warszawy 96-60 ro,; 4M,-procentowe listy 
miasta Warszawy 9L-70 rub.; 4’ /, pro?, listy iódzkieuiitvsv» if «'». • -  * ~ i  - tu r— ■ ----j ----,8-05 rnb.; 5 proc. listy łódzkie 93-3 J rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego _k53-50 rab.; Cukrowni* 
375- _  rb.; Starachowice 165'— rb.; Lilpop 133-50 rb.; 
Rudzki 640'— ; Zawiercie 363-— rb.; Żyrardów 280‘5C 
rb.; 1’ utiłów lb ł ’75 ib.; 5-proc. piotrkowskie 91-75 rb.j 
Berlin -ifrST!,.

Giełda zbożowa.
i v

41 do 10'45; pszenica n»
Budapeszt, 22 października, 
pBzenica na październik 10' . -  - -  

kwiecień 10'43 do 10-44; żyto na październik od 7 80 dc 
780; żyto na kwiecień 7'85 do 7'86; owies na paździer-j 
nik od 7-b7 do 7 98; owios na kwiecień 8-27 do 8-28; 
kuknradza na maj 6'50 do 6-51; rzepak —•— do — *—.

Oferty mierne, chęć kupua mierna, usposobienie silnej 
pochmurno.

Si,”  hi-*-'

,.a p3z, eS° Jest zdrowie, i starać uię o nie jest każdego obowiązkiem. Zastosujcie więc środki, by się przy niem utrzymać. Polecam
a an pasu peiyotyczne i poduszeczki hygieniczne, irygatory kompletne, opaski brzuszne. Prześcieradła gumowe angielskie,

pie USZ ri gumowe a t r iec^ i wszelkie  ̂artykuły położnicze. —  Do nacierania ciała pasy Ks. Kneippa, lufy, pantofelki do kąpieli,
SQj.€ nn ° " ""gąbki gumowe do mycia; ciejkoiuierze i soki mineialne. Dla rekonwalescentów koniaki franc. i wina lecznicze. Specyalność: Całkowite wyprawy dla oolożnic.

^



SoDota 22 Października 1910.
■-i- seasaa m-i ssass — -t   a 1

D w a  ę l / i p i w  w3rnai ^ a 1i / W d  o l i l C p y  listopada, jeden na
przeciw Teatru miejskiego obok hotelu 
Follera, nadający się się również na biu
ro, a składający się z dwóch ubikacyj 
i sutereny, drugi obszerny przy ul. św. 
Marka obok hotelu Poliera. Wiadomość 
a portyera w hotelu Poliera. 7783 i  3

N O W A  K  E  F  O R  M  A. Nr 484 .

W  W i e d n i u
załatwiam rzetelnie wszelkie sprawunki za skro- 
wnem wynagrodzeniem. A. Wang, Wiedeń II.. 
dtemeokplatz 5. 7756

y i n d a  n a n n a  Potrzebna na kasyer- 
JlliUUd pd lłild  kę z pensyą i utrzy
maniem. Kancya 200 koron. —  Oferty: 
„Kasa“ poste resŁ Kraków 1. 7782 i 2

Pierwsza pralnia Wiedeńska
w Krakowie, ul. Senacka I. 10. 

łoatała powiększona i przyjmuje wszelką bie
liznę do prania, po cenach niskich, wykonuje 
Szybko i dokładnie bez żadnego uszkodzenia, 
fllkotecznia posyłki na prowincyę. Dla p. p. 

Studentów i Wojskowych ceny zniżone. 
7754 1 2

Zarządca cegielni
tt> szkołą ceramiczną i kilkuletnią praktyką 
* pierwszorzędnych firmach, poszukuje odpo
wiedniej posady. „Zarządca", biuro Plohna, Lwów. 

i  7755 1 8

Dla swych podkładom1. Dla ssrsjj fryzury!
znajdzie Pani bardzo obfity wybór zawsze świeżo nadchodzących modeli siatek do 

włosów, ozdoby głowy i t  d. w

O ip le n ie  oUiegn K ra l, p s in ie  
eonie ozpnD śel n o ra fia , znhor 

toa n n le  sKfiry r  zimna
w y w o łu je

M o  a o n a  Co a ło s 6 a  g io a y , 
a o s a  na ust. a zg ion m e  no i\- 

łtóa  I Ho lipigRszenls cery
n ie z b ę d n ą  je s t

H ETD Dfl B E R L I T Z !
wdzielają lekcyj osohnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

A c g U l i  " z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć. 
K raków , iw .  Jana 3 ,1 p. 6892 8 100

MiEjjsłit fikcyjne ZiMj oonfa 
jszj

przyjmą inteligentną Blundantkę, władającą 
Piegle językiem polskim i niemieckim, stenogra
fująca w obu tych językach i pisząca no maszynie. 
Zgłoszenia a podaniem referencyi, odpisami 
fwiadectw i wysokością żądanego honorarynm, 
•aleiy nadesłać do Dyrekcji Zakładów do dnia 
• listopada b. r. 7715 2 3

Młody pomocnik
■ działa korzennego posznkaje posady zaraz, 
•wenrnainie może objąć posadę korespondenta 
języka węgierskiego. Zgłoszenia pod T. W. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 7728 2 3

Zdolnego zastępc?.
aa Kraków i okolice do sprzedaży na
pojów, poszukuje się za stałą płac?v 
Zgłoszenia listowne pod „Z a fiow o l- 
ttienie 100 ." poste rest. K rak ów , za
okazaniem kwitu inseratowego. 7758

BSSę-KgaMCa

GHlla p o r t e m
iei U z e s z o o i s

wysoko n jow a n a , składająca Bię z 6ześc.u n- 
b ' acyi, jf dużej krytej werandy od południa, 
c  dwóch kuchni z pralnią i pokojem dla służby 
w suterenie, z wszelkienń przynależnościami, 
podwórzem, ogrodem, z stajnią i wozownią mu
rowaną, położona przy najzdrowszej nlicy, na
przeciw U go gimnazjum i seminaryum naucz., 
jest z -towodu stosunków familijnych zaraz do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. Potrzebna 

gotówka 24.000 koron. 7743 1 11 
Wiadomości udzieli na miejscu A . K arpiń 

ska , Rzeszów ul. EraliGwska Ł. 31.

L. 92.302.

3 a I © i E 8 l s I e a
Podaje się do publicznej wiadomości, 

żo celem sprzedania wiosennego zbioru 
wikliny w roku 1911 z gruntów w Dą- 
biu-Płaszowie ad Kraków w starem ło
żysku Wisły i na łąkach gminy miasta 
Krakowa własnych odbędzie się w Wy
dziale ekonomicznym Magistratu (plac 
W. W. Świętych 1. 6. II. p.) W 8 wtO- 
ruk dnia 15 lis topad a  1313 r . o  g o 
dzin ie  12-tej W polntlm e publiczna 
licytacya zapoinocą opieczętowanych, 
znaczkiem na 1 koronę ostemplowanych 
ofert.

Oferty składać należy na ręce na
czelnika Wydziału ekonomicznego w po
wyższym terminie do godz. 12-tej w po
łudnie w  dniu licytacji. /

Wadyum wynosi ‘300 koron, które 
złożyć należy w Kasie miejskiej przed 
dniem licytacyi.

Warunki licytacyjne otrzymać można 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu 
w godzinach urzędowych. 7736

Magistrat miasta Krakowa.
Kraków, dn. 12 października 1910 r.

p o le c a  Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
wskutek jej desinfekeyo- 
nującego i zarazem od
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m en to low i. Głównym 
składnikiem wódki fran
cuskiej Diana -jest naj
lepszy podwójnie odpa
rowany destylat winny.

Powyższy znak ochronny 
chroni przed naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla
szka miała wyciśniętą 
markę „ Diana a na 
korku i plombie znaj
dował się powyższy znak 

ochronny.

w najprawdziwszem zna
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo
stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
— T)0, średniej flaszki 
K . 1-20, wielkiej flaszki 
K . 2 ‘ 40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od D ia n a -F r a n z -  
branntwein - Produktion 
Ges. m. b. H ., Wiedeń,
I., Hohenstaufeng 5 K.

100.000 koron
razem lub w częściach fis u m ie sz cz e 
nia n a  h ipoteką  ma kancelarya S ra  
LuSw ika Szsdaya, Kraków, ulica św. 
Jana 3. 7604 3 3

SULEP
korzenuo - owocowy do sprzedania. —  
Sławkowska 15. 7701 2 3

Koi*. 400.000
tytułem głównyoh wygranych w

n ciągnieniach - f  f
na rnli a ł

ciągnieniach 
na rok

Wioski los czerwonego krzyża 
Łos Bazylika
Serbski państw, łos (tytoniowy). 
Łos Jószir (Dobrego serca)

Najbliższe ciągnienie już dnia
2 -g o  i 15-go listopad a  1910 r.
WszyBtkłe 4 los. razem gotówką około 

145 K lab na
42  raty m ies ię czn e  p o  4 K.

i0B zostaje wyciągnięty.
Natychmiastowe, wyłąozne prawo grj» 

jnż po złożenia pierwszej raty na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze
kazem pocztowym.

Wiedeński dom wymiany 
R obert R oitler, W iedeń  IV.,
Hanptstraggę 20 (tylko „Paulanerhof").

| Rogóźki i chodniki kokosowe - - 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie
Wałeczki i kit do o k ie n ..............

poleca r.aiiauiej

L. W E I N S I I N G
kl K ra& ćw 1

::: sk ła d  farb i perfumerii :::

2 9  S r o c z k a  B i
SuMtszBs&sĘmsMBassfzr T T iM ir T w a B a  

408 4 0

E S a iT S g łlć^  łwSłftin lat 25, katolik, kawa- 
ieTt właściciel sklepn 

korzennego, bez długo, z braku znajomości, tą 
drogą poszukuje towarzysyki życia. Posag wj’- 
fiagany, fotografia wymagana, którą zwróci 
pod słowem honoru. Traktuje na seryo. Zgło
szenia pod „82G0“  posto rest. Kraków, za oka- 
zpniew kwitu inseratowego. 7775

z domu ziemiańskiego, przystojna, inte
ligentna, lat 21, kat., z powodu braku 
znajom ości, poszuku je  ua te j drodze 
w celu matrymonialnym znajomości 
z mężczyzną na stanowisku. Upraszam 
o łask. odpowiedź do 28 b. m. wraz 
z fotografią pod Jk. L. 21 poste rest. 
K raków , za okazaniem kwitu insera
towego. 7778 1 2

D o b o r o w e  n a r z ę d z i a  d o  
w y r z y n a n i a .

Wykonywanie robót wyrzy- 
nanych jest pouczsjącem 
I pięknem zajęciem dla mło
dych I dorosłych w wolnych 
godzinach. Nr 9307. Dobo
rowe narzędzia do wyrzy- 
nania, umocowftDC n.a ino- 
cnym kartonie. Z 7 narzę
dziami i wzsrem, 8 koreny. 
Nr 9308. Takisaa, lecz z 10 

doborowemi narzędziami i  wzorem 5 koron. 
Nr 9310. Doborowy garnitur narzędzi do WJ- 
rzynania w podle z drzewa sosnowego z wie
kiem wysnwanem, z 9 wy borne tui narzędziami 
7-20 K. Bardzo wielki wybór narzędzi do wy- 
rzynania w moim katalogu głównym. Niema 
ryzyka. Wymiano dozwolona lub zwrot pienię
dzy. Wysyła za zaliczką c. k. nadw. dostawca 
IS a n n s  K o n r a d ,  dom wysyłkowy, Brlix, 
Nr 2958 (Czechy). K&.oiog główny z 3000 
, dbitek na żądanie zadarmo opłacony. 6148 1 8

-  d r z e w k a
O W O C O W j B  wfsssa©] h od ow li

/
na&ywsć m ożna  p o  niskich cenach

Zaktaozie sadowniczym
7787 1 5

w P rąd n iku  Czerwonym, p. loco (pod

220 tiizlnd© praim i! te szwu
z poręczeniem płóciennych, z najlepszej przędzy lnianej, do sprzodania Po następujących

cenach:
150 cm. szer., 200 cm. długie sztuka po 2*20 S,

„ 150 cm. azer., 225 cm. długie sztuka po 2*50 U.
Taksamo wielkie najwytworniejszej jakości droższe o 40 halerzy na sztt;r,e. W y 
syła się tegosamego gatunku i tejsamej wielkości najmniej 6 sztuk za zaliczką, A*. nie

stosowne zwrot pieniędzy, niema więo ryzyka.
T k ala ia  p łótna KAROL KG SN, Kfachod C zechy . 7751 1

Znaczna oszcz^dn aść!
a waga wyborna masa francuska

d o  p o d łó g  i lin o le u m  -
napełniamy do każdego naczynia, przeto odpada każdorazowe kupowanie dość 

drogiej puszki —  do nabycia wyłącznie u firmy

Fia&ek I Turek, Kraków, Szewska 23
skład farb, glazury do podłóg, perfum i  mydeł. 7155 6 6

Hlefele 'Łffwarancyą i
z  m a łe r y a łu  s u c h e g o  i  d o b o r o w e g o  od najprostszych do najwspa- , 
nialszych, jakoteż i wszelkie inne roboty w zakres stolarstwa meblowego i bu
dowlanego wchodzące, po cenach przystępnych wykonuje i ma na składzie

P r a c o w n i a  a n t y s t y c z n o - s t o l a n s k a
Wolcieclaa Bobra vr Krakowie, al. Rajska L 19.

6628 8 8 m
»< i M 6 M « 6 «  »6 6 6 W > 6 M » » 6 6 6 > I W t

Z m i a n a  l o k a l u !

Zakład pogrzebowy ,,€oacoruia“
ć p a n a  's®r<o»JLz^ar2E:«3rO

pneniesionj u pist SzEzegaśsU L 2 (dcm własny). Tslsfra Ib 131.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz zprowadzaiua zwłok ze wszystkloh

kiajów enropejskioh. 811 102 0

Przemiana 
dla każdej fryzury. Podkład do czapek Auio. Modne loki.

Wypróbowanie bezpłatne bez przymusu knpna 1 informacye o pielęgno
waniu włosów. — Wszelkie nasze wyroby z włosów są tylko z czystych włosów 

naturalnych i bezwarunkowo nie do rozróżnienia w noszeniu.

Hnjdilekszy dom dlii ondulscgi I p i ln o w a n ia  włosów.
Katal g: za granicę i na prowincyę zadarmo opłacone. Zamówienia listowne (za gra
nicę wolne od cła) załatwia szybko i dokładnie. — Ceny przystępne. — Pożądana 

korespondencja francuska, angielska i niemiecka. 7749 1 3

M AGAZYN KAPELUSZY
Jj

ul. Szewska 19 E piętro. 428 4 4
Poleca wielki w y "bór modeli zagranicznych.

JUffler i .  A R ^ A T O  JE G Z
K raków , R yaak gl. 1. 18 .  442? 1010

Skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, w największym 
wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna i punktualna. 

Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

1 j  j  5 a s :  ’@ w « k i
Kraków, Synek 16, u wylotu C  ocLkl& .

B 5 B

SwIeciRika elektryczne. Lóm&y nafto
we i spirytusowe. Porcelana zwykła 
i zbytkowna., Szkła francuskie i czeskie. 
Srebro Ciiristofla. Pamiątki z Krakowa 
w wielkim wyborze. * 6474 10 10

Fabryka w okolicy Krakowa przyj
mie zaraz zdolnego

u?zMa biurowego
dobrego korespondenta polsko- niemie
ckiego, wyćwiczonego w piśmie na ma
szynie i znającego dobrze stenografię 
niemiecką. —  Szczegółowe oferty tylko 
listowne z podaniem referencyj i wyso
kości pensji przyjmuje pod „Z. T. 7614“ 
Administracya „N. Reformy11. 7614 3 3

Świetni nteres
z powodu stosunków rodzinnych, zaraz do sprze
dania. Bliższa windomotć n p. Dra Władysława 
Miłkowskiego, Księgarnia katolicka, Plac łla-

76B8 2 5

W  Podgórzu
przy ulicy Krakusa 1. 6, 2  p o k o j e ,  
przedp., kuchnia na II p. zaraz do wy
najęcia. 7713 2 3

P rowadzenie składu fabrycznego słyn
nej chemicznej pralni i farbiami, 
od 25 lat w Krakowie istniejące

go, do oddania od 1 stycznia 1911 r. 
za’ pro wizy ę.

Można objąć jako poboczne zajęcie 
i .prowadzić wraz ze stosownym inte 
resfńn.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy" pod 7681. 76si 3 3

R®&awifa Niemka
poszukuje miejsca do dzieci jako bona. 
Łaskawe zgłoszenia „Niemka“  poste rest. 
Krzeszowice, za okaz. kwitu. 7102 2 2

l i i  i i i l  niitr
do ciast francuskich, herbatników i ciast 
kruchych, potrzebny do fabryki wyro
bów cukierniczych J óze fa  S ierm on - 
to w sk ieg o  w  K rakow ie- 7335 3 s

Do sprzede nia
zabudowania fabryczne w Podgórzu, bar
dzo dobrze położone. W iadomość w sklepie j). 
Waltera, Kraków, Sławkowska- 31. 7165 6 C

jest do oddania zastępstwo maszyny do
pisania pokup mającej- Reflektuje się 
na poważne firmy i na kredyt zasługu
jące. Zgłoszenia pod „D oh ry  z y s k "  
do biura Sokołowskiego w pasażu Haus- 
mana we Lwowie.

R l i n d n i n i b  doktorand filozofii(przy- 
I łU U liG ll im  rodnik), poszukuje lo- 
kcyj. Wiadomość: Topolowa 48, parter, 
drzwi ua lewo. 7596 3 3

Poszu ku ję  panny -
izraełitki, z dobrego domu, do towarzystwa i po
mocy w nauce dla 12-letniej panienki na po
południe do godz. 8 wiecz. Bliższa wiadomość 
w Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń. Sław
kowska 2. 7610 3 3

.  Panna
miłej powierzchowności, władająca językiem nie
mieckim. potrzebna zaraz jako ekspedyentka de 

cukierni L. Piątkowskiego. Fłoryańska 29. 
7602 3 3

R o d o w it a  H ie n sftd
udziela lekcyj języka niemieckiego, gramatyki, 
literatury i konwersacji, w godzinach popołu
dniowych. Niecała 7, f piętro. 6741 5 O

KlerownlH
mający 36-ietnią praktykę, obznajomiony z wszel- 
kiemi wyrobami ceramicznemi, poszukuje w 
większej lub mniejszej fabryce posady, którą 
w każdym czasie objąć może. Zgłoszenia pod 
W. D. S. poste rest. Kobierzyn. 7517 3 3

PoszuM sit
od 1 listopada b. r. w Krakowie fiwu 
um eblow an ych  p o k o i w porządnej 
kamienicy, ewentualnie bez pościeli i bez 
usługi, dla dwu dorosłych osób i dzie
cka, na przeciąg 4 do 6 tygodni. Ła
zienka pożądana. W danym razie ra
zem z wiktem. Pensyonaty nie wyklu
czone. Zgłoszenia z podaniem warun
ków pod adresem A m tsd ien er M eissl, 
W ies , 1X 2, S ev erin g a sse  9. 1

. 7620 3 8

P a n n a
z ładnem pismem, pisząca na maszynie po pol
sku i niemiecku, ze znajomością prowadzenia 
kasy, znajdzie w większem biurze umieszcze
nie. Wymaganą jest odpowiednia kancya. Zgło
szenia listowne poa „Piln.śó 1000“ poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 7556 2 2

A H m lk  przyjmie lekcje . Zgło
szenia pod: F. G. H. Główna Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, ulica Sław
kowska L 2. f 7408 3 0

TZastąpcy
pilni i wytrwali za stałą pen
syą i prowizyę w  całej zacho
dniej Galicyi poszukiwani.

Zgłoszenia: „Poważna łŁsty- 
tncya“ poste rest Kraków.



10 Nr 484. N U W  A  a  E  F  J  B  M  A ' Sobota 2 2  Października 1 9 1 0 .

zńajdzie umieszczenie W   ̂a p t e c e  
tv  S t r z y ż o w i e  n. W . 7539 4 4

K ru p n ic z a  16 , p a r te r ,
pokój wygodnie umeblowany, z łazienką i ca- 
łcdziennem utrzymaniem do wynajęcia na 2 osoby 

Me ma nic wspólnego z pensyonatem

- __  £

I  B a & fiź M  M m i a
Wyłączna sprzedaż na Kraków i okolicę

K A R B O Ł IN E (J lS l-A v e n a r In s

Czerwińskiej-Tomaszewskiej. 7305 4 6

/
Mieszkanie

pokój i kucbnia umeblowane, słoneczne, z po
wodu wyjazdu na czas dłuższy od 1 listopada 
do wynajęcia, fortepian na miejscu. v omosó 
ul. Kurniki 1. 7, Nr. drzwi 19 20,  ̂parter, od
godziny 12—2. <8/1 3 3

kuchnia, łazienka, przedpokój, spiżarka, 
instal. elektr.,. pralnia na strychu etc.,

p r s y  n i ,  T o p c ł o w e )  4 &
każdego czasu t a n i o  d o  w y n a j ę 
c i a ,  Wiadomość tamże lub Długa 4, 
u budowniczego Kleinbergera, od 3— 5 
pop., tel. 1Ó67. 7577 6 10

. l i i i  i mufli!!
w na i trunków, uo wydzierżawienia od 1 sty
cznia 1911 r., w mieśćio blizko Krakowa poło- 
żonem. bardzo ruchliwem. siedzibie sądu. Wia
domości z grzeczności udzieli apteka p. Redyka 
w Krakowie. 7522 2 2

Wysyłam w beczkach po 50 litrów po
cząwszy — silne najlepszej jakości stare 
C zerw one w ia o  litr po 48 h., łagodne, 
aromatyczne, krwiste wino, litr po 52 h. — 
3-letnie, czyste k ry sz ta ło w e  b ia ło  w l
a ć ,  litr po 56 h. ze stacyi kolei Kiume, 
Wielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy
boru po 3 K franko do każdej poczty. 
Edm . F aul; skład win R jek a  (Fisime).

7180 8 30

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, że magazyn mój pod firmą

‘FI, d it ib u tb it
na parterze w realności mojej pod I. 23 
na Stradomiu przeniosłem do tego sa
mego domu na

I-sze piętro
obok mego mieszkania, przeto też z po
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se
zon jesienny i zimowy jakoto: Materyały 
angielskie sukienne, wełniane i jedwa
bne na kostyumy, suknie i bluzki, (su
knie) koronkowe, haftowane, taftowe 

i tiulowe.
Wielki wybór dywanów, chodników, 

kap pluszowych i koronkowych, portyer, 
ster tiulowych i firanek po znacznie zni
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
7579 2 4 B. Buchner.

Pióropusze do kurzu 
T r ze pac/, ki trzcinowe 
Mieszki do samowarów 
Sznury do rolet 
Papiery transparentowe 
Lampki platynowe 
Maszynki do prania 
Przybory do prania i pra

sowania.

• Szczotki do froterowania1. 
Szczotki do snkien 
Szczotki do obuwia 
Szczotki do szorowania 
Szczotki do mebli 
Szczotki do lamp 
Aparaty i szczotki do dy

wanów.

iii

h ie stn itH iiii
wystarczy, aby otrzy
mać za darmo, opła
coną, bardzozajmu- 
jącą* broszurę. Bro
szura ta jest nau
kową rozprawą, mó
wiącą językiem po
pularnym, łatwy pi do 

zrozu
mienia^, 
o elek- 
trycz- 

n ym spo- 
sobie le

czenia, a chory, który 
ma ogóine osłabienie 
nerwowe, reumatyzm, 
newralgię, nerwowe 
zboczenie w trawie
niu, porażenie, bez
senność, ból głowy, 
osłabienie wszelkiego 
rodzaju, będzie uwa
żał tę broszurę zpe- 
wnością za cenny po

darek. Nigdy jeszcze wAustryi nie roz
dawano tak cennej książki za darmo, my 
jednak chcemy ponieść tę ofiarę, aby cier
piącej ludzkości zwrócić uwagę na błogie 
działanie elektryczności. Każdy, kto się 
zwróci do nas, otrzyma przeto 7606

za darmo opłacona
bez żadnego zobowiązania, te zajmującą 

broszurę.

Elektro - terapeutyczna ordynacya
Wiedeń, I., Schwangasse Nr I, Mezzanin 

oddz. 38.

Kupon ns ksiażne za darmo:
Do . 22/10 1910

vs- Elektro-terapeutycznej ordyoacyi
Wicu, I., Schwangasse Nr 1 , Mez- 

— zanin, oddz. 38.
a Waysłać mi dziełko; Eino

£  Thcraoi6U<Q® ^ r m0(lerne Elektro i* i  nerapi© z* darmo opłatnie.

Nazwisko: .....................
K ...............
^ Adres:.......................................

O L I W A
m ineralna k ra j. 

k au k ask a i  am e
ryk ań ska .

Hnjlgpsza oliwa
rzepakowa 

do świecenia.

S M A R Y
k ra jo w e  i b e lg ij
s k ie  d o  w o zó w .

S m a T w M i a .

Tłuszcze
do uprzęży.

ĵ ycS&c* tiioleties tle tiice
:: „Nr 810“ 1 karton za koron 1-50 ::

polecają naitaniej
T

L a ta r k i s ta je n n e  w  w ie lk im  w y b o r z e .

Lakiery, krem y, pasty do konserw ow ania i odśw ie
żania obuwia. 7212 1 3

P e l m  i  i  A
Krabów, Rynek 1. 37.

! !  I m i t a c y a  w i t r a ż y  ! !  
P a p i e * 1 transparentowy do okien

My&la. do siodeł. —  Fattingera suchary dla 
psów. —  Maszynki do prania bielizny. —  Środki 
do czyszczenia plam.

? A R B Y  O L E J N E !
do użycia gotowe szybko schnące 
do schodów, okien, podłóg i drzwi.

L A K I E R Y  i G L A Z U R A
::: do podłóg, krajowa. :::

Hasa Francuska I woskowa krajom .
n u m i l  i G i n

Papier klozetowy. 
Środki dcsinfckcyjne 
Spluwaczki liygien.

S Id o l do czyszczenia 
metali.

Środki owadogubne. 
Środki do trucia m y

szy i szczurów.
Cebula morska. 
T ru cizn a  M i c h n i k a  

F U C H S O L .

*

Roczna p ra c a  d rn R a rsK a
„Boston" zapełnto nowa, z przyborami, 22x32  
om. powierzchni druku, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Skład papieru K. Angelusa, ulica 
św. Marka 19. 7692 2 5

Fanna
z wyższem wykształceniem, pisząca na maszy
nie, poszukuje posady u adwokata lub w innem 
biurze. IM. W. poste rest. K ra k ów . ' 7560 3 3

W d o w a
młoda, inteligentna, poszukuje jakiejkolwiek po
sady lub kilka godzinnego zajęcie Przyjmuje 
wszelkie szycie, naprawki, znaczenie i t. p. — 
Rybkowa, Kraków, ul. Szlak 3, 4 p- 7581 3 4

E np& le  i  sp ro s i!* !©
różne meble używano, maszyny do szycia, broń 
i inne rzeczy katolicki handel mebli używa
nych i różnych rzeczy. Ulica św. Jana 1. 14, 
sklep. , 7568 6 10

Sklep z kuchenną
przy ulicy Zwierzynieckiej 21, do wy
najęcia. , 7571 2 3

Zbiorowe
przygotowanie do matury z matematyki 
i fizyki. Godzina codziennie 15 kor. mie
sięcznie od osoby. Zgłoszenia: Bodkow- 
ski, Uniwersytet (filoz.). 7643 4 4

Kilku Esentte
przyjmie się do sprzedaży nowego sen
sacyjnego wydawnictwa. Czynność ta 
nadaje się również dla innych inteli
gentnych wymownych osób, jako ubo
czne zajęcie. Łatwa sprzedaż i wysoka 
prowizya zapewnia znaczny dochód. —  
Szczegółowych objaśnień udzieli i zgło
szenia przyjmuje Galisłiiski poste re 
stante Kraków. 7530 2 2

L. 2038, akc. 7496 3 3

Krabów, ulica Floryeńsha 32, l piotra
Wszystkie nowości w kilku egzemplarzach, — Abonament 80 halerzy miesię

cznie, 3 halerze dziennie. 7182 6 10

‘ fila kattriard* restauracji ”
i afrzysEufócjch fr ia rg g !

JAN BAJĘR
1 Szŝ slsa 17 - - - Kraliśia - - - Szewska 17
S Jeden jedyny skład kul nowych bilardowych z kości słoniowej w naj

lepszym gatunku, tańszych od wiedeńskich o 10 procent. Kula z kości 
©  słoniowej nowa, mająca 62 milimetry średnicy 40 koron, 60 milimetrów 
s  średnicy 36 kor., 58 milimetrów średnicy 30 kor. _ Posiada na składzie 
D  także wielki wybór cygarniczek - bursztynowych, piankowych, cybuchów 

z bursztynami, fajek piankowych i drewnianych;^przyjmuje wszelkie 
|> reperacye w zakres tokarstwa wchodzące, jako to: cygarnice,;fajki, laski, 

wachlarze itp. Skład kręgli i kul do tychże z drzewa „lignum sanctum11.
©  7372 E i ip s fe  5 s p r z e d a je  star®  IssSe b ila rd ó w ® . 4 6

H O T E 1  . P E i m O M

położony w szpilkowym lesie, poleca na sezon zimowy pokoje ciepłe, wygodnie 
urządzone. Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. 7598 2 4

przyjmuje wszelkie roboty w języku: polskim, 
francuskim, niemieckim i angielskim. Helena 
j'rydowa. Batorego 10. parter, przyjmuje od 9—3. 

7605 2 10

frontowy, obszerny, z lokalem tylnym. 
Mały Rynek-Mikołajska 4 (obecnie jest 
tam wyrąb mięsa) od 1 stycznia 1911 
do wynajęcia. 7714 2 5

Pokój frontowy
z widokiem na planty, na II piętrze, przy ul. 
Kolejowej, z meblami lub bez do wynajęcia od 
1 listopada. Wiadomość ni. Reformacka 1. 3. 
parter, na lewo, miedzy godz. 1 — 2 po połndn. 

7049 2 3

M n n k t p o c z te n  w RraHstaie
zamieniłby swe miejsce służbowe z poczt- 
mistrzem, adjunktem lub ofieyantem z 
prowincyi. Adres: Salomea Blum, Lwów,

7653 4 8

Celujący uczeń VIII kl.
poszukuje lekcyj. Adres: S. S., Wielo 
pole 14, u p. Schóppel. 7661 2 3

Bato rego  25 , l  p ,  n a  p i w o
jest do wynajęcia pokój umeblowany, ładny, 
słoneczny, z balkonem frontowym, z całkowi- 
tem utrzymaniem. °  ”7628 3 3

nadający się na restauracyę lub sklep 
korzenny, do wynajęcia od 1 listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. 7654 4 ll

Metoda Berlitza.
Języka francuskiego udziela Rogsr de 
Brugióre, były prof. szkół Berlitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Rynek &-B 43, El p
7693 2 10

H n  w u n a i o r i a  P°k6i słoneczny, dnży,w u  w y n a j m u *  umeŁlowanyi na dwie
osoby. Krupnicza 16, I p., w pensyonacio p. To
maszewskiej, Zarząd pensyonatu jest tylko na 
I p., niema nic wspólnego z partorowem mie
szkaniem Krzyżanowskiej. 7658 3 6

3 pokoje i kuchnia
z komfortem, zaraz do wynajęcia. Ulica 
Kołłątaja 9, Blich. 7660 2 10

Baj lecznicy Sil haMsua ńcuiu.
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do masażu. Inży
nier Lipowski, Praga, II., 506. 7682 2 20

L e ś n i k
z kilkunastoletną praktyką, z ukończoną szkołą : 
dla leśniczych, z egzaminem państwowym, po
szukuje posady. Zgłoszenia pod E. O., Kraków, 
ul. Wolska 1, 18. III piętro. 7672 2 3

Mochnackiego 13

i®  na tsue la  ,
dwa rentowne domy, razem lub oddziel
nie, w Krakowie, po cenie przystępnej. 
Kilkadziesiąt tysięcy koron do uloko
wania w całości lub częściowo na H-gą 
hipotekę realności w Krakowie. Wiado
mość w kancelaryi adw. Dra Edmunda 
Reinera, Kraków, pl. WW. Świętych 8. 

7629 2 3

Jan Wieczyński
Krawiec

Kraków, Linia B-C, I. 33, I p., (front).F>
poleca materyały K rajow e i  an gielskie, 
robotę solidną, krój najnowszy. Ceny 

przystępne. 7626 3 10

i i i  diun

a>o

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni

niejszem publiczną licytacyę na odda
nie w przedsiębiorstwo robót:

1) ziemnych i murarskich,
2) kamieniarskich,
3) ciesielskich,
4) dekarskich,
5) blacharskich, 

oraz na dostawę:
> 6) dźsvigarów żelaznych i

7) ankier
przy budowie trzypiętrowego domu 
akcyzowego przy uL Starowiślnej w po
bliżu III mostu na Wiśle stanąć ma
jącego.

Plany i warunki budowy przeglądać, 
oraz kosztorysy, formularze i  wyjaśnie
nia otrzymać można codziennie w Biu
rze technicznem przy Administracyi 
akcyzy (ul. Kopernika 1. 1, I p.) w go
dzinach urzędowych między 11 a 1 
w południe.

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę, oraz kwitem depozytowym, 
poświadczającym, iż tytułem wadyum 
złożono w Kasie Administracyi akcyzy 
najmniej 2l/a®/« oferowanej kwoty, skła
dać można na ręce Naczelnika akcyzy 
(ul. Kopernika L 1, parter).

Ostatni termin do składania ofert u- 
pływa we czwartek dnia 27 pa
ź d z ie rn ik a  b . r . o godzinie 12-tej 
w południe, o której nastąpi komisyo- 
nalne otwarcie tychże.

i, Administracya akcyzy.
II Kraków, dnia 10 października 1910.

Optyk i mechanik, fil. łw iiiiny
-,r «■'

Kraków, ulica Sławkowska I. 4.
poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po
łowę, termometry, dzwonki elektryczno i warsztat reperacyjuy. 4661 44 "

obeznanego z podwójnem książkowa- 
niem przyjmie zaraz na bezpłatną pra
ktykę z wolnem pomieszkaniem A&ml" 
n ls& acya  Uóbr Zator. 7624 3 3

® W W W  

na jedną hipotekę lub wię
cej umieści kancelarya adw. 
Dra Leopolda Caro, Kra
ków, Szczepańska 11. 7689 3 3

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowe] w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A. Jachimskidgo w Krakowie,
 ̂ ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w roku 1825), 6472 13 20

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyj‘muje zamó
wienia oraz wszelkie reparacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

d b l e p  i w t f
we Lwowie da sprzedania lub wydzierżawienia, z budynkami i z koinple- 
tnem urządzeniem warstatowem. Tomasz Gemza, Lwów, Gródecka 54.

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

P- inżynier S .  D Z k łA Ń S K l
prze e. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5632).

Kredytu uizgdnikom
na spłaty aż do lat 30-tu, ndziela Spół
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Proc.ent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat 10 —  K 11'23, na lat 15 —  
K 8'58, na lat 20 —  K 7 31, na lat 
25 —  6'60, na lat 30 —  K 616. 
Bliższe wyjaśnienia i drnki wprost ze 
„Spółki11 lub w zastępstwach „Krakow
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

, 7684 3 8

Mmi i i i M
wraz z parcelami w Czarnej Wsi 1. 41, jest 
z powodu stosunków familijnych zaraz z wol
nej ręki do sprzedania. 7673 2 10

H a s t o
deserowe I kuchenne, wysyła pocztą 
Mleczarnia Jana Kędziora w Borzęcinie.

7685 2 2

M ę ż c z y z n a
lat 40, na stałej posadzie, szuka znajomości w 
celu matrymonialnym z panną, blondyną, łago
dnego usposobienia, zdrową, gospodarną, w wie
ku lat 24 do 28. O szozegółowe zgłoszenia z po
daniem swego nazwiska (anonimy bez odpowie
dzi) uprasza poi M. L. 145 poste rest. Kraków, 
a okazaniem kwitu inserat. 7321 3 6 -

I

I S a r - o i r Ś L
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni
czym, najlepszej jakości, najdokła
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

'  C. i k. nadw. dostawca

Briix, Nr 2980 (Czechy). -
Rewolwer K 5-50, 7'50, tercerole 
K 2-— , 2 70. Katalog główny z 
3000 odbitek na iądanie za dar
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. . 6170 3 8

M s r  io  W r a :
Maszynę do trykotów . . . .  100 K 
Motorek elektryczny 1 HP. 300

v o lt ............................................. 200 K
Motorek parowy 2 HP. (bez ko

ciołka) ....................................  300 K
Motorek gazowy 6 IIP. (Lan-

gen i W o l f ) .......................... 1200 K
Kocioł parowy 16 metr. po

wierzchni ogrzewalnej . . . 3000 K 
Filtr do sączenia 300 litrów

wody w god z in ie ...................  200 K
3 gremplarki starego systemu . 900 K 
Wilk-bijak do szarpania ba

wełny .............................. '  . . 150 K

M o  L .  D o b r o w o l s k i
fabryka opatrunków chirurgicznych i 
koncesyonowana sprzedaż przetworów 
trujących w  P o d g ó r z u  raa K r z e 
m i o n k a c h .  Telefonu Nr 200.

7711 2 2

Słynne w świecie
są przedmioty c. i k. nadw. dostawcy 
HANN3A KONRADA, Briix, Nr 2935 
(Czechy), któro w bardzo wielkim wy
borze znajdują się wyliczone w bogato 
ilustr. katalogu głównym z przeszło 
3000 odbitek, wysyłam na żądanie każ
demu za darmo, opłatnie. 6185 3 6 -

!! -  ę
w tatkach da papierosów pod nazwo PP

" t e y z n a
przystojny, lat 33, na stanowisku po- 
ważnem a niezalcżnem, z rocznym .do
chodem netto 15 tysięcy koron, poszu
kuje na tej drodze z braku znajomości 
panny w celu matrymonialnym, od lat 
18 do 24, przystojnej, dobrze wycho
wanej, inteligentnej, z odpowiednim po
sagiem (przedewszystkiem musi mieć 
bardzo dobre I zdrowe ząby, bo 
i to do majątku należy). F. E. 555. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7670 2 2

poleca z n a a a  z e  s w y ch  w y r o b ó w  F a b ry k a

Marka ochronna: „Kotwica"

Liniment. Capsici cup., E
_ nastąpienie - _

Kotwicznego Pain-Expelleru
jest powszechnie znane jako wyśmie
nite, bóle uśmierzające i odciągające 
nacieranie w zaziębieniach itd.; do
nabycia we wszystkich prawie apte
kach po cenie 80 hal., K 1.40 i Ł K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Kotwioą“ , 
wtenczas jesteśmy pewni, że otrzy- 

- maliśmy preparat oryginalny.' ^ 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  - 

DOd „ Z ł o t y m  L w e m "  
w  P r a d z e ,  

ulica Elżbiety No. 5 nowy.

7415 3 20

Hudbifa Serliczki w  Hlrakcmd©.



Subota 2 2  Października rt»10 . A E L  <V A  R  E  f  O  it  M  A

G & i s s ł y  k a n k i s r e n s f  p a o
prywatne od 90 hal. wzwyż. - 

II piętro.
Ulica Długa 21, 

7175 9 12

N a u c z y c i e l
Polak, który ukończył seminaryum nie
mieckie z odznaczeniem, udziela lekcyj 
jęz. niemieckiego pod przystępnemi wa
runkami. Zgłoszenia pod L. P. poste re
stante Kraków. 7225 6 6

Najtańsze i najpraktyczniejsze 

na podarki 

prześliczne wyroby japoń
skie i chińskie

p o le c a .......................A . Lisowski

„ F O R T U N A "

Kraków - - - - Sukiennice 23. 

7077 - Skład herbaty. 3 25

Obszerny sklep
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Bliższa wiadomość u właściciela. 7234 14 0

Ważne dla Panów przedsiębior
ców i fabrykantów.

Są do sprzedania 2 wagony szyn wą
skotorowych wraz ze zwrotnicami, 1 wa
gon różnych transmisyj, kręgów paso
wych i graników. Wiadomość: ul. Daj- 
wór 1. 10 0961 10 10

Lekcy] $ry na skrzypcach
ndziela nauczycielka z patentem Kon- 
serwatoryum warszawskiego, b. uczenica 
prof. Barcewicza. —  Helena Kamińska, 
ul. Siemiradzkiego 13, III p., od 4— 6. 

* 7328 5 10 -

H a a a r k f
głęboko, wspaniale zawodzące, pię
knie śpiewające samczyki od 7 50, 
8 50, 9'50 Ii. Cennik za darmo. — 
Trzy kanarki 24 K opłatnie 8 dni 
próby. Za zal. Poręczenie. Ad. Jan
son Barbi3, Harz. 7348 3 8

Grzyby suszone ‘
tegoroczne, jasne. 1 kg. 5 K, przy' od
biorze 5 kg. opłatnie wysyła za zaliczką 
T. C h a l o u p k a ,  S v ć t e c  u Biliny, 
Czechy. „ ' " 7410 5 o

¥ o n l6z-vo cs
obtenir d'exceellents rćsultats en enseignant lo 
franęain on 1’aagiais? Ecr.: Anson Scholl, 
Dresden, Yictoria Str. 16. 7423 6 10

Pf)SZIlkll|Q
od 1 stycznia 1911 r. lokalu sklepowego w śród- 

1 mieścin. — Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
„Akropolls“ poste restante Kraków, za oka
zaniem Losn Loteryi pocztowej Nr. 213484. 

Ł 7449 6 6

Osoba inteligentna
uprzejma, znająca także język niemiecki, mar 
jąca chęć i zdolność do prowadzenia interesu, 
czy to śniadankowego, korzennego lub modniar- 
stwa przyjmie chętnie posadę, tub zarząd filii, 
względnie szuka spólniczki lub spólnika do za
łożenia. Kapitał potrzebny 1.500 kor. Zgłosze
nia pod B. B. poste rest, Kraków, za okazan. 
kwitu inseratowego. 7703 2 3

M u n k a  m y d ł o
ecyalne do prania w zimnej wodzie, jest do- 
onałe. Paczka pocztowa 5 kg. brutto K 4-50 
iko. S z y m o n  I t lu n k , f a b r y k a  m y -  
x w  Ż y w c u  I . 1 0 8 .  — Założona w ro-

7267 3 501846.

Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l c w s k l e g o  w  K r a k o w i e . ,
6997 13 60 Składy we wszystkich aptekach.

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

Amicis E. Serce. Przekład M. Konopnickiej, wydanie nowe, ilu
strowane, wytworne............................................................................ 4-80

Bukowiecka Z. Dzieci Warszawy. Opowiadanie dla młodzieży,
wydanie II. z 8 rysunkami............................................................. - 3-20

Gask L . W szkole ps*zyrosly. Opowiadanie dla młodego wieku
z ang przełożył St. Barszczewski z 12 ilustr. 3 20 '

Gielecki M. Skepłycyzm............................................................—‘80
Karwatowa A. Józef Skaliński. Powieść w 14 pieśniach, wyd. II. ' 7'20 
Kasprowicz J. Wybór poezyi z portretem autora . . . T . —'60 
Konopacki L. Królestwo ziemi. Studya bio-psychologiczne . . . ~ 3’20
Konopnicka M. Italia. Wydanie II........................................................  2'C>0
Leszczyński E. Wiosenne niebo. P o e z y e ......................................... 3'—
Nawarra ks. Er. Id ea ły  m isty czn e  (M isterya)....................   A  3-— *
Polonus. Psychologia obecnego sejmu galicyjskiego . . . • T-— 
Rocznik Gebethnera i Wolifa. Kalendarz encyklopodyczno-

praktyczny na r. 1 9 1 1 ...............................................................   1’60
w kartonie................................................... : ..................................•“ 2-—

Surzycki dr St. Planowanie oręjanizacyi gospodarczej. Przy
czynek do metodyki organizacji gosp. wiejskiego 2 —

Szymański A. Aksinja. Opowiadanie z życia moskiewskiej Lechji 2’—
W  ery ho M. Nacia na psnsyi. Opowiadanie dla dzieci od lat dzie-!

się ci u do dwunastu. Wyd. III...........................................2‘GO
Weryho M. Co mi powiesz? Powiastki dla małych dzieci. Wyd. II. 2‘—

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 7687 2 3 ^

SItffa m?!
znikają n atychm iast po użyciu środka

U. Sapa u n r  1  J g « i “
Kto chce je  usunąć powoli i niezna
cznie, niech użyje środka

przetworu przeźroczystego jak woda, po
dobnego raczej do wody na włosy.

5.
Komu wypadają włosy lub ma łupież 
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów t

19. Sesgera t a  tazsziwepi
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

eryach i zakładach fryzjerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wie- 

Taborstrasse 46. 4119 25 30

Józef Gałązka
były pracownik firmy Herse w Warszawie i E. Schwarza w Krakowie 
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. —  Specjalność 
moja: Kostyumy angielskie, okrycia, ,• spódnice amazonki, wierzchy i spody do 
futer, peleryny, płaszcze etc. Krój i wykończenie piękne. Ceny przystępie.

4. T r

powiada zdolna artystka Annie Dirksns, jest odgadnięta przez proste używanie ame' 
rykańskiega cudownego mydła „OJA". „OJA“ jest wprost zdumiewająco dzia
łającym środkiem upiększającym, bezwględnie niezawodnie skutkującym. „OJA“ 5
nadaje cerze wspaniałą barwę, miękkość i gładkość, która każdego zachwyca. 
Wszelka nieczystość cery,j a k  wypryski, piegi czerwoność, stłuszczenia, zmarszczki

Erste amkanlsclrc Mmerie-Patast „MA", Wen. I. Petsrsplatz 11.
w Krakowie mają na składzie: L. Weindling, skład perfumeryi, ul. Grodzka; Zofia 

Korzeniowska, skład perfum; Heim i Ska, skład materyałów; J. Hanak i Ska, droguerya; 
Arnold Reifer, droguerya. Również można dostać we wszystkich tego rodzaje handlach 
w Krakowie i na prowincyi. -  - -  * 7215 1 2

K r a k ó w ,  F l ® s » y £ a s j s l s a  1 6 . 6453 19 o

Fabryka luster i szlif iernia szkła ̂

A Jaryńczaka i M.Woronieckiego
w Krakowie przy ul. Piotra iichsłow skiogo 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny 'elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Cessy bardzo przystępne, wykonanie szybkie i staranne.

4847 17 20

Klaoazyn i Pracownia sukien męskich

M A S A  RZAJI i WL RECHOWiCZA
K r a i ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  L .  2 4

poleca na sezon-obecny eielki wybór maieryaiów
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 95 104

W ykończenie artystyczne, ceny przystępne.

R z ą d o w o  u p o w a ż n ie n i

Inżynierowie -J W a n e s c h  ±  S S c s l M a n  3&1L  
Przedsiębiorstwo robót żelazno-beioncwych

7668 Kraków, Basztowa 25. 2 10
Projektują i wykonują wszelkie budowy wchodzące w zakres budownictwa wodnego 
i lądowego. Stropy, mosty, zbiorniki, spichrzo, kopuły, wieże wedne, bndynki fa
bryczne, jazy, piloty i t. p. Kosztorysy bezpłatnie. Liczne świadectwa i listy uznania.

a  d łu g ie  w ieczo ry!
Istniejąca od dawna 6483 7 0

tł/ypszyczalniii KsiQ2eb Hm  J. Guinplowicz
znajduje się stale i niezmiennie przy p l .  W W . Ś w ię t y c h  1. 8  i poleca w i e l k i  w y b ó r  
n o w y c h  d z i e ł  beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato

zaopatrzony dział książek angielskich.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła si? książki w specyalnych skrzyneczkach.

ie , p la c  W W . Ś w ię tych  L . 8 .

Przgciw taszlowl i olirypce
M U. Dr. Rejtharka

M A Ł  r o »  . 4
babkowo - słodowo - miodowe cukierki

C esia . 20  h a l .  7435 5 7
Laboratarynm H. U. Dr. Stan. Rejtharka w RiDlewskieni Mielcie, tzscliy.

i  t f e & d i r s s m  o b c y m i
Proszek do pieczywa, VanJSina z cukrem (nie
zbędna! przyprawa do pieczy wa). Wszędzie 
do nabycia. Uważajcie na markę krajową 
„Yitellio" 1-sza galic. fabryka olejków etery
cznych, csencyj owocowych, musztardy i octu. 6494 4 «

S S o j c * A e  1 .  l O .

▼  JE * V ^

i : Nowości na suknie damskie : *
❖  jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. 6792 5 o

|  Gefo^g kBSfiFismy, żaMgts?, hinzM i halki.
I Znakomite pończochy damskie |
❖  * oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
a  poleca po cenach najniższych X

I ĵ arp ?rau55 * ĘtĄm - F,pią 7.

m s& z lE a s ^ a s ^ g ig ła ia a E ^ s g B a

Zastosowanie 
w życiu praktycznem
wydało niejednokrotnie zdumiewające wyniki i przyniosło wiele 
pożytku ogółowi. Zwłaczcza hygicna święci prawie na każdym kroku 
tryumfy. — W ostatnich' czasach zaliczono do najznakomitszych 

środków przeciwnikotynowych preparat

9 9 S A L Y E S O L
który pochłania nikotynę; czyli, wyrażając się naukowo, lworzy 
z nikotyną związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to
właściwości zawdzięczyć należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, 
a tern samem usuwa się jej szkodliwe działanie. Ze tak jest, świadczy 
następniące nznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić JWPan Prof.

Dr A. Mars:
Do )

W P. Mra Bełdowskiego w Krakowie.

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu jak używam 
Pańskiej waty „SALVES0L“  w cygarniczkach szklanych, nie do
znaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem palenia ty
toniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pobraniem poczto- 
wem itd.

Z wysokim poważaniem „ 
3051 7 o Prof. dr Antoni Mars.

Wskutek takiej wybitnej właściwości i takich zalet

tutki cy p re io w e „IALVES«/ŁU
są dzisiaj daleko poszukiwane. Polecam nadto Watę Salyesol pa- 
kiecik po 30 i 60 h. i do tejże cygarniczki szklane hygieniczne.

Do nabycia w trafikach i handlach.
w , , ii t

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

"' Mr W. Bełdowski —  Kraków.

nauczycielka
przygotowuję do egzaminów 4-ćli klas szkół lu
dowych udziela korepetycji, lekcyj języka nie
mieckiego w godzinach pTzedpołudn iowych i 
popołudniowych. Starowiślna 15, drzwi na prawo. 

7487 4 5

- Abd sya.
Villa MascapL

uroczo nad morzem położona.
Specyalnie na sezon zimowy.
Urządzone pokoje, apartamenty, 
balkony, terrasy, oświetlenie elek
tryczne, z całodzienńem utrzyma
niem lub bez. 7526 2 3

§ Bardzo przystępne ceay.

S ł  E erba ta  z  B rod ów

Herbata z Brodów! O

Od dawien dawna z swej jobrad I zapaska ztaaa prawdziwą

Herbatę rosyjska
1 zbioru majowego, poleca łlHndól 84 K)f)

W . A D A M O W I C Z A
w Brodasb na pogianiozu rosyjsMem

1 font „Familijnej1* bardzo dobrej ....................................K 2-80
1 „Melange 08 Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 f ? 1 ” |!fperia! ''6sar»kiej. w oryginalriem opakowaniu 7‘ — 
1 tunt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */« kg. K 1‘60 i 2 20 
Bulion wołyński 1 kilo .  ............................. ....  . . . K 6’ 40

G a b i i o f k a
do zawieszenia na bramie, do sprzedania 
w Magazynie Robót ręcznych „Iris“ w 
Krakowie, Floryańska 32. 6848 10 10

. Me $
sw  • »

kupuje po najwyższych cenach używaną garde
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k a  wystarczy 

7499 5 12

"efiSo s  o

L. 19556. 7729 1 2

I.
Krajowy szpital św. Łazarza w Kra

kowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
ua dostawę następujących przedmiotów 
w r. 1911:

Wadyum
.....................................  500 koron1. L e k i ..........................................

2. Artykuły sanitarne: wata, ga
za, fiTgantyna i t. p................

3. Wyroby gumowe: płótna gu
mowe, poduszki, worki, dre
ny i t. p....................................

4. Wody mineralne .................
5. Mięso, pierwszej jakości, wo

łowe 25.000 kg., cielęce 25.000 
kg., wieprzowe, kości 3000 kg.

6. Kury bite 1500 sztuk, kurczę
ta 3000 sz tu k .........................

7. Słonina 7000 kg., smalec 2000 
kg., szynka 1200 kg., kiełba
ski 10.000 par, kiełbasa 6000 
kg., wędzonka 6000 kg. . .

8. Masło deserowe 1800 kg. . .
9. Jaja kurze, 180.000 sztuk . .

10. Mąka pszenna*40.000 kg,, ży
tnia 32.000 kg., grysik . . .

11. Krupy wszelkie, oraz groch 
i fasola .................................

12. M a k a ro n ..................................
13. B u l io n ......................................
14. Towary kolonialne (cukier 

przeworski 7000 kg.) . . . .
15. Śliwki i inne owoce suszone 

2000 kg., powidła 600 kg. .
ltMKonserwy zu pn e.....................
17. Wódki krajowe, rum, spirytus 

czysty 96°/oi denaturowany. 
90% ‘ ..........................................

18. Piwo beczkowe 8.000 lt., i we 
flaszkach po 35 ctl. 12.000 fl.

19. Mydło do prania twarde 5000 
kg., soda 10.000 kg., krochmal, 
farbka do b ie lizn y .................

20 Nafta, świece stearynowe, lan 
py, szkła i t. p. . • • _ • •  •

21. Szczotki do rąk, do sukien, do 
zamiatania, szorowania, pen- 
dzle i t. p.  .........................

22. Farby, lakiery, pokost, terpen
tyna, zapałki i t. p.................

23. Drzewo opałowe miękkie . .
24 Słoma okłoRwa żyt. 30.000 kg.
25. Trzewiki, pantofle, buty fil

c o w e ..........................................

1000

300
200

7000

200

1500
200
400

2000

500
100
50

500

100
50

200

200

600
200

50

200
200
200

80
Wymaga się dostawy artykułów naj

lepszej jakości.
Wadyum złożyć należy przed wnie

sieniem oferty w kasie szpitala.
Do ofert tyczących się artykułów wy

mienionych w pozycyach 10— 17 i 19— 22 
należy dołączyć próbki. c

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
dostawy udzieli Zarząd szpitala w go
dzinach urzędowych od godz. 11— 1.

Oferty opatrzone znaczkiem stemplo
wym na 1 K, opieczętowane w koper
cie z napisem oznaczającym rodzaj ofe
rowanych artykułów, wnosić należy do 
Dyrekcji szpitala, a to: na dostawę 
mięsa (ad 5) do d n i a  3 1  p a ź d z i e r 
n i k a  te. r., na wszystkie inne wy
żej przytoczone artykuły do 5  l i s t o 
p a d a  b. r . ,  każdym razem najpóźniej 
do godziny 11 przed południem, poczem 
bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert, 

Ofereuci mogą zjawić się w terminie 
otwarcia ofert w kancekryi szpitala oso
biście lub delegować upełnomocnionych 
zastępców'.

Przyjęcie ofert zależeć będzie od de
cyzji Wydziału krajowego, który za
strzega sobie wolny wybór w zatwier
dzeniu bez względu na wysokość cen 
oferowanych. - -

W  Krakowie, 19 października 1909. 
Dyrekcya kraj. szpitala św. Łazarza.

w  K m k o w i p t e  S t e w k o w s k a  L ,  \

uskutecznia reparacye z 1-rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — C e n y  p r z y s t ę p n e  z n a c z n ie  z n iż o n e .-
" i i



12 Nr 484. N O w i i  R  i l  *  U H to A Sobota 22 Października 1910.

Praktyczną, tanią, wygodną
§ f I s e r  n s ~  W  butelkach począwszy od 12 halerzy wszędzie do nabycia- '"^ 9

w użyciu jest prawdziwa
EGO

p r z y p r a w a
z krzyżem gwieździe, 

gdyż kilka kropli —  dodanych —  nadaje słabypi 
zupom, sosom, jarzynom, sał-tom natychmiast nie

zwykle wyoatny, silny, wyborny smak.

U o z e ś  d r o g ^ e r y l i a y
w trzecim roku p rak ty k i, poszukuje u-
mieszczenie zaraz. Zgłoszenia przyjmuje
Administracja ,,N. Reformy" pod 7741. 

7741 1 3

Apteka
w miasteczku wschodniej Galicyi jest 
tanio do sprzedania zaraz. Wiadomość 
w aptece p . Foltyńskiego w Tuchowie.

7742 1 2

u & d a n t a
piszącego biegle na maszynie „Reming
ton", poszukuje kancelarya adw okata 
E ra Z a p a lj w  N ow ym  T argu . —
Miejsce zaraz do objęcia. 7744

f  nnm  P0SZTacnje pisarki 
jnidUiuŁŁ su I. lii u 19 lub innego odpo
wiedniego zajęcia. —  Zgłoszenia pod: 
„H. B. 0. 170" poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 7730 1 2

M e f o y w a l a  o k a z y a ! !
Nożna tokarnia zegarmistrzowska z całkowitem 
urządzeniem, z powodu wyjazdu właściciela, 
niezwykle tanio do nabycia. Pozostałe z wy- 
sprzedaży towary zegarmistrzowsko-jubilerskie, 
sprzedaje za bezcen w sklepie A. Bertrama, 
przy ul. Mostowej 4. 7730 1 3

B e r n a r d  B e r t r a m .

Frantak Zwolski
Łausanne (Szwajcarya), 13, Avenne de 
la Harpe, syn Karola Z wolskiego i Jó
zefy Zhirion, byłby wdzięczny tema, 
ktoby mu dał wiadomość o jego rodzi
nie. W  razie potrzeby wynagrodzenie. 

7786 1 2

Mieszkanie dla pań urzędujących
Mały Rynek 1, U piętro, front, — Euglisn and 
french lessons, 7731 1 2

S k ła d  fe r te p lrn s ta

W, Barabssza
K raków , ftfmgk 3 9 , £ - 8 ,

i.
dom W-go Fischera — poleca

insfcrumenta. używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzsdaiy.

4*ir>5 63 O

poręczającej większego majątku 2000 — 
3000 mórg. Złożę kancyę od 50.000— 
kor. Łaskawe zgłoszenia pod: J. D. po
ste restante Kraków, gł. poczta, za oka
zaniem kwitu inserat. 68. 7784 i  3

h a f  t y
białe i kolorowe, świeckie i kościelne wykonuje

pierwszorzędny zakład hafciarski

Antoniny Piątkowej
w Krakowie, ul. Nowowiejska 22.

Specjalność szycie i haftowanie
wypraw ślubnych.

Za szybkie, piękno i trwałe wykonanie haftów 
poręcza 10-lotnia praca ku zadowoleniu P. T. 
Oobicrców, jak niemniej zastosowanie najzna
komitszych maszyn firmy Ii. Pawłowski. Dla 
wygody P. T. Publiczności zamówienia przyjmuje 
się i roboty oddaje w sklepie firir.y R Pawłow
ski. w Krakowie, Rynek 18. — Na żądanie wy
syła się cenniki. 7781 1 0

W silnym kaszlu
i innych rodzajach kurczowego 
kaszlu dzieci i dorosłych oka
zuje się podług sprawozdań le
karskich cennym i skutecznym 

przetwór

fńynel Scillne.
Zapytać się swego lekarza.

Flaszka K 2 ’20, Pocztą opłatnio po otrzy
mania K 2-90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K.
war k główny skład

C K I ES  B* FRAGNERAc Ł  nadw dostawcy, Praga-lll., Nr 203.
Można dostać prawie w każdej aptec(J_

Zwracać uwagę na na- 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny,

Pokój frontowy
oleg. umeblowany, zo światłem elektr., jest do 
wynajęcia zaraz, albo od 1 listowada 1910 r. 
Wiadomość ul. św. Gertrudy 1.24.111 p,, na prawo. 

7760 1 3

Kuts sisisugrefij pfiej
4-miesięczny, rozpocznie się w listopadzie. — 
Bliższa wiadomość w o. k. biurze koresprmdenc. 
(nl. św. Tomasza 32, I p.) miępzy godz. 2 a 3 
po południu. 7779 1’ 2

Inteligentno panna..
lat 19, znająca się na gospodarstwie i nmiejąca 
krawieczyzDę, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1 listopada. Maryla 19. poste rest. Tarnów. 

7740 1 3

S k le p  k o r z e n n y
istniejący lat 36, wraz z konsensein na restau- 
racyę i wyszynk, od stycznia 1911 r. do wy
dzierżawienia. Bliższa wiadomość w sklepie 
Franoiszka Kleina w Wieliczce. 7746 1 3

p R L R f i n m  k a w ?
pstesaeasisS w s*

Mn, | hUl^i^lS^Q
S U K ® ®  KŚ3SS?t w pbaiwa s ^ w t »

EacąipaScn^
I Ol RBlnoroastgm

/  i najlepszym *po« 
Bobem za pomocy

* ś ś s 8& JtWiS w l,“ “
nnjnizgsysłL

U .  ] F I W O R N I C K l
6711 10 O

Handlowiec
lat 25, z działu kolonialnego, 
wszechstronnie obznajomiony, 
posiada dobre refereneye od 
firm pierwszorzędnych, ma za
miar zmienić obecną posadę 
i poszukuje innej w Krakowie 
(ewentualnie i na prowincyi). 
Zgłoszenia pod „ISas&Iowiec4* 
poste restante Tarnów. 769i i 2

Dw ie realności
na przedmieściu zaraz do sprzedania. 
Bliższej wiadomości przez grzeczność 
poda Fryzjer, Szpitalna 40, vis a-vis 
teatru. 7543 2 3

Ziemniaków stołowych
w najprzedniejszych gatunkach, z dosta
wą do piwnic, po cenacłi targowych, 
dostarcza w każdej ilości Spółka handl. 
„Jedność” , ulica Krowoderska 1. 7, 
Nr telef. 1113. 7314 6 10

250— 300 litrów m leka . Wójcik, Tro- 
piszów, poczta -Fleszów. 7774 1 3

Wiolonczeli! do sprzedania.
Wiadomość przy ul. Piotra Michałow
skiego 1. 14 a, I p., mieszkania 9. Oglą
dać można od godz. 3 po poł. 7759 1 3

1086 24 24

luli przedsiębiorstwo korzystne objąłbym 
sam, lub do spółki. Kupię rentowną ka
mienicę nowocześnie urządzona, blisko 
śródmieścia. Rozporządzam większym 
kapitałem. Ulokuję na dobrą hipotekę 
20— 30.000 K. Zgłoszenia pod: A . B. 
1863 poste rest. B ra k ów  za okaza
niem :witu inseratowego. Na anonimy 
nie odpowiadam. ? 7719 1 3

P t ł f s i S
eleg. i z komfortem urządzony, światło elektr.. 
łazienka, wejście osobne od schodów, z całem 
wykwintnera utrzymaniem, zaraz lab od 1 li
stopada do wynajęcia. Pańska 6, I p., na lewo. 

■7702 2 2

Do sprzedania
Maszyna parowa 4-konna, motor parowy 6-kon- 
ny, łamacz do kamieni na szuter (Steinbrecher), 
3 motory gazowe o sile s/ 4 konia, 2 i 3 koni, 
sążnia polna, tokarnia nożna, tokarnia pocią
gowa 3 metry długa (Egaiisirdrehbank), 1 wen
tylator na 6—8 ogni, 2 wentjlatoiy (Blowery) 
1 na 6—8 ogni i 1 na 3 ognie, 1 wiertaczka 
do żelaza (Bohrmaschine), 1 sieczkarnia, 1 mły
nek patentowany do mielenia żyta, pszenicy 
i kukurydzy, 1 młynek do mielenia cukrn, soli 
itp., pompy, sikawki, uzbrojenia kanałowe jak: 
kraty hermetyczne i  nakrywy, ruszta do wszel
kich pieców i  kotłów parowych, mosiężne lich- 

kcścielae, oraz różne odlewy żelazne 
i  metalowe. * 7776 1 8

nTW TtM 0*4 W ° ‘llewaiT,i metali i  żelaza
■— 1—  15,

Ostatnie mości, złożone ns składzie Burnsa

a  Księgarni Ł  © E l f  i H a  (T. Uli S fi. M i’,1)
w  f a J i / s s a w t o :

S a lz e r  O sw ald , Statut ormiański w zatwier
dzeniu Zygmunta I z r. 1519.

Cena rb. 2 kop. 40.
B raw ain g  R ob ert. Pippa przechodzi. Poe

mat dramatyczny. Cena rb. 1 kop. 20.
Choleryna (Biegunka z wymiotami) jak się

objawia, jak powtaje i jak się chronić przed 
tym latowym pomorem dziatek.

Cena kop. 10
F aber O. Fr. W. © r s te r y s s ir .  P rze n a jś w ię t

szy Sakrament czyli dzieła i drogi Boże
"Cena rb. 2.

Fslsfei r.7apyan. Nauka czytania i pisania dla 
dzieci. Cena rb. 1 kop. 50.

Ja n k ow sk i J óze f. Tao czyli droga niebios,
czyli doktryna najwyższego rozumu. (Leo-tse 
i jego nauka). Przełożył i słowem wstępuem

* opatrzył . . . .  Cena kop. 60.
Jaroszyński T ad eu sz  B r. W  sprawie psy

choterapii. Cena kop. 30.
K cam sztyk  F eliks. Kurs prawa, napisany 

dla nczmów szkoły handlowej niedzielnej 
i wieczornej zgromadzenia kupców m. War
szawy. Cena kop. 60.

H rzy ta n o w sk i A n atol. Za winy niepopel- 
iiione. Cena rb. 1.

L a sk ow sk i K. (El). Liłwaki. Powieść w spół
czesna. Cena kop. 80.

L em ańsk i Jan. Baśń o prawdzie. Nowy zbiór 
piosnek, bajek, poematów, baśni satyrycznych, 
melodyi i pieśni. Cena rb. 1 kop. 80.

M arden  O. Swett. Żyć nie umierać.
Cena kop. 50.

M lło b ę d zk l T. Szkoła analizy jakościowej.
Cena rb. 1 kop. 20.

M och n a ck i M au rycy . Pisma. Wydał i przed
mową poprzedził Artur Śliwiński.:

Cena rb. 2 kop. 40.

K syraud K. i f?e lacr© !x  N. Kurs języka 
francuskiego. Część ll-ga.

Cena rb. 1 kop. 15. 
O lech ow sk i-© u staw . Rzeczy wi dziane. N o

wele, opowiadania, humoreski, paradoksy.
Cena rb. 1 kop. 20 

O rkan W ładysław . W roztokach. Powieść.
Wydanie 2-gic. 2 tomy. Cena rb. 2.

S a rzyń sk i W lo d s im ie rs . Michalik z P. P. S.
Powieść. - Cena rb. 1.

Potrawy zbożowe, mączne, legttminozy, torty, 
ciasta, pączki, budynie i t. p. Praktyczne 
przepisy sporządzania tych potraw na pod
stawie jarstwa i według najnowszych doświad
czeń. * Cena kop. 15.

Pyra A n ton i B r. Arytmetyka teoretyczna 
e 1 praktyczna. Kurs klasy 11-ej.

Cena kop. 60.
Sprawozdania z posiedzeń Towarzystwa Nauko

wego Warszawskiego. Z  ty 5 i 6.
Cena zeszytu kop. 50. 

T bom as S tan isław . Zadania i przykłady ary
tmetyczne. Kurs drugiego oddziału szkól po
czątkowych. Cena kop. 20,

W erasr K a ro l D r. Masaż (Mięsienie). Spo
soby wykonywania i zastosowanie mięsienia 
w chorobach wewnętrznych i zewnętrznych 
2  14 rysunkami. _ Cena kop. 60,

W ierzbicka Józef Stan isław , Atlandyta.
Cena kop. 75.

W ie rzb ick i S tefan . Pisma pośmiertne. Przed
mowa Dra l i  Porębowicza.

Cena rb. 1 kop. 80 
Z d z ien ick i W a cła w . Uprawa wierzby koszy- 

karskiej. Cena kop. 10.
Z y ik o w s lii S tan isław . Nędza. Studyum po

wieściowe, Cena rb. 1 kop. 20.

Do nabycia we wszystkich ksi^g&rmach.

Prawa ssrapliBącs?!
polecamy w s z y s t k i m  i n t e r e s o w a n y m  wydaną

w „Z B IO R Z E  U STA W “ i Zukerkandla

OSTJ0Ę SIlflJOtJA
y

z 20 grudnia 1905 roku 
dz. 11. kr. Nr. 11 z r, 1906

o opłatach 
szynkershlch

o zarządzeniach z po
wodu wygaśnięcia 

prawa propi nacyi

wraz z  r o zp o rzą d ze n ie m  w y k on a w czem  z dnia, .14 września 
1910. L. Nam. 14271/pr. dz. u. kr. Nr. 183. .

C e n a  e g z e E j p ! .  t y l k o  S O  Is a l. (z przesyłką 9 0  k a l . )
Po nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost

w księgarni nakładowej ‘ x 7747 4 3

v i . w

l i i i ir

m\m ♦

RraKóta-Dgbnihi, rót ul. Kościuszki i M. Koncpniekiei
została otwartą" i [poleca wszelkie środki lecznicze, w ody mineralne 
naturalne i sztuczne zaw sze świeże, specyfik i krajow e i zagraniczne, 
koniak kuracyjny i wina lecznicze, opatrunki, parfum erye, środki toa

letowe, artykuły gum ow e itd.
Apteka w ydaje lekarstwa na recepty  dla P. T. C złonków  Kas 

chorych i c. k, kolei oraz na koszt miasta. ... 7732 1 2

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10;

Jednym z najw ażniejszych narzędzi _ naszego ciała  
je s t żołądek. Jego czynność musimy popierać.
Uznanym za dobry, zo samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannio przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znaue skutki nicmaiarkowanin, wa
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad
mierną ilość kwasów i kurczowo hole łagodzi i usuwa, jest D r a  R o s y  

b a l s a m  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze.
ł f n c ł l , 7 j 7 D i t i o  11  N a  w s z y s t k i c h  t z c ś c i u o h  o p a k o w a n i a  
. . U o l f  ł C & C I I I C i .  z n a j d u j e  s i ę  z a r ó j .  z n a K  o e h r o n n y .
Skład główny: Apteka B. FRAGKERA, c. i k. dostawcy dworu, pod

„Czarnym orłem“ , PRAGA, Mała Strana 203, róg ulicy Norudowoj.
QC»r» Wysyła się pocztą cotlzień. B »yr>  Cała flaszka ?  K., pół flaszki K I. Pocztą po 
otrzymaniu 1'60 K. wysyła się mała, flaszkę, za 2 80 K. wioli ą flaszkę, 4-70 IC. za 2 wiol- 
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 44 wielkich flaszdk, optatnio do wszyst
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 15 20

BLśa

O G Ł O S Z E N I E .
Podpisana firma protokołowana »Elektrownia miej

ska w Krakowie® oświadcza niniejszom gotowość zakupie
nia* akcyj i dowodów uczestnictwa Krakowskiej Spółki Tram
wajowej i ofiaruje za nie włącznie a hnponem za rok £9SG 
cenę po 101 V2%  za akcyQ względnie 172%  za dowód ucze
stnictwa, wraz z 5%  od nominalnej wartości akcyi względ
nie 1%  °ćl sztuki dowodu uczestnictwa za czas od 1. sty
cznia 1910 do dnia odbioru.

Oferta niniejsza, która ogłoszoną zostaje w Krakowie, 
w Tryeście i w Brukseli, obowiązuje Elektrownię miejską 
w Krakowie aż do 31. grudnia 19LÓ włącznie.

Miejscami skupu i wypłaty dla powyższej trans akcyi są: 
w Krakowie: Kasa miejska w Krakowie i Dom ban

kowy Alberta Mendelsburga w Krakowie;
w Tryeście: Banca Commerciale Tiuostina w Tryeście: 
w Brukseli: Dom bankowy F. M. Philippson & Oie 

w Brukseli.
Kraków 21. października 19 10, 7733 d 3

Elektrownia mlefska w Krakowie,
Gajczak mp. Leo mp.

peiBBBE«a

wszystkich krajów wyrabia inżynier
M .  0 - e 3 L , S K 5 : A . t J S '

6736 65 70

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patontowy w Wiedniu 
1 T I . ,  S / k a a r ^ I a l s i l f e B ^ s t i i ^ s Ł s s a  N i >  2 7 .

P © ‘s s z s i k « i l e  s p i e s ™ i e  - -
do mipna dla poważnych roflektantów kilkanaście kamionio w dzielnicy I., n ., n i., IV., V., VI., 
w Wielkim Krakowie, niemnioi majątków tabularnych, folwarków, will i t. p., oraz kilka
naście dzierżaw we wschodniej Galicyi. Konoes. Centr. Biuro knpna-sprzedazy nieruchomości, 
Kraków, Mały Rynek 4, Nr. telefonu 1099. 7697 1 10 .

SM ti raoF^BósIfie
oraz wszelkie inne urządzenia biurowe, jak registratury, szafy 
na akta, biblioteki, fotele ruchome itd. tylko oryg. asaer. 
w y r ó b  słynnej fabryki Geo Ryder Comp. Cincma'tii (Ohio). 
(Frzestrzega się przed naśladownidwami). Ceny od K 175 za 
dębowe biurko! Raty miesięczne! Ogromny wybór na składzie. 

7669 Poleca 2 10

Skład o Krokowe, Pałac Spiski i. pietra
S z y l i  i  eSegjaEBCyę damy poznaje się niotylko po sposobie 
jak się ubiera  ̂ lecz raczej jeszcze po perfumach przez nią uży
wanych. Jeżeli więc jest u niej w użyciu C r fe n se  S i m o n ,  
ten w całym świceie jedyny wytwór, to niezawodnie otrzyma 
palmę pierwszeństwa za elegancję. P o w d r e  d e  r i z  S i m o n  
z zapachem fiołków lub heliotropu uzupełnia cudowne działanio 
wvtworn Crfeass© S im o M . 7250 i 2

i i i

n a ZAKOPIONE O NAS PAPIERY LOSOWE PADŁO DOTYCHCZAS jpl |
K@R©HS 13,459.00®*—  WYORANYCH. g  |

11 Losy wiedeńskie Komunalne
| 1 *3> Iosov/unie 2-go lisfouada 9  
| I  CI Ą G NI  UN I A  ROCZNIE «

i Główna wygrana K, 300.000-
6 S lo8 gotówką po kursio dziennym, lub na

Losy 3% Kredytowe Ziemsk. 1E. 1
A  losowanie 16-go listopada A  B ** C I Ą G N I E N I A  ROCZNIE ^ |
Główna wygrana K. SO 000'— 1
los gotówką po kursio dziennym, lub na B

k g j spłaty po boi*. 20*— imesięcEnieTj | spłaty po kor. 10*— miesięcznie. | Q

11 Losy 4% wggierskis Hlpsieczse
y 1 *a losowanie 15-no Msfopada O| | « c s Ą S N i E N i A  msmis «

■ Główną wygrana K, 40.000’-
3 | los za gotówkę po kursio dziennym, lub na 

| | | spłaty od kor. E*— miesięcznie, j

Losy Węgierskie Premiowa 19 losowanie 15-go listopada Q B “  C I Ą G N I E N I A  ROCZNIE « |

OIÓ.502 wypna K. 240.000' -  1
los za gotówkę po kursie dziennym, lub na H 

{spłaty całs od kor. 16'— połówki od kar.8'— miss.|

*  1 | Ohstki pizy losatli proten âytii ed daia etaieala sn-misj l ty na korzyść n̂ iwcy. | E
H Natychmiastowo wyłączne prawo yry już po złożeniu pierwszej raty. — Zamówienia | 
y  z prowincyi przekazem pocztowym. 7739 1 5 |
i  G. Au Uprali. Tow. Baohiiws I Wy- 1 

miany ersisr85. Fila w Mraksple, FIeri?aislia 23. !
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B e z p ł a t n i e ! B e z p ł a t n i e !
Nowy ilastrowany cennik Richtera

Koloiianych s m p e k  budashutiKii 
i  W f i n y c h  skrzynek m a s to w li
został tylko co wydany. Jest on ważnym podręcznikiem 
dla tych rodziców, którzy swoim dzieci on chcą kupić 
słynny oryginalny v/yrób. Przesyła go opłatnie i franko 
firma F. Ad. Richter & C ic , król., nadworni i szambc- 
lańsoy dostawcy w Wiedniu, I. Operngasse 16. Kotwi
czne skrzynki budowlano nabyć można wo wszystkich 
handlach z zabawkami: ale przyjmować trzeba tylko 
skrzynki zo znakiem ochronnym „Ko*wicą“ ‘ 7762 1-2 

tana

mr.* :*

m a  lif f f l la t ia  tm m  r a n
lan Oodzidtl o Krafemsie, Senacka 7

Telefon Kr ii@9
sprzedaje po cenach konkurencyjnych, wszelkie maleryały budowlano, jak"to: 
cement, wapno hydrauliczno, rury kamionkowe, posadzki kamionkowe, papę dacho
wą, dachówkę czerwono tłoczoną i ciągniętą, karpiówkę, taczki, płyty izolacyjne itp.

EtaslFsłke do Ssudewy feemM* fabrycznych.
Cegłę pustą do lekkich ścianek działowych,

Osdobne i pojedyncze ogrodzenia siatkowe. Drut kolczasty.

Bządca drakarai L. IŁ Górski, -*


